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NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, niedziela 23 maja 1937 r. 


10 gr. 


Masońska Najwyższa Rada Polski 
w śmachu Państwowej Dyrekcji Lasów 


podejmowała masonów amerykańskich 
Projekt „Świątyni* w Warszawie 


Miesięcznik angielski 


„Thej najwyższa ostrożność jest tu ko- 


New Age“ opublikował sprawoz- | nieczna, gdyż interesy ich byłyby 
danie z wizyt przedstawicieli ma- narażone. gdyby charakter masoń 
sonerii amerykańskiej, którzy od-| ski został ujawniony. 


wiedzili loże Rytuału Szkockiego 
w Anglii, Szkocji, Polsce, Rumu- 
nii, Bułgarii, Czechosłowacji, Au. 
strii i na Węgrzech. 
~ Panowie John Cowles i Wi- 
liam Brown przybyli do Warsza- 
wy 9 grudnia 1936, witani na 
dworcu przez pp. Stanisława Stę- 
powskiego i Zbigniewa Skokow- 
skiego. 
Tegoż samego wieczuru NAJ- 
WYZSZA RADA POLSKI PO- 
DEJMOWAŁA ICH W GMACHU, 
W KTÓRYM MIEŚCI SIĘ PAŃ- 
STWOWA DYREKCJA LASÓW. 
Pismo z „The New Age" notuje 
ten fakt jako postęp, gdyż w po- 
przednich latach podobne zebra- 
nia mogły się odbywać jedynie w 
mieszkaniach prywatnych. 


MASONERIA POLSKA, JAK 
POINFORMOWANO DELEGA- 
TÓW AMERYKAŃSKICH, PRO- 
JEKTOWAŁA KILKA LAT TE- 
MU BUDOWĘ ŚWIĄTYNI W 
WARSZAWIE, lecz kryzys i wro- 
gie nastawienie społeczeństwa 
zmusiło „braci“ do odłożenia te- 
go projektu. Delegaci amerykań- 
scy usłyszeli oświadczenie, że 


I 


Następnego dnia po przybyciu 
do Pulski, to jest 10 grudnia 
1936, panowie Cowles i Brown 
Í E 0] 


uczestniczyli w posiedzeniu loży 
„Kopernik“, która jest lożą-matką 
w Polsce. Następnego dnia u- 
dali się do Krakowa z sekreta- 
rzem masonerii polskiej Skokow- 
skim. Aby wziąć udział w ich 
przyjęciu w Krakowie, przybył 


Zarządzenia prem. Składkowskiego 
w związku z wypadkami w Brześciu 


W związku z ostatnimi wypad- 
kami, jakie miały miejsce dnia 13 
maja w Brześciu nad Bugiem, 
prezes Rady Ministrów i minister 
Spraw Wewn., gen. Sławoj-Skład- 
kowski zarządził dnia 21 b. m. za 
wieszenie w czynnościach staro- 
sty powiatu brzeskiego, Francisz- 
ka Czernika i przeniesienie na- 
czelnika wydziału społeczno - po- 
litycznego połeskiego urzędu Wo- 
jewódzkiego, Kazimierza Rolewi- 
GEE" | WW a a ADNE | 

Znowu 
Konfiskata „ABC“ 

Wczorajszy numer j}, ABC“ zno- 
wu uległ konfiskacie. Tym razem 
za sprawozdanie z procesu o naj- 
ście na Myślenice. 


cza do urzędu wojewódzkiego w 
Nowogródku «aga Kozina 


specjalnie z Paryża jeden z człon 
ków loży krakowskiej p. Hipolit 
Gliwic. i 

Znajdujemy w tym piśmie wresz 
cie informacje o skiadzie lóż pol- 
skich. Pismo wymienia, że do 
masonerii naieżą m. in. jeden 
książę, jeden były ambasador, pię: 
ciu byłych ministrów, jeden eks- 
duchowny i szereg wielkich prze- 
mysłowców. Pozycja osobista 
tych „braci* wyjaśnia dlaczego 
400-tu ludzi, zgrupowanych w 
il-tu lożach wywiera tak wielki 
wpływ na losy kraju. 


NIE MA PRZESZŁOŚCI I 


NIE MASZ LEGEND. JEST. 


TO, CO JEST W NAS I CO CZYNIMY. CAŁA PRZESZŁOŚĆ 


I CAŁA PRZYSZŁOŚĆ W NAS 


BYĆ POWINNA. 


(Stefan Żerom ski — Sułkowski, akt. II). 
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Dyr 


„ZŁOTĄ 


otworzyta swoje podwoje - --- ; 


GOŚCIU MIŁY, RU SZLACHETNEMU ROWESELENIU CIĘ 


GOSPODA CZYNNA: 


Rok XII 


KACZKĄ: 


od 13 — 17-ej OB I A D Y 
» 17 = 20 „ LAMPKA WINA 
20— i„KOLACJE 


s 


Królewska 11 przy SAME E 
ja religijna —— 
młodziezy akademickiej 


Odezwa ks. biskupa Szłlagowskiego 


Ks, biskup Antoni. Szlagowski 
ogołsił następującą odezwę: fk 

Młodzieży Akademicka, Królowej 
Polskiej hufcu wybrany! i 

Znowu dążycie do przybytku Marii 
na Jasną Górę w powinnym hołdzie, z 
gorącym nabożeństwem, z miłością Sy- 
nowską, 


Weźmiecie tam Znowu mistyczne 


Wniosek o zwolnienie oskarżonych oddalony. 


Z procesu o najście na Myślenice 


. 5. 


KRAKÓW, (telefonem od 
specjalnego wysłannika „ABC. W 
czwartym dniu procesu o zajścia w 
Myślenicach, w dalszym ciągu skła- 
dali wyjaśnienia oskarżeni. Z powo- 
dów, których nie trudna się domyślić, 
podajemy tylko niektóre z tych ze- 


A 


znan. 

Osk. Krawczyk wyjaśnia, że był 
podczas zajść w Myślenicach, udziału 
w najeździe jednak nie brał. Udał się 
później z odziałem inż. Doboszyńskie 
go do Poręby, a w czasie starcia z 
policją nie brał udziału. 

Słyszał oa kolegów, że inż. Dobo- 
Szyński wydawał polecenia, aby mie 
rabowano towarów. Na pytanie o- 
brońcy zeznał, że do drużyny ochron- 
nej S. N. zapisał się po napadzie na 
zebranie narodowców odbywające się 
Ww Starym Teatrze w Krakowie. 
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Oskarż, Burta opowiadał szczegóły 
marszu ną Myślenice. Przed Myśleni- 
cami o świcie cała grupa zatrzymała 
się ! odśpiewano pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze”. Zeznaje on, że nie 
wiedział nic o przecinaniu przewo- 
ców telefonicznych, ani też nie sty- 
szał, aby inż. Doboszyński zapowia- 
dał, że ma zamiar wystąpić zbrojnie. 

Karol Skok zeznaje z wielkim prze 
konaniem i podnieceniem. 

Również Świadek Tomczyk zapala 
się į podnieca tak, że przewodniczący 
go uspakaja. Tomczyk przyznaje się 
do tego, że pojechał na zbiórkę do 
Chorowie furmanką, Na zebraniu był 
krótko, gdyż musiał wrócić do konia 
i odjechał do comu. Na wyprawie z 
Doboszyńskim nie był: W parę dni 
Potem przyszła do niego policja. 

Po zeznaniach dalszych  oskarżo- 
Nych Franciszka Stokłosy, Franciszka 


MEBL 


Boguckiego i Antoniego 
sąd przerwał 
działku. Przewodniczący ogłosił już 
decyzję w sprawie wniosku obrońców 
o wypuszczenie na wolnoć Andrzeja 
Płonki i 15-tu jego towarzyszy. Try- 
bunał nie przychylił się do prośby o- 
brony i utrzymał dalej areszt. 


FUTRA 


Rządzika 


Sprawa autonomii wyższych 
uczelni budzi wśród szeregu lu 
dzi rozmaite zastrzeżenia. Wy 
suwają oni zarzuty, że jakże 
można udzielić wyższym u- 
czelniom szeroki zakres samo 
dzielności, gdy notorycznie 
wiadomo, że wśród ciała pro- 
fesorskiego mamy dużą ilość 
żydów, a wpływy organizacji 
wolnomułlarskich są bardzo 
znaczne. Jakże więc w tych 
warunkach — zapytują — mo 
żna występować z postulatem 
całkowitego przywrócenia au- 
tonomii? 

Obowiązuje jeszcze dzisiaj 
artykuł ustawy o szkołach a- 
kademickich, uprawniający 
ministra wyznań religijnych 
do usuwania profesorów na- 
wet wbrew opinii ciała profe- 
sorskiego. Cóż więc stoi czy 
stało na przeszkodzie, by ar- 


„TRZY-CZWARTE" 


OST. NOWOŚCI 


w WEREESEPA WYBORZE poleca 


Sąd Apelacyjny rozpatrywał na 


posiedzenie do ponie- |posiedzeniu niejawnym zażalenie ja- 


kie ława obrończa wniosła na posta- 
nowienie Trybunału w sprawie roz- 
patrywania procesu o marsz na My- 
lenice w trybie zwykłym. Sąd Apela 
cyjny zatwierdził tę decyzję oddala- 
jąc zażalenie. 


WIOSENNE 


tykuł ten, który był tylokrot- 
nie stosowany przeciwko wy- 
bitnym uczonym polskim, któ 
rzy mieli odwagę przyznawać 
się do poglądów narodowych, 
był stosowany przeciwko ży- 
dom i masonom? Dlatego też 
dziś usunięcie tego uprawnie- 
nia z ustawy tak skwapliwie 
poparły koła wolnomularskie, 
zaniepokojone wzrostem na- 
strojów narodowych. 
Nieusuwałność profesorów 
winna się w Polsce stać zasa- 
dą. Ale istotnie dopiero po u- 
sunięciu wszystkich tych, dla 
których nie powinno być miej 
sca na wyższych uczelniach 
polskich, przyznanie uczel- 
niom szerokiej i istotnej auto- 
nomii nie budziłoby żadnych 
obaw. Wtedy naprawdę nie 
będzie groziło, że Hlandel- 
sman zostanie rektorem pol- 


LISY SREBRNE, KRZYŻAKI 
| „NIEBIESKIE. KANADYJSKIE 


Autonomia szkół akaden 


poświęcenie i błogosławieństwe od u- 
miłowanej Matki swojej, Rodzicielki 
Bożej. A uzbrojeri w pancerz wiary 
i miłości, ponownie pójdziecie w pe: 
selstwie od Marii na całą ziemię pol- 
ską do braci swoich w Chrystusie, by 
opowiadać im radosną nowinę, gło- 
sić słowo odrodzenia duchowego. 

Zaniesiecie im słowo pokoju, ładu 
miłości, zaniesłecie słowo pracy, sło- 
wo zjednoczenia i bronić będziecie du- 
cha narodu od zarazy komunizmu, a- 
narchizmu i bezbożności. a 

W Imię Boże do dzieła! > 

Wzywam całą młodzież akademicką 
do wzięcia udziała w IV Ogólnopol- 
skiej Pielgrzymce Akademickiej na 
Jasną Górę, do skupienia Się przy 
Duszpasterzach Akademickich, którzy 
kierują pracami Komitetów Ślubowań 
Jasnogórskich. 

Termin IV Ogólnopolskiej piel- 
grzymki Akademickiej na Jasną Gó- 
rę ustalam nieodwołalnie na dzień 30 
maja 1937 r. 

Wierzę gorąco, że młodzież nasza 
akademicka, jako synowie prawowier- 
ni Matki Bożej w najczystszych i je- 


skiego uniwersytetu, wtedy nie 
trzeba będzie przepisów. dają 
cych ministrowi .prawo za- 
twierdzania rektorów. Wtedy, 
gdy nie będzie obawy, że ma- 
sy różnych Konów, Lewinów i 
innych posiadaczy pięknie 
brzmiących nazwisk żydow 
skich, będą zalewały polskie 
uczelnie, wtedy można bę- 
dzie nawet zrezygnować z 
przepisu, że docenci mają być 
zatwierdzani przez ministra. 

Autonomia wyższych uczel- 
ni tradycyjnie dotyczy nie tyl 
ko profesorów, ale i słucha- 
czy. Słuchacze mogą tylko wte 
dy w całej pełni studiować na 
wyższych uczelniach, gdy nie 
tylko mogą chodzić na wykła 
dy i seminaria, ale również 
mogą brać swobodnie udział 
w życiu społecznym i organi- 
zacyjnym młodzieży akademi 


| 


KRASNOWS 


dynie religijnych uczuciach stang wo- 
bec Marii na ' Jasnej? Górze, usuną 
wszelkie cele i wzgledy uboczne i to 
wszystko, co może obniżyć i zamącić 
podniosły nastrój pielgrzymki. . 
Centralnemu Komitetowi Akademic- 
kich Siubowań Jasrogórskich w War- 
szawie powierzam pieczę i kierownic- 
two nad całością pieigrzymki, stronę 
techniczną obejmie Komitet Lwowski. 
modlitwę za Polskę zorganizuje Ko- 
mitet Lubelski. 
Antoni Szlagowski, Biskup 
ı Dożywotni Opiekun Miodzieży 
Akademickiej A 
Centralny Komitet Akademic- 


kich Ślubowań Jasnogórskich w 


grzyrakę codziennie w , zakrystii 
Kościoła Akademickiego w godz. 
10 — 12, w swojej siedzibie Dom 
Katolicki — Nowogrodzka 49 w 
godz. 18 — 20 i w Redakcj. „Mło- 
dzieży Katolickiej .(Krakowskie 
Przedmieście 1 m. 6) w godz. od 
19 — 20, 

Innych miejsc zapisów na IV 
Ogólnopolską Pielgrzymkę Aka- 
demicką Centralny Komitet Aka- 
demickich Ślubowań  Jasnogór- 
skich nie posiada. 

w. z. Prezesa Jana Szczęsnego 


Warszawie przyjmuje zwyczajem Gniazdowski 
lat ubiegłych zapisy na piel- v-preze3 
pa |sooczj 


Naum Cukier -do Berezy 


Urzędowo komunikują: dnia 
22 maja b. r. został odesłany do 


HOWY- ŚWIAT 49 


filia Tręhacka 4— 
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ckiej. Przywrócenie tej swobo- 
dy staje się naglącą konieczno 
ścią. Brak tych swobod prowa 
dzi badź do spychania mło- 
dzieży w podziemia życia poli 
tycznego, bądź też odzwyczaja 
młodzież od myślenia o spra- 
wach ogólnych. Obydwie alte 
natywy są niezwykle szkodii- 
we dla przyszłych losów 
rodu. 


Przez szereg lat polskie u- 
czelnie były pozbawione auto 
nomii. Odbija się to fatalnie 
zarówno na rozwoju nauki 
polskiej, jak i na wychowaniu 
młodzieży. Postulat przywró- 
cenia autonomii staje się co- 


miejsca odosobnienia w Berezie 
Kariuskiej Naum Cukier, współ- 
właściciel fabryki dykt towarzy- 
stwa przemysłu drzewnego Ply- 
wood-Union w Horodyszczu pod 
Pińskiem, za złośliwe sabotowa- 
nie decyzji arbitrażowej i niedo- 
trzymanie przyjętych  dobrowol- 
nie zobowiązań w stosunku de 
robotników, którzy poddali się 
całkowicie orzeczeniu arbitrażo- 
wemu. 


Pożyczka 
konsolidacyjna 


Zwyżka wartości . 


wadialnej 


Wartość depozytowa, wadialna i 


r |kaucyjna obligacji 4 proc. Pożyczki 


Konsolidacyjnej podwyższona została 
z 60 do 65 zł. za obligacje 100 zł. no” 


na- | minalnej wartości. 


Przy tej okazji należy przypom- 
nieć, iż obligacje Pożyczki Narodo- 
wej przedstawiają wartość depozyto- 
wą, wadialną i kaueyjną zł. 50 za o- 
bligację 100 zł. nominalnej wartości. 


Nowy rektor 


uniwersyietu S.B. 
WILNO, 22. 5. — Na uniwer- 


raz bardziej koniecznym wa- sytecie Stefana Batorego w Wil- 


runkiem budowania siły i po-, nie odbyły 


tęgi narodu. 
I, 5 


się wybory nowego 
rektora. Wybrany został prof. 
Aleksander Wójcicki, który wy- 
bór przyjął. 


KOSEWSKI *:: od 


JEROZOLIMSKA 2% 


1897 r 
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iedzy ludożercze plemiona 


wyrusza nowa ekspedycja 
- W poszukiwaniu pułk. Fawcett a 


Donoszą z Buenos Aires, że we-|cja ma ścisłe dane, że właśnie wjgdzie ma przeprowadzić poszuki- 


dług otrzymanych tu wiadomości 
z Sao Paulo z Brazylii, w drugiej 
połowie maja r. b .wyruszy nowa 
ekspedycja w poszukiwaniu zagi- 
nionego przed laty uczonego an- 
gielskiego płk. Fawcetta. Ekspe- 
dycja składa się z 45 osób, podzie 
lonych na dwie grupy. Jedna z 
grup wyruszy rzeką Araguaya aż 
do wyspy Banana, a stamiąd do 
rancho nad rzeką Das Montes, 
skod wkroczy w dziewiczą pusz- 
czę, druga zaś, idąc tym samym 
szlakiem, zbada dziewiczą puszczę 
w przeciwległym kierunku od 
rancho. 

Ekspedycję finansuje kilka o- 
sób ze Świata towarzyskiego sta- 
nu Sao Paolo i dziennik poranny 
„Folha da Manha“. Przewodniczy 
wyprawie dziennikarzy Wiliy Au- 
reli. Ekspedycja jest wyposażona 
we wszelkie Środki, mające jej za- 
pewnić jak największe bezpieczeń- 
stwo, puszczę bowiem, w której 
czynić będzie poszukiwania, Za- 
mieszkują ludożercze szczepy in- 
dian plemienia „Chavantes“. 

Kierownik ekspedycji oświad- 
czył, że jeżeli płk. Fawcett zginął, 
ekspedycja zdobędzie tego dowo- 
dy, ponieważ miał on wiele rze- 
czy, które niewątpliwie indianie 
muszą przechowywać, a ekspedy- 


Zamek konfederatów 
barskich 


pod ochroną 
W Lanokoronie (pow. wadowic- 
ki) bawiła komisja wojewódzką z 
konserwatorem inż. arch. Trete- 
rem na czele, celem zbadania sta- 


tej 


części drewniane w budownictwie, łodzie oraz 
wszelkie konstrukcje drewniane, wystawione na 


działanie atmosfery 


LA 


KIER ANTYKORYZYJNY 


SIGGMASTA 


Wyrób fabryki chemicznej Inż. CEGLIŃSKI i S-ka Sp. zo. o. 
—=== WARSZAWA, — WRONIA 69 tel. 633-70 = 
Żądać prospektów i prób BEZPŁATNIE 


okolicy dziewiczej puszczy,| wania, płk. Fawcett zginął. 


SIGGMASTA 


LAKIER ANTYKORYZYJNY 
ZABEZPIECZĄ OD RDZY 


żelazne części i konstrukcje w budownictwie, czę- 
ści samochodowe i wagonowe, zbiorniki na wodę 
i gaz, przewody rutowe w filtrach i kanalizacji. 


ZABEZPIECZA OD BUTWIENIA i GNICIA: 


Pod ostrym kątem 


Siedzimy przy brydżu. Wy- 
ciągam papierośnicę, częstuję 
sąsiadów. Mietek wziął papie 
rosa, obejrzał starannie i 
zwrócił spowrotem. 

„Monopolowe świństwo! Ta 
kich nie palę. Masz, poczęstuj 
się porządnym papierosem". 
— To mówiąc podał mi uprzej 
mie swoją papierośnicę. 

Biorę. Papieros, jak to pa- 
pieros, w gilzie bez żadnej fir- 


DOBRY. PAPIEROS 


nu ruin Zamku Lanckorońskich, my. Oglądam zdziwiony. 


w którym w czasie powstania 


Mietek triumfującym wzro- 


bronili się konfederaci barscy. | kiem spojrzał na mnie. „To 
Min. W. R. i O. P. przyznało od- | szwarcowany tytoń, oryginal- 


powiedni kredyt na podmurowa- 
nie istniejącej jeszcze baszty i 0- 
grodzenie ruin. Na baszcie zosta- 
nie wmurowana tablica ku czci 
konfederatów barskich. Również 
na pobojowisku w Palczy w lesie 
t ZW, „Groby“ gdzie „spoczywają 
zwłoki konfederatów zostanie po- 
stawiony krzyż dębowy. 


"W KUTNIE 


zaprenumerować „ABC możnaj. 
u p. E. Lewandowskiego 
(Kiosk gazetowy) 


Niedziela, dn. 23 maja 


800. Sygnał czasu i pieśń majowa 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 8.03 
„Audycja dla wsi“. 9.00. „Głosy Zie- 
mi Kościańskiej" transmisja reglo- 
nalna. 11.00 „Ze świata czarów" (pł.) 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Poranek muzyczny (Z 
Łodzi). 14.00 Regionalna transmisja 
z Racotu (przez Poznań). 14.30 „Na 
swojską nutę“ — orkiestra mandoli- 
nistów „Hejnał (ze Lwowa). 15.15 
Lucjan Kamieński: Wesele kujawskie 
op. 20. na chór żeński z tow. forte- 
pianu (z Terunia). 15.30 „Audycja 
dla wsi“. 16.00 „Comedian harmo- 
nists — śpewają (pł.). 16.25 Fra- 
gment słuchowiskowy ze sztuki „Ma 
dame Sans — Gene“ Wiktora Sardou 
(ze Lwowa). 17.00 „Podwieczorek 
przy mikrofonie“, 19.00 „Z mojego 
warsztatu" —— szkic literacki. 19.20 
VII audycja z cyklu „Słynni dyry- 
genci“ — Lorenzo Molajoli i Medio- 
lańska Orkiestra Symfoniczna (pły- 
ty). 20.15 Transm. z Krakowa iragm. 
ligowych meczów piłkarskich „Gar- 
bamia — Ruch" i „Cracovia — War- 
ta“. 20.30 Wiadomości Sportowe. 
20.40 Przegląd polityczny. 21.00 „Ni- 
touche z Bocianowic" — lekka kome- 
dia muzyczna. 21.30 Robert Schu- 
man: Kreisleriana — w wykonaniu 
Artura Hermelina (fortepian). 22.00 
Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu 
Wileńskiej Orkiestry. 

WARSZAWA II (Mokotów) 

23.05 Muzyka taneczna (płyty). 


Poniedziałek 24 maja 
6.30 Pieśń majowa z Wieży Ma- 
riackiej w Krakowie. 6.38 Gimnasty- 
ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.10 Pare 
informacji“. 1,15 Audycja dla pobero 


wych, 7,35 Muzyka (płyty). 8,0 Au- 


ny egipski przywożony do 
Gdańska i przemycany przez 
granicę“ — dodał tytułem ob- 
jaśnienia. — „Kupuję w jed- 
nym sklepiku na Smoczej. 
Drogie bo drogie, ale klasa!“ 

Zapalitem. ciekawością. 
Smak zwyktego „śrecddiniego" i 
coś nieuchwytnego, jakiś dziw 
ny gryzący odór.. Nie jestem 
znawcą, może to rzeczywiście 
ów legendarny smak dobrego 
papierosa. 

Wychodziliśmy razem 
Mietkiem. Żegnając się poczę- 
stował mię jeszcze raz tymi 
cudownymi „szwarcówkami”, 
dat adres sklepiku na Smo- 
czej, mówiąc, że sprzedadzą 
mi, jeżeli się na niego powo- 
łam. 

W parę dni później przecho 
dziłem akurat tamtędy. 

Myślę sobie — wsłąpię, zo- 
baczę i kupię. Podobno 


dycja dla szkół. 11.30 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.08 Koncert chóru mę- 
skiego „Echo w Bydgoszczy. 12.30 
„Od warsztatu úo warsztatu” — au- 
dycja (ze Lwowa). 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 Koncert solistek 
(płyty). 15.55 „Wszystkiego po tro” 
chu“ — audycja dla dzieci, 16.15 
„Skrzynka językowa”. 16.30 Impresje 
wschodnie (płyty). 17.00 „Warszawa 
współczegna' — odczyt. 17.15 Kon- 
cert z Wystawy Radiowej w Katowi- 
cach w wyk. orkiestry wojskowej. 
17.45 „Najnowsze zaobycze medycy- 
ny“ — odczyt. i8.1U Wiadomości spor 
towe. 18.20 Uwertury operetkowe 
(płyty). 18.50 „Organizacja bezpie- 
czeństwa pracy — pogadanka. 19.00 
Audgcja strzelecka, 19.30 Muzyka sa- 
lonowa i taneczna w wykonaniu Ma- 
łej Orkiestry P. R. 20.15 Koncert mu- 
zyki jugosłowiańskiej. Maryla Jona- 
sówna (fortepian), Jadwiga Hennert 
(śpiew), Antoni Bogusławski (recy- 
tacje). 21.00 „Wojny trojańskiej nie 
bedzie“ — fragment słuchowiskowy 
ze sztuki Jana Giraudoux. 21.30 Re- 
cital śpiewaczy Ady Sari. 22.00 Kon- 
cert symfoniczny w wykonaniu Ork. 
Symfonicznej P. R. i Stefana Krajke- 
mana — skrzypce. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
13.10 Muzyka rozrywkowa (płyty) 
14.00 „Wiadomości z życia stolicy“ 
14.10 „Wirtuozi węgierscy“ (płyty). 
23.05 Muzyka taneczna. 
E OR | ORG” 


. a . , J 
Giełda pien ężna 
Zebranie giełdy nie odbyło się. 

Tendencja dla papierów procento- 
wych i akcyj utrzymana. 

7 proc. pożyczka  stabilizacyjna 
370.00; 3 proc. prem. poż. inwestycyj- 
na I em. 63.75, II em. 64.75; 4 proc. 
poż. konsolidacyjna (większe) 54.38, 
(drobne) 53.50. 

8 proc. poż. z roku 1925 (Dillonow- 
ska) 51.00 (w proc.); 7 proc. poż. ślą- 

|ska 49.00 — 49.13 (w proc.); 7 proc. 
poż. m. Warszawy (Magistrat) 49.00 
| — 49.13 (w proc.). 

Bank Polska 101-75: 
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„szwarcówki' mają parę sma- 
ków: ruski, rumuński, egip- 
ski, turecki i t. d. Wybiorę od 
powiedni dla siebie. 

Było już późno i sklepik do 
stawcy Mietka był zamknięty. 
Miałem już wracać z niczym, 
gdy jakiś gruby żyd, widząc, 
że chciałem się dostać do skle 
pu powiedział: „Policja każe, 
to się zamyka, chce pan coś ku 
pić — niech pan idzie od ty- 
tu", 

Wkraczam w nieprawdopo- 
dobnie brudne podwórze, Klat 
ka schodowa, jakiś koryta- 
rzyk, drzwi i znajduję się w 
małym pokoiku przyległym 
do sklepu. 

Pierwsze wrażenie: silny 
słodko - mdły, specyfićzny ży 
dowski zapach pomieszany z 
zapachem tytoniu, W_ pokoiku 
stół, na stole mała lampka i 
pęki tytoniu, Przy tym wszyst 
kim prawdopodobnie rodzina 
właściciela fabryki. Paru 10— 
15 letnich żydziaków „jakaś 
starsza żydówka i gruby żyd 
w rozpiętej koszuli. Właśnie 
jeden z pracowników, biorąc 
z kubka wodę do ust, umiejęt 
nie ją rozpyiał na leżący ty- 
toń. Starszy żyd przyrządzał 
coś, manipulując paru bute- 
leczkami z jakimiś tajemni- 
czymi płynami. Na końcu stat 
mały, zasmarkany żydek i ba- 


wił się gilzami, jego trochę 
starszy braciszek, trzymając 
w ręku nożyczki, przycinał 


zrobione już papierosy, od cza 
su do czasu zręcznie wyciera- 
jąc nos w rękaw. Dalej na sto 
le leżało parę paczek jeszcze 
nie rozpieczętowanych zwy- 
czajnego tytoniu w bandero- 
lach monopolu. A obok młoda 
dziewczyna ze sterty niedopał 


ków wydłubywała resztki ty- 


toniu. 

— Pan sobie życzy? — spy- 
tał gruby żyd. 

Tak, życzyłem sobie 
stąd jak najprędzej l miałem 
jeszcze jedno życzenie: nigdy 
więcej nie wziąć do ust „do- 
brego szwarcowanego papiero 
sa“. ZEL. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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Osobliwa kariera przed sądem 


Wysoki dygnitarz oskarżony o komunizm 


Czy dr. Marczewski był komisarzem bolszewickim? 


Przed Sądem Okręgowym rozpo- 
czął się ciekawy proces o zniesławie- 
mie, wytoczony przez głównego in- 
spektora weterynarii w Ministerstwie 


Rolnictwa dr. Marczewskiego, tygod- | „ 


nikowi „Wiadomości Tygedniowe z 
rynku żywca i mięsa“, I 
- „Wiadomości Tygodniowe* zamie- 
ściły w nr. 6-tym z dn. 19 lipca 1936 
r. artykuł zatytułowany: „Chwila 
osobliwa i osobliwa kariera“, w któ- 
rym powołuje się na książkę Janusza 


| Kruka p. t. „Chwila osobliwa“, przy- 


taczając z niej cały szereg wyjątków, 
dotyczących dr. Marczewskiego i je- 
go działalności na terenie armii pol- 
skiej. i 


Autor tej książeczki, wydamrej w 
roku 1919-ym, przytacza szereg epi- 
zodów ze zjazdu Polaków wojsko- 
wych z V armii w Rzeczycy. Między 
innymi pisze on: „Łągwa, Marczew- 
ski et cunsortes korzystali z każdego 
momentu, aby rzucić jakieś słówko 
trafne, lub na odwrót jakąś myśl pa- 
radoksalną ¡aby tylko ośmieszyć, a 
czasem wprost zohydzić ideę tworze- 
nia armii“. 

Przytaczając te wyjątki, „Wiado- 
mości Tygodniowe“ twierdziły, że 
nazwisko Marczewskiego wypłynęło 
niebawem w Moskwie, gdy powstał 
tam komisariat bolszewicki dla spraw 
polskich, który szykował się do obję- 
cia wiadzy w Polsce. Są w Polsce 
udzie, pisały „Wiadomości Tygodnio- 
we“, którzy wiedzą i którzy zaświad- 
czą zawsze, że dwoma głównymi fi- 
larami tego komisariatu bolszewickie- 
go byli niejaki Próchniak i wspom: 
niany już wyżej weterynarz ar- 
czewski. 


Po tym artykule „Wiadomości Ty: 
godniowych'* agencja „Iskra“ za- 
mieściła wyjaśnienie, w którym 
stwierdza, że dr. Marczewski spotkał 
się już z tymi zarzutami w pierw- 
szych miesiącach 7919 roku i. że 
wówczas sąd honorowy miał „wy- 
bielić* p. Marczewskiego. 


„Wiadomości . z rynku żywca i 
mięsa“ w następnym numerze z dn. 
2 sierpnia podtrzymały swoje zarzu- 
A dorzucając jeszcze nowe szczegó- 
y. 

Dopiero po następnym jeszcze ar- 
tykule „Wiadomości* z dn. 16 sierp- 
nia, w którym redakcja tego pisma 
stwierdza, że nie została mu wyto- 
czoną ani sprawa sądowa, ani też 
przeciwko d-rowi Marczewskiemu nie 
wdrożono postępowania dyscyplinar- 


| nego — dr. Marczewski wniósł skar- 


gę do sądu przeciwko redakcji tego 
pisma o zniesławienie. 


„Sprawa ta znalazła się w piątek ua 


| wokandzie Sądu Okręgowego. Oskar- 


żony redaktor odpowiedzialny „Wia- 
domości Tygodniowych** zaofiarował 
się przeprowadzić dowód prawdy na 
zarzuty postawione dr. Marczewskie- 
MB : Ra PE 


Przed sądem przewinął się szereg 
swiadków, którzy swoimi zeznaniami 
potwierdzali postawione dr. Marczew 
skiemu zarzuty. : 


Śwładek płk. Bagiński z wojskuwe- 
go biura historycznego, znakomity 
znawca historii armii polfSkiej na 
Wschodzie, zeznał, że dr. Marczew- 
ski był wrogiem armii polskiej w Ro- 
sji, i że był tam uważany za bolsze- 
wika. 


Świadek mjr. Marcińczyk, autor 
książki „Chwila osobliwa* (wydanej 


|pod pseudonimem Janusz Kruk), zło- 


żył analogiczne zeznania, oświadcza- 
jąc, że podtrzymuje swoje zarzuty i 
gotów jest dodać jeszcze szereg no- 
wych szczegółów. 


Świadek dr. Salecki przypomniał, 
że dr. Marczewski był członkiem ko- 
misariatu polskiego w Moskwie i że 
od niego zależały sprawy przepustek 
do kraju. Gdy świadek zgłosił się do 
dr. Marczewskiego z prośbą o wyda- 
nie mu przepustki ten ostatni oświad- 


Największa w Pol- 
EJ] sce wytwórnia har- 
Z monij 
P. Stamirowski 
Kopernika 42, 

tel. 65692. 

Posiada na skladzie i wykonywa 
wszystkie systemy harmonij. Przyj- 
muje strojenie fortepianów i pianin. 


I” BAR 


gastronomicz. 


Waadomości 


ZAŁOŻENIE IZBY 

POLSKO - ARGENTYŃSKIEJ 

zrastające rok rocznie obroty han- 
dlowe między Polską i Argentyną 
stworzyły potrzebę założenia w Bue- 
nos Aires Izby Handlowej Argentyń- 
sko - Polskiej, celem dalszego róz- 
szerzenia i ubezpośrednienia wymia- 
my handlowej polsko - argentyńskiej. 
Prace przygotowawcze znajdują sią 
na ukończeniu i ukonstytuowanie się 
izby nastąpi niebawem. 
WZROST WYWOZU DO AMERYKI 

W pierwszym kwartale r. b. daje 
się zauważyć wzrost wywozu towa- 
rów polskich do krajów zamorskich. 
Wartość wywozu polskiego da kra- 
jów zamorskich w I kwartale r. b. 
wzrosła w porównaniu z analogicz- 
nym okresem r. ub. o okrągło 100 
proc. i wyraziła się kwotą 62.521 tys. 
zł. Specjalna uwagę należy zwrócić 
na kzstałtowanie się eksportu do St 
Zjednoczonych, de których dostawy 


PIWNO „G O DEAN HKA” 


Wilcza 31 iprzy Marszałk.) 


gospodarcze 


towarów polskich w I kwartale r. b. 
wzrosły trzykrotnie w porównaniu z 
1936 r. i przedstawiają wartość 32 
miln. zł. 


ZWYŻKA NA GIEŁDZIE 
OBLIGACYJ DOLAROWYCH 
W związku z rozporządzeniem Mi- 
nistra Skarbu o warunkach konwersji 
i zamiany papierów emisyjnych pań- 
stwowych i samorządowych, wypusz- 
czonych w walutach obcych, na ostat 
nim zebraniu Giełdy zwyżkowały b. 
poważnie, bo o kilka punktów wszy- 
stkie obligacje doiarowe. 
XXV ZJAZD „SPOŁEM* 


W dniach 29 i 30 maaj r. b. odbę- 
dzie się w Warszawie w sali Resursy 
Obywatelskiej przy ul. Krak. Przedm. 
64 XXV Zjazd pełnomocników „Spo- 
lem“ Związku Spółdzielni  Spożyw- 
ców Rzeczypospolitej Polskiej. Ziazd 
rozpocznie się Mszą św., odprawioną 
o godz. 9 rano w, sobotę 29 b. m, 


czył, że jej nie wyda, mówiąc, że 
„Nam też są potrzebni weteryna- 
rze, Dr. Salecki zapytal o wyjaśnie- 
nie, co ma rozumieć pod określeniem 


nam*. > 
W odpowiedzi na swoje pytanie u- 


styszał: „Rosję Sowiecką”. Prócz tego 
zeznawali jeszcze świadkowie Łęcki. 
Dybczyński i Ziemiański, oraz świad- 
kowie oskarżenia. 

Sąd zarządził przerwę w procesie 
do dnia dzisiejszego do g. 11 rano. 


LJ 


ABC sportowe 


nójczieiny? 


:Na boiskach i bieżniach całej Polski 


Program niedzielnych imprez spor- 
towych jest następujący: 

K im gen. Bema, o g. 12-ej 
wielkie zawody konne im. rtm. Zanć- 
banga. Zawody te będą generalną 
próba sił stolicy przed zawodami w 

azienkach, a zarazem półoficjalnymi 
mistrzostwami Warszawy. Wstęp bez- 
płatny dla wszystkich. 

Park im. Paderewskiego w godzi- 
nach od 190 — 14 konkurs piękności i 
elegancji samochodów i motocykli. 

Na ostatnim przystanku linii tram- 
wajowej Nr. 21 g. 8 rano start de dru- 
żynowego wyścigu kolarskiego o mi- 
strzostwo Polski na 150 km. 

Na Dynasach o g. 17-ej międzyna- 
rodowe wyścigi Sprinterów o mistrzo- 
stwo Warszawy. 

„Boisko Skry — święto sportu robot- 
niczego. Program przewiduje mecz 
pilkarski Warszawa — Łódź, zawody 
bokserskie młodzików Warszawa 
Łódź, międzymiastowe zawody War- 
szawa — Łódź w lekkiej atletyce oraz 
grach sportowych męskich i kobie- 
cych, wreszcie zawody kolarskie, 
ciężkoatletyczne, ping - pongowe i 
gimnastyczne. Zawody będą miały 
równocześnie charakter  eliminacyj 
przed usialeniem reprezentacji na olim- 
piadę robotniczą w Antwerpii. 

Boisko AZS o g. 10 lekkoatletycz- 


ne mistrzostwa drużynowe kiasy Q. 
Lokal PKS — zawody szermiercze a 
puchar płk. de Laval. 
Poza tym odbędą się w Warsza- 
wie pierwsze finałowe. rozgrywki a 
piłkarskie mistrzostwo stolicy. 


NA PROWINCJI 

Kraków mecze ligowe Cracovia—, 
Warta i Garbarnia — Ruch. 

Wielkie Hajduki, wielkie międzyna= 
rodowe zawody motocyklowe z udzia- 
łem wybitnych zawodników zagra: 
nicznych. i 

Lwów, .necz ligowy Pogoń — War- 
szawianka, 

Toruń, żeńskie drużynowe mistrzo+ 
stwa lekkoatletyczne Pomorza. 

Wilno, międzymiastowy mecz lek- 
koatletyczny Wilno — Białystok. 

ZAGRANICĄ 
„Paryż, mistrzostwa tenisowe Fran: 
cji z udziałem poiskich rakiet, zakoń- 
czenie mistrzostw zapaśniczych Euro- 
py z udziałem Polaków oraz między= 
państwowy mecz piłkarski Francja — 
Irlandia. 

Praga Czeska, mecz piłkarski Wło- 
chy — Czechosłowacja. 

Budapeszt, mecz piłkarski Węgry — 
Austria. 

Wiedeń, mecz szczypiorniaka Niem- 
cy — Austria. Sędzią tego meczu bę: 
dzie Polak, Nowak. 


Żapaśnicze mistrzostwa Europy 


Polska poniosła już dwie porażki 


W Paryżu rozpoczęły się  mistrzo. 
stwa zapaśnicze Europy. Do zawo- 
dów zgłosiło się 92 zapaśników z 19 
państw Europy. Pełne drużyny zgłosi- 
ły Szwecja, Francja, Niemcy, Estonia 
i Belgia. Po 6 zapaśników wystawiły 
Włochy, Dania, Łotwa i Czechosłowa- 
cja. Holandia i Finlandia przysłały po 
5 ciężkich atletów, Austria i Węgry po 
4, Polska, Norwegia, Rumunia i Szwaj. 
caria po trzech, Grecja i Jugosławia 
re dwóch. Poszczególne wagi zosta- 

w następujący sposób obsadzone: 
waga kogucia 14 zawodników, piórko- 
wa 14, lekka 16, półśrednia 13. śred- 
nia 12, półciężka j4, ciężka — 9 cięż- 
koatletów, 


| w Berlinie 


W Berlinie odbył się aiędzynarodo- 
wy turniej bokserów policyjnych z u- 
działem 4-ch zawodników  poiskich, 
Polacy odnieśli jedno zwycięstwo i 
ponieśli trzy porażki. 
` W wadze lekkiej Garecki przegrał z 


Pierwszego dnia rozegrano kilka» 
dziesiąt spotkań we wszystkich wa- 
gach. Polacy rozegrał dwa sp 
ponosząc dwie porażki, W wadze lek« 
kiej Staniczek przegrał ze Szwedem 
ka” : 

ysmaiski został pokonany . ez 
Estończyka Maeggł. p 


NOWA PORAŻKA NASZYCH | 
ZAPAŚNIKÓW `: 


Na mistrzosiwach zapasniczych Eu- 
rad Sianiczek z Polski prz 

gie spotkanie z Włochem de 5, 
Jest to druga porażka Staniczka w” 
Paryżu. $ 


nie najlepiej 


berlińczykiem Krage. 

W wadze średniej Schellin pokonał 
Kurkę i Fiorystaka zajmując pierw- 
sze miejsce w tej wadze. 

W wadze ciężkiej Piłat pokonał 
berlińczyka Sendia. 


Litwinom upał uderzył do głowy 


Pó zdobyciu przez Litwę mistrzo- 
stwa Europy w koszykówce prasa li- 
tewska zamieściła szereg ostrych ata- 
ków na gospodarzy turnieju — Ło- 
twę. Atak: te znalazły echo w łotew- 
skim dzienniku „Porta Passaule”. Pi- 
smo w bardzo ostrej formie, nie szczę- 
dząc ironii, obala kolejno wszystkie 
zarzuty, wysunięte przez „Lietuwos 
Aidas”. Dziennik stwierdza, że zdoby- 
cie mistrzostwa Eropy tak silnie ude- 
rzyło Litwinom do głowy, że stracili 
zupełnie poczucie taktu i grzeczności. 


Za serdeczne przyjęcie Łotwa została 
obrzucona błotem. Szczytem wszelkiej 
nieprzyzwoitości — pisze dalej dzien- 
nik łotewski — jest określenie pięknej 
srebrnej nagrody, ufundowanej przez 
Prezydenta Łotwy. jako „talerza z 
miedzi”, Nie chcemy podkreślać — 
kończy dziennik — że Litwini zapom- 
nieli tę cenną nagrodę w hotelu w 
Rydze, ale musimy wymagać od na- 
szych sąsiadów przyzwoitości, prostej 
przyzwoitości, której, jak się okazuje, 
oni jeszcze nie posiadają. 


Kronika sportowa 


20000 WIDZÓW 

NA MECZU SZCZYPIORNIAKA 

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się w Wiedniu międzypaństwowy 
mecz szczypiorniaka Niemcy — Au- 
stria. Na ten mecz sprzedano dotych- 
czas 20 tysięcy biletów! Mecz ten sę- 
dziować będzie Polak, Nowak z War 
szawy. 


POLACY W RUMUNII 
W rozgrywkach pilkarskich 0 mi- 
strzostwo Czerniowiec poiski Klub 
Sportowy Wawel nie przegrał dotych- 
czas ani jednego spotkania. Ostatnio 
Polacy osiągnęli z klubem _ Munci- 
torul wynik 0:0, z klubem C. F. R. 
1:1, a z klubem Victoria wynik 2:0. 
O „NARYBEK“ W TENISIE 
Holenderski Związek tenisowy po- 
stanowił zaangażować specjalnego 
trenera, który się zajmie treningami 
młodocianych tenisistów w wieku od 
12 do 14 lat, rokujących pewne na- 
dzieje na przyszłość, Związek holen- 
derski przypuszcza, że w ten sposób 
po kilku latach wychowa sobie sze- 
reg tenisistów o dobrej klasie, 
GLEN MORRIS AKTOREM 
FILMOWYM 
Słynny mistrz Świata i olimpijski 
w dziesięcoboju, Glen Morris podpi- 
sal kontrakt z wytwórną filmową w 
Hollywood. Glen Morris w ten spo- 
sób stał się zawodowcem. 
SZAMOTA W AMERYCE 
Prasa amerykańska donosi, że w 
najbliższych dniach polski kolarz za- 
wodowy, Henryk Szamota, startować 
będzie na mistrzostwach kolarskich 
Ameryki. 
OTWARCIE LETNIEJ PŁYWALNI 
A. Z- 8 
W dniu 16 maja b. r. zostałą odda- 
na do użytku publiczności letnia pły- 
walnia A. Z. S. w parku im. Pade- 
rewskiego. Wzorem lat ubiegłych na 


~ Bływalni prowadzone będą zespołowe 


i indywidualne kursy pływania dla 
początkujących i zaawansowanych; 
wszelkich informacji w sprawie pły- 
walmi udziela Sekretariat Stadionu 
A. Z. 5.. ul. Zieleniecka 6, tel. 10-13-93 
w godzinach 15-19 (dnie powszed- 
nie) i od 10—14 (dnie świąteczne). 
CIAGLE SPAWA MECZU 
BRADDOCK — SCHMELING 
Manager Maksa Schmelinga Joe 
Jacobs oświadczył dzienikarzom ame- 
rykańskim, że mimo odrzucenia przez 
sąd amerykański skargi Schmelinga 
w sprawie wydania zakazu rozegra- 
nia mezu Braddock —- Louis, Schme- 
ling stanie iednax na ringu w No- 
wym jorku dnia 3 czerwca do walki 
z Braddockieni. Gdyby mistrz świata 
nie stanął do walki, Schmeling ma 
nadzieję, że komisja bokserska No- 
wego Jorku wyda sprawiedliwą de- 
cyzję w tej sprawie. 
KTO JESZCZE WALCZY 
O PUCHAR DAVISA? 
Trzecia runda zawodów o puchar 
Davisa w strefie europejskiej musi 
być ukończona do 6 czerwca. Walczą 
w tej rundzie Włochy z Niemcami, 
Szwecja z Belgią, Południowa Afry- 
ka z Jugosławią i Czechosłowacja z 
Francja. 
METAXA MISTRZEM 
TENISOWYM AUSTRII 
Narodowe mistrzostwa tenisowe 
Austrii zdobyl Metaxa bijąc w finale 
dotychczasowego mistrza Baworow- 
skiego 5:7, 4:6, 7:5, 7:5, 6:3. 
PORAŻKA 
MISTRZA OLIMPIJSKIEGO 
Mistrz olimpijski w chodzie, An- 
glik Whitlock startował w Epson na 
20 mil. ang. (32.186 klm.), przegrywa- 
jąc niespodziewanie do swego rada- 
ka Stanleya Eletschera w czasie 
2:47:54,6 godz. Czas Whitlocka wyno- 
sił 2:48:19 godz, 


NA WSZELKI 
WYPADEK... 


Trwające przez szereg dni u- 


TOoczystości koronacyjne w Lon- 
dynie zakończyły się imponua- 
Cyma pokazem wojennej floty an- 
Bielskiej, zapewniającej Wiel- 
kiej Brytanii łączność morską 
między rozległymi dominiami i 
koloniami i stanowiącej, — jak! 
dotychczas, — podstawę jej potę- 
gi militarnej. ! 

W uroczystościach tych uczest- | 
niczyli przedstawiciele wszyst-' 
kich, — nie tylko zaprzyjaźnio- 
nych narodów, z wymownym je- 
dynie i demonstracyjnym wyjąt- | 
kiem... Włoch. A przecież jeszcze 
przed 4-ma miesiącami podpisa- | 
na Została między Anglią i 
Italig umowa, nazwana „gentel- 
man aggreement*, w której oba 
państwa uzgodniły wszelkie swe 
sprawy i zapowiadały erę pokojo: 
wego „dżenteimeńskiego"  poży: 
cia. 

W międzyczasie jednak papie- 
rowo - poprawne stosunki popsu- 
ły się, a poruszenie przez Anglię 
Sprawy abisyńskiej i zaproszenie 
na koronację negusa skłoniły, 
Mussoliniego do tak daleko idące- 
go kroku, jak odwołanie z Anglii 
dziennikarzy włoskich i zbojko- 
towanie koronacji. 

Postępowanie takie jest w sty- 
lu Mussoliniego. Popędliwy i 
gwałtowny, jak każdy Włoch, lu-, 
biący teatralne i wyraźne posu- 
nięcia, znający wartość swej ar- 
mii przy równoczesnym chwilo- 
wym osłabieniu Anglii, — mógł 
pozwolić sobie na głęboko w du- 
mę Anglii godzący nietakt. Tym- 
bardziej, że interesów Włoch w 
Londynie pilnował na wszelki wy- 
padek.. ambasador niemiecki. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE ZZ 


„Siła przez radość 


Podstawy społecznej polityki 
-Niemiec narodow o-sacjalistycznych 


(Korespondencja własna . ABC“) 


Berlin, w maju 1987 

Z nastaniem wiosny i pięknych 
dni rozpoczął się w Niemczech se- 
zon turystyczny. Turystyka jest 
przecież ogromnie w Rzeszy Nie- 
mieckiej rozwinięta i uprawiana 
przez wszystkie warstwy. Jest po 
łączeniem przyjemności z pożyte- 
cznym sportowym ćwiczeniem o0- 
raz poznaw 
i zagranicy 


TURYŚCI NA DROGACH 
NIEMIECKICH 


Turystyka jest więc w Niem- 
czech najbardziej rozpowszechnio 
nym sportem. Pomijając już co- 
niedzielne wyjazdy wszystkich 
prawie mieszkańców. miast na 
wieś, do lasów i nad jeziora, — 
niemal co 10-ty Niemiec należy 
do jednego z licznych klubów tu- 
rystycznych | albo pojedyńczo, 
albo też z całą gromadą towarzy- 
Szy uprawia kilka razy do roku. 
Kiikudniowe wycieczki piesze po 
kraju z plecakiem į okutą laską 
podróżną. Członkowie klubów wio 
ślarskich uprawiają wycieczki te 
na łodziach wzdłuż jezior j rzek, 
przebywają nieraz 
setki kilometrów w kiłku dniach 
na swych „stalowych rumakach'. 
Pełne są więc tych wędrujących 
turystów przez całą wiosnę, lato 
i jesień drogi niemieckie i wszel- 
kie tak liczne miejscowości tury- 
styczne, 


„KRAFT DURCH FREUDE“ 


Od czasu objęcia władzy w 
Niemczech przez narodowych so- 
cjalistów ten prawdziwy „ruch“ 
turystyczny rozwinął się jeszcze 
bardziej dzięki zorganizowaniu 
organizacji pracowniczej „Kraft 
durch Freude“, mającej za zadą- 
nie umożliwiać jaknajszerszym 
kraju i 
spędzanie swych wakacji į urlo- 
pów w miejscowościach klimaty- 
cznych i uzdrowiskach, dostęp- 
nych dla nielicznych ludzi boga- 
tych. Członkowie więc tej organi- 
zacji o wymownej nazwie: „siła 


W godz. 16.30—19.30 


załatwia sprawy redakcyjn 


e, przyjmuje Czytelników 


aniem kraju własnego | 
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Dddzińi miejski ABC 


AL. JEROZOLIMSK 


A 3-3 TEL. 88333 


Na pograniczu francusko-niemieckim 


— Wy także towarzyszu Soneufus na front do Hiszpanii?... 
— W tę stronę na Riwierę... 


przez radość" wysyłani są za bar- 
dzo niskie i dostępne dla każdego 
opłaty w zbiorowych wycieczkach 
po całym kraju i zapełniają naj- 
bardziej znane i wytworne 
zdrowiska. Rekrutują się zaś oni 
zwszystkich pomieszanych z sobą 
zawodów, z pośród zwykłych ro- 
botników fabrycznych czy wiej 
skich, — jak i z pomiędzy urzęd 
ników czy kupców. Na ten bo- 
wiem moment równego traktowa- 
nia przez państwo j organizacje 
pod jego dozorem pozostające 
wszystkich obywateli bez względu 
na przynależność społeczną, — 
zwraca się w hitłerowskich Niem- 
czech bardzo dużą uwagę nietyl- 
ko w teoretycznych deklaracjach 
i wiecowych frazesach. 
WYCIECZKI POZA GRANICE 
NIEMIEC 
Działalność „Kraft durch Freu- 
EE 


u-| 


głych nawet stolicach "czy mia- 
stach europejskich. Wiedeń, Bu- 
dapeszt, czy nawet miasta _ wło- 
skie lub francuskie często gosz- 
czą na kilka dni licznych tury- 
stów niemieckich, przywiezionych 
przez „Kraft duch Freude“ i oder 
wanych na krótko od zwykłej u- 
ciążliwej pracy fizycznej czy umy 
słowej dla pełnego wrażeń i emo 
cji „zapranicznego“ urlopu. 


WYCIECZKI OKRĘTOWE DLA 
ROBOTNIKÓW - 


Specjalne znaczenie zaś mają 
..morskie" wycieczki K. d. F. u- 
przeszłości, położonych poza gra- |rządzane w pierwszym rzędzie dla 
nicami Niemiec. ibardziej zasłużonych robotników. 

Niezmiernie więc częste są zbio | Istnieje więc cała, wiele tysięcy 
rowe wycieczki „Kraft durch|ton licząca flotylla K. d. F., któ- 
Freude“ urządzane własnymi au-|"ej jedynym przeznaczeniem jest 
tobusami na rozmaite uroczysto- | bwozić tysiące członków K. d. F. 
ści czy dni atrakcyjne w odle-|na przepiękne wyspy Oceanu A- 
|tlantyckiego z Maderą na czele, 
|lub też na bliżej położone fiordy 


de“ nie ogranicza się jedynie do 
organizowania zbiorowych wycie- 
czek po kraju i zbiorowego poby- 
tu w niemieckich uzdrowiskach i 
miejscowościach klimatycznych, 
loraz do krzewienia życia sporto 
| wego wśród najszerszych warstw 
pracowniczych (ca również jest 
jej jednym z głównych zadań). 
Prócz tego bowiem przez cały 
rok organizuje się dla swych 
czionków tanie wycieczki zagra- 
niczne przy pomocy własnego ta- 
boru autobusowego i okrętowego, 
umożliwiając im poznanie także 
i cudów przyrody czy zabytków 


60 KOLCE 


atroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
hrak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. 


Choroby złej przemiany materii niszczą organizm 
i przyśocieszają starość. | 


Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowane czynności wąiroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na 
te złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce. artretyźmie ma zastosowanie „Cholekinaza”” H. Niertojewskiego. 
Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjol. - chem, Cholekinaza H. 
Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 craz apteki i składy apteczne. 


Norwegii, — i dostarczać w ten 
sposób coraz to nowym zastępom 
zasłużonego odpoczynku oraz nie- 
zapomnianych nigdy wrażeń. 

Nie może ulegać wątpliwości, 
że taka polityka społeczna, której 
organizacja „Siła przez radość'” 
jest jedynie jednym z ` wycinków. 
najlepiej zapewnić może narodo- 
wi wewnętrzną równowagę spo- 
łeczną i równoznacznie większą 
wydajność pracy. 


Stanisław Kamiński. 


Trochę kociokwiku 


Żydzi nie chcą sie patrzeć 


Pomocy wydziałowych, a więc pew- 
. nego rodzaju urzędowych i przy- 
musowych erganizacyj samopomo- 
cowych, projektu sprzecznego zre* 
Sztą najzupełniej z zasadą zapra- 


(g) Zwrócenie młodzieży „Brat 
nich Pomocy“ na uczelniach war- 
szawskich i rządowy projekt no- 
weli do ustawy o szkołach aka-, 
demickich, wniesiony do Sejmu, 
wywołał w prasie interesujące ko- 
mentarze. 


Czes na konsekwencje 


„Czas“ pisze: 

Projekt zmiany ustawy o szko- 
łach akademickich sam przez się | 
nie budzi zastrzeżeń, zasługuje na- 
wet na poparcie. Usuwa on z ke 


cyjnego, czego 
poza tym zrezygnowano również z 


sunku do młodzieży, które poprzed- 
nie projekty przewidywały. Stano- 
wi to niewątpliwie sukces młodzie- 
ży i to sukces poważny. 
Czyż nie lepiej było nie grozić, 
niż potem rezygnować? 
Sam projekt o szkołach akade- 
mickich wydaje się nam pod każ- 


stawy jędrzejowiczowskiej najbar- 
dziej jaskrawe wykroczenia prze- 
ciwko zasadzie autonomii szkół 
wyższych, uniemożliwi na przykład 
na przyszłość usuwanie ze wzgłę- 
dów politycznych profesorów w 
drodze kasowania ich katedr. Z dru 
giej jednak strony trzeba sobie po- 
wiedzieć, że nowela ta sama przez 
"się istniejącego na wyższych ucze! | 
niach zsognienia nie usunie, Tu po 
trzebne jest coś więcej, potrzebna 
jest zmiana atmosfery, która na 
uczelniach panuje. A to jest zagad- A 
nienie szersze, wykraczające poza | terenu walk politycznych. p A 
ramy ustroju szkół akademickich. Es wszystko prawda. ytanie 
Należy przypuszczać, że w dysku-| tylko — kto sprowadza uczelnie 
sji nad projektem noweli będzie po! „do roli terenu walk politycz- 
ML i = wiec |. l lg nych?* Przecież nie młodzież. któ 
nia, że posłowie i senatorowie m 2. Ą ~ A ha 
wią w aposób wyczerpujacy polity- ra broni swych tradycyjnych in 
kę obecnego TS -i R.i O.P i stytucyj. 
w stosunku do młodzieży i, że z sami 
tej dyskusji wyłonią się pewne kon Na co dzją pieniądze? 
kretne polityczne wnioski, A tymczasem teraz żydzi de- 
I „Czas“ uważa więc, że mini-| nerwują się historycznym Brześ- 


w częściach tyczących młodzieży— 
uważamy jednak za błąd poważny, 
iż pozwolone na zaalarmowanie o- 


nimi — wskutek 
kach młodzieży akademickiej mówi 
się już obecnie o jej „zwycięstwie". 
Rzecz to i niebezpieczna i niepo- 
trzebna. Nasze wyższe uczelnie 
sprowadza się w ten sposób do roli 


i| ster Świętosławski winienby wy-| ciem. „Chwila“ pomieszcza depe- 


ciągnać konsekwencje. 
Kompromitacja, sukces 


i wycofanie 
„Kurier Polski“ wypowiada się 
jeszcze wyrażniej: 
Bratnie Pomoce zostały przywróco- 
ne do życia przez rektorów po „prze | 
prowadzeniu z młodzieżą pertrak“ | 
tacyj'. Jakich pertraktacyj? Nic 
bliższego o tym nie wiadomo. Praw 
dopodobnie pertraktacje te polega- 
ły ne tym, iż wysłuchano protestów 
1 żalów młodzieży i zorientowano 
się, iż zamknięcie Bratnich Pomo- 
cy oznacza w praktyce ogromne 
podrażnienię młodzieży, wskutek 
czego zdecydowano się w imię u- 
trzymania spokoju zrezygnować z 
tego zarządzenia, zresztą, powta- 
rzamy to jeszcze raz, niesłusznego. 


szę żyd. Ag. Telegr. 

Do Warszawy przybyli dyrekto- 
rzy Jointu dr. Bernard Kahn i Da- 
wid Schweitzer, kiórzy zapoznali 
się z sytuacją dni ostatnich, a w 
szczególności ze stratami w różnych 

' miastach, a zwłaszcza w Brześciu 
n B. w związku z ekscesami. Wo- 
bec tego dyrektorzy Jointu w No- 
wym Jorku, wskazując na koniecz- 
ność wyznaczenia specjalnej sumy 
dla poszkodowanych jako dodatku 
do wyznaczonego już budżetu dla 
instytucyj żydowskich w Polsce. W 
odpowiedzi dyrektorzy Jointu otrzy 
mali w czwartek depeszę z Nowe- 
go Jorku donoszącą, że dla wszyst- 
kich miejscowości, które ucierpiały, 
w tym także dla Brześcia n B. prze 
znaczono specjalną sumę 50.000 do 
larów. Znaczna część tej sumy be- 
dzie z góry wypłacona w pewnych 


Dlaczego jednak nie pomyślano o miejscowościach województwa bia- 
tym pierwej? Dlaczego dopuszczo: łostockiego. Oczekują, że około 
no do tego rodzaju kompromitacji? 20-050 dol. z wymienionej sumy 


wyznaczy się dla poszkodowanvch 
w Brześciu n B. Oczekują, że dy- 
rektorzy Jointu dojdą do porozumie 
nia z przedstawicielami organizacji 
żydowskich w Polsce w sprawie 
planu pomocy konstruktywnej z 
- tym, że ludność żydowska w Polsce 
przyczyni się odpowiednim popar- 
ciem finasowym do koniecznej ak- 


Zarówno bowiem z punktu wi- 
dzenia politycznego, jak i pedago- 
giczno . wychowawczego wydanie 
jakiegoś zarządzenia i wycofanie 
go potem pod presją — jest dotkli- 
wą i przykrą kompromitacją. 

Tę kompromitację przewidy- 
waliśmy już w chwili wydania 
zarządzeń represyjnych. 


waw E f cji pomocy. 
Również rządowy projekt no-| Na wysiedlenie jednej rodziny 
weli do ustawy o szkołach akade- 
mickich stanowi — zdaniem „Ku- 
riera Polskiego” sukces młodzie- w PRUSZKOWIE , 
zaprenumerować „ABC“ można 


ży. 
Ministerstwo zrezygnowało więt 


u projektu wprowadzenia Bratnich ul. Kościuszki 43 m. 7. 


żydowskiej z Polski, liczącej 5 
osób, trzebaby — hojnie licząc — 
5 tysięcy złotych. Tymczasem ży- 


I dzi amerykańscy dają około 300 


wiania młodzieży do życia organiza tysięcy na umożliwienie 
przecież na drodze , 
przymusu uskutecznić nie można; ' 


żydom 
brzeskim pozostania 'w Polsce, 
choć za tę sumę możnaby stamtąd 


wszełkiego rodzaju rygorów w sto umożliwić emigrację 300 młodych 


| żydów. To drobny przykład, w ja- 


i 
| 


zd 2 EZ Z 


kim kierunku pragną sprawę 
skierować żydzi zagraniczni. 
Stracili głowę 
Nic dziwnego, że przy takich 
zamiarach pójścia na walkę ze 


dym względem słuszny — także i społeczeństwem polskim, każdy 


fakt przejmuje ich  dreszczem. 


|Tak w „Naszym Przeglądzie" p. 
pinii publicznej projektami poprzed ! Singer poświęca komerszowi „Ar- 
czego w várod- | konii“ į przyjęciu marszałka Śmi- 


głego w Wilnie charakterystyczne 
ustępy: 


*„Arkońscy oto są junacy". Przy ; 


kuflach piwe przepasani  szarfami 
śpiewafi młodzi i starzy piosenki 
studenckie. Nastrój więc był weso- 
ły, podniecony i żałować jedynie 
należy, że w tym właśnie towarzy- 
stwie nie był obecny duchowy 
bursch, choć najmniej filister, ge- 
nerał Wieniawa - Długoszowski, 

Zastąpił go generał Anders, który 

był gospodarzem i gościem, arką 

przymierza między kierunkami, łącz 

nikiem ludzi, stojących niegdyś z 

obu stron mostu. 

„Zasiądł ze starej endecji korpo- 
rant „książę kupiec“ Czetwertyński. 
Tak w dawnych latach w okresie 
najcięższych walk z prawicą cieszył 
się zaujaniem marszałka  Pilsud- 
skiego, jako referent budżetu woj- 
skowego i często na sali komisyjnej 
padały z ust ówczesnego czynnika 
decydującego słowa szacunku, po- 
przedzone tytułem książę. 

A w Wilnie? 

Spadkobiercy formalni filaretów 
i filmatów, a więc dawnej loży wol 
momułarskiej, do której należał 
Adam Mickiewicz, zgotowali rów- 
nież serdeczne przyjęcie marszalko: 
wi w Wilnie. Nie było jednak już 
żadnego przemówienia. 

A co? Mickiewicza wpakował 
do loży wolnomularskiej! Może 
— zgodnie z wywodami p. Miest- 
sa — do Bnei Brith? 

Te piosenki burszowskie, które 
rozlegały się w ciągu ostatnich kil- 
ku dni w Warszawie į w Wilnie do 
czegoś obowiązują, pociggną one 
za sobą prawdopodobnie już w naj- 
bliższym czasie zmiany na stano- 
wiskach. Kierunek jest już wiado- 


my. 

Co będzie — to będzie, p. Sin- 
ger! Ale kierunek naprawdę jest 
wiadomy. 

Przypomina się stare, rzym- 
skie przysłowie. W polskim prze- 
kładzie brzmi: Cokolwiek czynisz. 
czyń mądrze į patrz się na ko- 
niec. 

Panowie nie działali w Polsce 


u p. Ryszarda Jędrzejewskiego, | zbyt mądrze i na koniec — jak 


wiadomo — patrzeć się nie lubią. 


Em 
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WIELKA 
DEMONSTRACJA 


Żydzi celem  zaprotestowa- 
nia przeciwko rzekomo niedo- 
statecznej ochronie plicyjnej, 
która nie zdołała uchronić ich 
rodaków w Brześciu od pew- 
nej przykrości, jaką im wyrzą 
dziła ludność chrześcijańska, 

zburzona bestialskim zamor 
dowaniem policjanta na służ- 
bie, postanowili zamanifesto- 
wać czynnie. 

Blady strach padł na całą 
Plskę. Wszędzie idą szepty. 
„Co zrobią żydzi? Ratujmy 
się! Jak ułagodzić wojowni- 
czych Machabeuszów". 

Lecz to nic nie poinoże. Wy 
rok zemsty już zapadł. 

Oto 24-go w godzinach mię 
dzy 12 a 14 w południe wszyst 
kie sklepy żydowskie mają 
być zamknięte a przedsiębior- 
stwa i zakłady nieczynne. 

Tak deninstrują żydzi. Zam 
knęłi sklepy... w czasie przer- 
wy obiadowej. 

Podobno zjednoczone orga- 
nizacje żydowskie mają wy- 
dać również manijest, w któ- 
rym wyjaśnią że również tylko 
tytułem demonstracji sklepy 
żydowskie są zamykane od 
19-ej wieczorem do 8-ej rano. 

Bo tak to i „geszeft” nie u- 
cierpi i demonstracja jest. 


SKĄD ONi WIEDZĄ 
„Nasz Przegląd" wypisuje 
codziennie najrozmaitsze bzdu 
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i 


„ry o Komersie Arkonii, poda- 


je różne zwyc”aje korporacyj 


|me, piosenki burszowskie itd. 


Naturalnie są to wszystko o- 


-| kropne brednie. Bo coż mogą 


żydzi wiedzieć o polskich kor- 
| poracjach, które w swoich re- 
gulaminach posiadają wymow 
ny paragraf. „W lokalu kor- 
poracji nie może przebywać 
osoba pochodzenia żydowskie 
go". 


NIEPOCIESZONY 
"Pan Mateusz Miezes jest nie 
pocieszony. Przypomniał so- 
bie wypadki w Brześciu 
sprzed 300 łat i umowę, mocą 
której „ustanowiono w tym 
mieście policję miejską, skta- 
dającą się w połowie z żydów 
w poiowie z chrześcijan. 
Opisując to z entuzjazmem, 
p. Miezes wzdycha „ile się 
zmieniło od tego czasu”. 
zeczywiście wiele zmieni- 
ło sie, ale tego nie chcą zrozu- 
mieć wszyscy współwyznawcy 
p. Miezesa. kę 


DWÓCH 
FERDYNANDÓW 


Redaktorem „Kuriera Po- 
rannego", który uchodził za 
półoficjalny organ OZN był w 
swoim czasie p. Ferdynand 
Goetel. Byt i przestał być, a 
okres, w którym kierował pi- 
smem, uważany był za „czar- 
ny rok“ kurierka. Obecnie, 
jak donosi prasa, redaktorem 
nowego organu OZN ma zo- 
stać drugi Ferdynand — Os- 
sendowski. 

Ferdynand  Ferdynandowi 
nierówny — to prawda, ale w 
każdym bądź razie po trady- 
cjach pierwszego Ferdynan- 
da, nie jest do dobry omen. 

A fZast.). 


. 


lo hech uxnana 
jeit idealom Panii Pana 
ADAMCZEWSKI- WARSZAWA 


, Biblioteka polska 
w szpitalu brukselskim 


>. W Brukseli zbudowany został 
szpital St, Pierre, który jest nie 
tylko jednym z najbardziej nowo- 
czesnych i wyposażonych we 
wszelkie środki techniczne w Bel. 
gli, ale i w Europie. Szpital ten 
posiada własną bibliotekę, zawie- 
rającą m. in. księgozbiór polski, 
liczący w chwili obecnej już kil- 
kaset tomów. Są tam także i pis- 
ma polskie. 
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Przygotowanie do życia w rodzinie 


„Obowiązkiem kobiet i meżczyzn 


Większość odpowiedzi w Ankie- 
cie Tygodnia kobiecego brzmi 
jednakowo na jednym punkcie: 
godzenie pracy zarobkowej z obo- 
wiązkami rodzinnymi wówczaz, 
gdy praca żarobkowa jest zaję- 
ciem stałym i niezbędzym dla eg- 
zysStencji rodziny jest b. trudne i 
odbywa się kosztem wyczerpania 
fizycznego kobiety a b. częsta ko- 
sztem obowiązków rodzinnych, na 
które brak czasu i sił. * 

Większość odpowiedzi podkre- 
śla, że praca zarobkowa kobiety 
wynika z obecnego ustroju gospo- 
darczego, nie uznającego rodziny 
jako jednostki gospodarczej i 
większość odpowiedzi uznaje ko- 
nieczność zmiany ustroju gospo- 
darczego w tym kierunku, aby oj- 
ciec rodziny miał zagwarantowa- 
ny zarobek, umożliwiający mu 
utrzymanie rodziny. Jest to oczy- 
wiście b. słuszne i najważniejsze. 


WINIEN MĄŻ 
Nie możemy jednak pomijać 
kwestii, poruszonej w kilku od- 


powiedziach: Kobieta - matka bie- 
rze na swe barki pracę zarobkową 
* dla tego, że ojciec nie chce wywią 
zywać się należycie ze swych o- 
bowiązków. Ostro į boleśnie mó- 
wila o takiej przyczynie przede 
wszystkim jedna z odpowiedzi ro- 
botnic, zabierających głos w an- 
kiecie, 

Poza ustawami, chroniącymi ro 
dzinę pod względem gospodar- 
czym, poza tymi ustawami, które 
wprowadzi z czasem ustrój naro- 
dowo-radykalny j poza „ustawami 
już istniejącymi należy. podjąć 
wielki wysiłek społeczny” w celu 


przygotowania bezpośredniego lu- 
| dzi mających tworzyć rodziny do 
czekających ich zadań. 

Przygotowanie takie muszą o- 
trzymać nietylko kobiety. Musi o- 
no objąć również mężczyzn. 


DOM OPUSZCZONY 


Ojciec rodziny ma prawo i O- 
bowiązek utrzymywać rodzinę. 
Państwo przez ustawy i urządze- 
nia społeczne musi ojcu rodziny 
zapewnić prawo utrzymania ro- 
dziny. Z drugiej strony są i będą 
ustawy narzucające ojcom obowią 
zek utrzymania rodziny. 

Ale nie pomogą ustawy, jeże 
li będą wypełniane tylko dla te- 
go, że nie wypełnienie grozi karą. 
Już dziś kobieta występująca do 
sądu przeciw swemu mężowi, któ- 
ry nie chce utrzymywać rodziny, 
sprawę wygra. Mimo to wiele ko- 


wym. Mężczyzna przychodził do 
stworzonego przez siebie i żonę 
domu jak dyktator, żądający po- 
słuszeństwa, wobec którego. z 
drugiej strony nikt niema prawa 
stawiać żadnych żądań. Kobieta 
umiejąca zwalczać wiele trudno- 
ści, potrafiła często takiego męża 
„niewychowanego* wychować. 
Nieraz jednak powstawały trage- 
die. c 
W katolickich społeczeństwach 
zachodu dzisiaj kładzie się wielki 
nacisk na tę właśnie kwestię: 
przygotowanie obojga, mężczyzny 


i kobiety do ich roli, do * współ- 
pracy przemyślanej i celowej, do 
mądrego podziału obowiązków. 
I w oparciu o tamte wzory i na- 
szą własną ideologię musimy po- 
djąć już dziś akcję uświadamiania 
i wychowywania tych, którzy two 
rzyć będą rodziny takie, z jakich 


biet żyje w nędzy i męczy się w| pragniemy zbudować fundament 
straszliwej atmosferze domu za | przyszłego zdrowego życia naro- 


niedbanego i opuszczonego przez 
jmęża pijaka, męża lekkoducha i 
egoistę. i ; 
MĘŻCZYZN UCZYĆ 
ODPOWIEDZIALNOŚCI 


Na to jest jeden tylko sposób: 
w mężczyznach, mających rodzi- 
ny lub zamierzających je ' zało- 
żyć wyrabiać głębokie poczucie 
odpowiedzialności społecznej, któ 
rą biorą na swe barki, tworząc ro- 
dzinę, wyrabiać w nich silne mo- 
raine poczucie obowiązku. 

W większości domów dotąd kła- 
dło się duży nacisk na przygoto- 
wanie kobiety do roli jej w mal- 
żeństwie, rodzinie j przyszłym jej 
własnym _ gospodarstwie domo- 


Nasze gawędy 


Witaminy dla 
Jarzyny w jadłospisie na- 
szych „najmłodszych domow- 
ników“ muszą figurować obo 
wiązkowo bez względu na po- 
rę roku. Wiosna, zdawałoby 
się, jest porą, w której łatwiej 
o jarzyny niż w miesiące zi- 
mowe. Jednak chwilowo jesz- 
cze mamy nieco trudności: ja- 
rzyn zeszłorocznych już pra- 
wie nie ma, te które są, zatra- 
city wiele ze swojej wartości. 
Najmniej stosunkowo straciły 
wartości buraki i marchew, 
przechowywane w  kopcach, 
można więc z nich  przyrzą- 
dzać jarzynkę dla niemowląi 
«i dzieci starszych. Jedynie sok 
z marchwi starej nie jest już 
tak cenny jak z marchwi mło- 
dej. À 
Z jarzyn młodych mamy 
już na rynku: rabarbar, boć- 
winkę, rzodkiewkę, kalafiory, 


JACEK BRZEZINA 


najmłodszych 
szpinak, sałatę. Wybór już 


dość duży i można wybrać ja- 
rzynki łańsze. 


Rabarbar nadaje się na 
kompoty, na zupki. Wywar 
z rabarbaru jest b. polecany 
dla dzieci, mających  skłon- 
ność do zaparcia. Można go 
naweł dawać niemowlętom, 
kompot możemy dawać już 
dzieciom rocznym. 


Szpinak, kalafiory i boćwin 
kę, dobrze rozgotowane poda- 
jemy już od 6-go miesiąca. 
Rzodkiewka obrana ze skórki 
i dobrze ugotowana (dla star- 
szych dzieci z masłem i bułe- 
czką) jest b. smaczną jarzyn- 
ką. Można ugotować również 
łodyżki i liście rzodkiewki. 
Dzieciom, które nie mają jesz 
cze zębów trzonowych trzeba 
podawać jarzynkę  przetartą. 
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POW 


IEŚĆ 


— Słyszałem, że chciał pan mówić ze mną — rozpoczął 
bez żadnych wstępów Einhorn stając przed zdziwionym 


Downingiem. 


Good wierzył w swoje szczęście. Wierzył, że żaden z prze- 
bywających w przyległym pokoju czekistów nie będzie pod- 
słuchiwał prowadzonej w celi rozmowy. 


— ë ——_ m — 


— To ja chciałem z panem pomówić! — odezwał się szep- 
tem, kierując lufę swego browninga na Einhorna. 


Żyd odwrócił się gwałtownie. : 
-— Co?! — krzyknął prawie i nagle zobaczył wymierzoną 


w siebie broń. Pobladł. 


— Jeszcze jedno głośniejsz 


Good. — Droższe mi jest moje : sk 
na którego miał pan czekać jutro wieczo- 


pan? Jestem tym, 


e słowo, a strzelam! — syknął 


e życie niż pańskie! Poznaje 


rem — Ryszard Good do usług towarzysza! X ; 

Jeżeli Einhorna nie trafił szlag. to mógł zawdzięczać to 
tylko swojej budowie. Nie miał skłonności do sklerozy ani 
do chorób sercowych. Otworzył usta i wlepił swoje czarne 
oczy w bandaż zakrywający twarz Gooda. 
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ABC — NOWIN! CODZIENNE 


Jani moda ma glos 


Samodział i polski jedwab 


muszą nosić wszysikie Polki 


:: wiosenne rewie mody są już 
właściwie poza nami. Wiele pań 
skompletowało już swą wiosenną 
i letnią garderobę — ponieważ 
jednak nigdy nie brak „spóźnial- 
skich“ — zorganizowano jeszcze 
jeden pokaz mody w nowootwartej 
kawiarni „Swann“ pod hasłem 
„Samodział i jedwab polski w mo- 
dzie”. Samodział naturalnie kra- 
jowy z Kresów, Wileńszczyzny, 
Polesia i Huculszczyzny, lanso- 
wany przez Tow. Ochrony Sztuki 
Ludowej — jedwabie milanow- 
skie, które odznaczają się tym, 
że są bardzo ładne i... bardzo dro- 
gie. 

Rewia nosiła charakter „uni- 
wersalny': a więc sukienki spor- 
towe į popołudniowe na ogół b. 
skromne; płaszcze, kostiumy, kom 
plety plażowe, sziafroczki. Wszyst 
kiego potrochu, — tak, by pani 
mogła sobie wybrać wszystko, 


Wypoczynkowe obozy letnie 


dla kobiet 


Tow. Krzewienia Kultury Fizycz- 
nej Kobiet organizuje jak co raku o- 
bozy letnie dła kobiet pracujących. 

Obozy zależnie od charakteru miesz 
czą się w aomach mieszkalnych lub 
w namiotach lub domkach campingo- 
wych. Żywienie 4 razy dziennie zdro- 
we i smaczne. Programy obozów 0- 
bejmują wychowanie fizyczne, obo- 
wiązkową gimnastykę, gry ruchowe 
i sportowe, wycieczki; dla silniej- 
szych: nauka pływania, gry polowe, 
sporty, zaprawa do POS'u, turystyka. 
Osoby, korzystające z zabiegów lecz- 
niczych (Ciechocinek, Truskawiec) są 
częściowo zwalniane z zajęć wych. fi- 
zycznego. 

Na czele każdego obozu stoi ko- 
mendantka, mająca do pomocy lekaz- 
kę, instruktorki wych. fizycz, i admi- 
nistratorkę. W skłaa komendy wcho- 
dzi oboźna wybrana przez  uczestni- 
czki obozu. 

Pobyt w obozie może trwać tygo- 
dni: dwa, cztery, sześć, osiem. Przy- 
jazd na obozy następuje każdego 2 
i 16 dnia w miesiącu. Na obóz może 
być przyjęta każda kobieta pracują- 
ca, która się cieszy odpowieduim zaro 
wiem, wypełni zgłoszenie i uiści opła- 
ty. Pierwszeństwo mają członkinie 
Tow. Krzew. Kult. Fizycz. Kobiet. 
Przyjmowanie zgłoszeń odbywa się 
na dwa tygodnie przed każdą turą. 
Zgłoszenia należy kierować do sekre- 
tariatu T-wa Al. Szucha 29 tel. 715-30 
Pieniądze wpłacać na konto P. K. O. 
28.170. 

Opłata za obóz obejmuje zakwate- 
rowanie, wyżywienie, opiekę lekar- 
ską obozową, opiekę instruktorek w. 
t, organizację bliższych wycieczek, 
wejście na tereny sportowe. W opła- 
tę nie wchodzi koszt podróży z do- 
jazdem na miejsce obozu, opłata tak 
sy klimatycznej, opłata za kapiele i 


zabiegi lecznicze. Uczestnikom przy- 
sługuje 80 proc. zniżki kolejowej. 
Kandydatki na obozy muszą do- 
łączać do zgłoszenia Swiadectwo lez 
karskie, stwierdzające możność u- 
czestniczenia w życiu obozowym i u- 
prawiania ćwiczeń ruchowych. 
"Na obozach dla matek z dziećmi 
dzieci mają oddzielne pomieszczenia 
pod opieką fachowych wychowawców. 
Dzieci przyjmuje się w wieku od lat 
6— 12-tu. Dzieciom zgłoszonym po- 
jedyńczo (bez matki lub opieki) To- 
warzystwo nie zapewnia opieki w cza 
sie przejazdu kolejowego na obóz i 
z obozu. ; 


OBOZY I WYCIECZKI 

Dla inteligencji pracującej: , 

1) Obóz zdrowotno - wypoczynko- 
wy: Ciechocinek i Truskawiec w lip- 
cu i sierpniu. 

2) Obozy Wych. Fiz.: nadmorski w 
Ostrowcu (między Jastrzębią Górą a 
Karwią) od 15 czerwca do 30 sierp- 
nia i obóz nad Dniestrem od lipca do 
30 sierpnia. 

3) Obozy wędrowne (dostępne i 
dla mężczyzn): a) kajakowy R je- 
ziorach Brasławskich od 4. L. — 
25. VII, b) Wędrówka pa Tatrach i 
Pieninach, c) Wędrówka po Karpas 
tach Wschodnich i Huculszczyźnie, d) 
Wędrówka po Pomorzu i wybrzeżu. 
c) wędrówka po obozach stałych 
T-wa. 

4) Obóz sportów wodnych naa je- 
ziorem Narocz. 

5) Dla kobiet pracujących (np. po- 
mocnice domowe) obozy o charakte- 
rze propagandowym wychowania fi- 
zycznego i zdrowotno - wypoczynko- 
wym: a) nad morzem w lipcu i sierp- 
niu b) pod Warszawą do koñca wrze- 
śnia. 

Wszelkie informacje w sekretaria- 
cie T-wa Al. Szucha 29. tel. 715-30. 


MEBLE 


gadania moich rozkazów. 


zarazem. 


Einhorn, drugi, ja trzeci. Pa 
na inne miejsce. Rewolwer t 


nim nie zdziałasz. Masz go jednak przykładać do pleców 


KUPIONE U P. MORAWSKIEGO 
PRZETRWAJĄ KILKA POKOLEŃ 
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskiej 


tem do łapy. Dla siebie znajdziesz browning w mojej pra- 
wej kieszeni, weź go, jak też i dwa granaty. Poza tym nie rób 
głupiej miny, udawaj nieszczęśliwego i słuchaj bez żadnego 

Downing spełnił skrupulatnie polecenie. 

— A teraz, Einhorn, do ciebie — szeptał dałej Good. — 
Nie mam czasu na gadanie. Słuchaj uważnie, co ci powiem, 
i wiedz, że najmniejsze wykroczenie poza ramy, jakie ci za- 
kreślę, będzie równoznaczne z twoją śmiercią. — Śmiać mu 

się chciało z miny żyda, pełnej wściekłości i przerażenia 


Einhorn był blady jak ściana i tylko dwa czerwone ru- 
mieńce wykwitały mu na policzkach. Skurczył się, jak gdy- 
by nie wiedząc co robić z trzymanym w ręku rewolwerem. ' 


— .„.Wyjdzieńy stąd we trójkę! 


Downing pierwszy ty, 
iętaj, że odprowadzamy jeńca 
j jest wyładowany, więc nic 


Freddiego — poprowadzisz go. pamiętaj o tym! Udamy się 


na górę i bocznym wyjściem pójdziemy do garażu. 
samochodu i wyjedziemy z obrębu 


wsiądziemy do twego 


Tam 


ambasady. W przyległej izbie masz spokojnym głosem po- 
wiedzieć, żeby czekiści nadal tutaj pozostali. Gdy będziemy 
wyjeżdżać przez bramę, masz do pilnujących tam lokai mile 
się uśmiechnąć i powiedzieć, że niedługo wrócisz. To wszyst- 


| 


czego jej potrzeba. Pomysły i wy- 


krajowym regionalizmem: „Ewa 
z Wołynia“ „Zosia“ Podolanka“ i 
tb 

SUKIENKI „KRESOWE“ 


Zacznijmy od tych „regional- 
nych“ sukienek. Rodzaj dość już 
u nas spopularyzowany — najczę- 
ściej spotykane zestawienia: sza- 
re lub białe płótno lniane i czer- 
wonawe krajki jako motyw przy- 
brania. Wyróżniły się tutaj „Kre- 
sowianka* — z szarego płótna z 
karczkiem naszytym całkowicie 
czerwono zahaftowanymi krajka- 
mi — naszywane również kiesze- 
nie epolety na rękawach i przód 
paska; oraz „Podolanka“ z białe- 
go płótna z kamizelką obrzeżoną 
czerwonym szlakiem (model Stu- 
dia Mody T. Hersego). 

Doskonała była też „Ewa“ sta- 
nowiąca komplet shortów z pła- 
szczem. Shorty króciutkie lekke 
kloszowe gładkie z płótna białego, 
bluzeczka oryginalnie zahaftowa- 
na w szlak tworzący trójkąt na 
piersiach i w szereg gwiazdek 
rozrzuconych wzdłuż szlaku. 
Płaszcz szeroko lamowany wzdłuż 
szyi do dołu krajkami, poły aż do 
szwów na bokach usiane tymi sa- 
mymi gwiazdkami co bluzka od 
shortów. Oryginalne, bogate i ład 
ne. > Płaszcz może być . noszony 
również do sukien. ` 


„HUCUŁ* 
I MALOWANE PŁÓTNO 


Podobał się ogólnie barwny 
płaszcz nazwany „Hucuł*; luźny 
reglan z płótna w średniej wiel- 
kości kratę w żywych kolorach: 
ziełonym, żółtym, pomarańczowym 
i brązowym. Doskonały był też 
żakiecik z płótna w żółto: czarną 
kratkę do białej lub żółtej sukien- 
ki i elegancka sukienka sportowa 
z płótna poziomkowego przybra- 
na skórzanymi klamrami na pier- 
siach. Klamry zielone i beige, bei- 
gowa wąziutka kamizelka. 

Jako nowość — pokazano popo- 
łudniowy kasak z białego płótna 
malowanego ręcznie w granatową 
mozaikę — przypomina do złudze- 
nia jedwab. Warto jeszcze wymie 
nić „Helenę“ — z płótna w odcie- 
niu pomidorowym oryginalnie wy 
ciętą w zęby pod szyją. Zęby ste- 


bnowane zieloną nitką, guziki 
zielone z materiału; wreszcie 
„Zosia“ — skromna sukienka z 


szarego płótna z czerwonym pa- 
skiem — zamiast guzików dwa 
rzędy sirzępionych patek z czer- 
wonego zamszu. 


NA WIOSENNY KARNAWAŁ 
Wśród sukien jedwabnych naj- 
ładniejsze były jednak te, — któ- 
re wzorowano na modelach zagra 
niczych; suknia wieczorowa czar- 
na według: modelu Paquin i sza- 
firowa według Maggie Rouff. 
Toaleta czarna z przejrzystego 
tiulu nosiła oryginalne przybra- 
nie — buciki z amarantowych 
kwiatków haftowane paciorkami 
dookoła okrągłego dekoltu i na 
spódnicy w dole — w pasie ama- 
rantowa szarfa z tafty. Trochę 
za dużo nagości pokazywała su- 
knia szafirowa z matowego jed- 
wabiu—plecy całkiem nagie, sta- 
nik drapowany na piersiach i 
marszczony „w wodę“ — u boku 
pęk szafirowo - srebrzystych chas 
brów. Suknia wieczorowa z mila- 
nowskiego jedwabiu była ~ mniej 
udana: rodzaj tafty w kratę w 
dwóch odcieniach zielonych —fa» 
son przypominający stylizowaną 
krynolinkę. Ładna była wieczoro- 
wa sukienka na garden party z 
jedwabiu białego w zielone i po- 
marańczowe kwiaty przybrana 
,szarfą zielono - pomarańczową. 
„Jako nowość zaprezentowąno 
: zielony kostium popołudniowyy+.ro 
(biny... na drutach z jedwabnego 
|kordonku. Czy to się przyjmie — 
wątpliwe. Syzyfowa praca a ro- 
bota na obstalunek wypada bar- 
dzo kosztownie. J 


Alinette. 


| Nowy numer 


„Młodej Matki“ 


Nowy numer „Młodej Matki“, dwu- 
tygodnika, wydawanego przez Pol 
Tow. Pediatryczne zawiera m. in 
następujące artykuły: Dr. Górnickie- 
go „O skłonności dzieci do zapadania 
na choroby zakaźne“, Dr. M. Zaksa 
„Higiena, pielęgnacja i rozwój dziec- 
ka w obrazkach“, Dr. Bielobradka 
„Pielęgnowanie dziecka chorego na 
świnkę“. Dr. Wyszogrodzkiego: „Ja- 
rzyny na przednówku”, Janiny Sta- 
we „Podsłuchane rozmowy — Dzie- 
ci j dorośli; odpowiedzi na listy ro- 
dziców; formy na ubranka itp. Re- 
dakcja i administraeja „Młodej Mat- 
ki“ Litewska 16 tel. 941-00. 


NA LETNISKUI! 


uprzyjemni pobyt 


DETEKTOR 
na GŁOŚNIK 


konanie także „krajowe“ jak į tka- 
niny. Nawet nazwy sukien tchną 


ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE 


„DEZIEK” 


Z. DĄBROWSKI 
' godz. 10—13 i 16—20 


Warszawa, Nowy Świat Zi m. 27 te. 317-74 


b Słuchaj — Freddie — ciągnął dalej Good tym samym , ko! Pamiętaj tylko, że my dwaj mamy w kieszeniach ręczne 
szeptem nie spuszczając wzroku z Einhorna. — Wyjmij granaty i rewolwery, z których jeden będzie skierowany sta- 
z jego kieszeni rewolwer, wyładuj go i wsadź mu z powro- 


le w twoje plecy. Jedno niepotrzebne słowo, niepotrzebny 
ruch czy mina, a towarzysz Einhorn przestaje egzystować. 


Wierzę w twoją chęć życia i mam' nadzieję, że będziesz się 
grzecznie, według moich wskazówek, zachowywać. — Good 


skończył i zaczerpnął głęboko powietrza. Zbliżała się naj- 


krytyczniejsza chwila. 


— Idziemy! — szepnął puszczając pierwszego Frieddie- 
go. — Tylko mina swobodna i mniej wściekła, Einhorn! — 
dodał przykładając żydowi rewolwer pod żebra. 


Weszli w oznaczonym porządku do wartowni. 
ujrzał zdziwione miny czekistów, 


horna. 


— Zostańcie tutaj, póki nie dam wam nowych 


Good 


trącił nieznacznie Ein- 


rozka* 


zów! — rzekł głośno żyd nawet dość spokojnym głosem. 
Good ścisnął mocniej trzymany w ręku ręczny granat — 

nic się nie stało. Weszli na kręte schodki, przeszli jasnym 

korytarzem i skręcili w jakiś inny, którego Good nie zauwa- 


żył przedtem. 


na. — Do wyjścia i do garażu 
Minęli jeszcze dwie straże 


wionym wzrokiem odprowadzali 


— Tylko prowadź nas dobrze! — warknął na Einhor- 


! 
czekistowskie. Żołnierze zdzi+ 
niezwykły pochód. Na 


przedzie więzień, z tyłu sam towarzysz Einhorn i Borysow 
| z rewolwerami w dłoniach. Doprawdy niecodzienny to był 
widok, nawet tutaj, w podziemiach ambasady. 


(D. c. n.). 


atek niedzielny ABG 


W dniu 20 bm. odbyła się w Spidhead wspaniała rewia floty całego świata, którą 
odebrał król Jerzy VI. Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka na część okrętów, przy- 
gotowujących się do rewii. 


Doskonale zachowane ruiny zam- 
ku książąt Mazowieckich w Cie- 
chanowie. 


Według pogłosek, relikwie błogosławionego 
Andrzeją Boboli, po kanonizacji mają być 
powierzone O. O. Jezuitom w Pińsku. Spo- 
łeczeństwo wraz z duchowieństwem ..Pole- 
sia czyni starania, aby szczątki wielkiego 
apostoła Polesia z powrotem spoczęły w 
murach pińskiej świątyni. 
Zdjęcie nasze przedstawia kapliczkę w Ja- 
nowie Poleskim, miejsce męczeńskiej śmier- 
ci błog. Andrzeja Boboli, który zginął z rak 
kozaków. ' AE 


„M! BUIEWSATA I GH A MAĆ 


-aag 


Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające umieszczony na dłoni 

najmniejszy aparat radiowy świata, skonstruowany przez Węgra 

dr. Nagy i mogący odbierać z Budapesztu wszystkie stacje 
europejskie. 


Grupa uczestników kursu okręgowego `“ 
Stowarzyszeń Młodzieży Katolickiej 
ET w Nasielsku. 


Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające bogato ilumi- 

nowaną wieżę Eiffla, stanowiącą niezmiennie jedną 

z największych atrakcyj Paryża, a więc i Wystawy 

Światowej, która zostanie uroczyście otwarta w dniu 
„Ag, tj w. 0 Urz b sad maja r. b. ty k i 

d P A "tę 


s 
I 


+ 


WMÓUWY, 


Także i motocykle przybierają kształty aerodynamiczne. Rekordzi» 
sta światowy Fernihough, na takiej właśnie maszynie wygrał wy- 
ścig w londyńskim Pałacu Krysz tałowym. 


W Hollywood wybuchł strajk wszystkich pracowników technicz- 

nych wielkich wytwórni filmowych. Zdjęcie nasze przedstawia po- 

sterunki strajkujących filmowców, ustawione przed wytwórnią 

Paramountu w Hollywood i niedopuszczające do atelier wielkie 
gwiazdy filmowe. 


W jednej z farm hodujących aligatory w Lós Angeles w uroczy- 
sty sposób obchodzono 150-rocznicę urodzin aligatora „Old. Bill* i 
80-rocznicę urodzin jego towarzyszki „Clarence* Uroczystość od- 
bywała się, jak widać, w wodzie, x 


W dniu 27 b. m. rozpoczynają się Również i cywile oraz piękne 


w Łazienkach Międzynarodowe 4 amazonki nie zaniedbują trenin- 
Konkursy Hippiczne. Jeźdźcy pol- 30 maja upływa 25 lat od śmierci Wilbura Wrighta, który wraz z bratem Orvil- gu przed występami na torze 
scy przygotowują się do nich lem skonstruował pierwszy samolot. Zdjęcie nasze przedstawia pierwszy lot braci łazienkowskim, 
intensywnie, szlifując swoją for- Wright, w którym przybyli dystans 15 mil. ang. (około 24 km.), czyli mniej, niż dziś 


mę na krajowych konkursach. osiągają szybownicy. 
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Pamietniki królowej odsłaninją annchronizmy 


międzynarodowej kasty panujących 


Rumunia ma szczęście do kró- 
lowych, które pracują na polu li- 
terackim. Pierwsza Carmen Silva 
była znaną poetką, druga królo- 
wa Maria jest autorka szeregu 
powieści į opowiadań. Potem wy- 
dała ostatnio wspomnienia, w 
których opowiada koleje swego 
życia. 

DZIŚ TU — JUTRO TAM.. 


Królowa Maria urodziła się w 
Eastviil, w Anglii, gdzie spędziła 
najwcześniejsze dzieciństwo: la- 
to na wyspie Vight w Osborne, zi 
my w Londynie w pałacu królew- 
skim, a czasami wycieczki do 
babci Wiktorii do .Szkocji. 

Z Anglii. gdzie rodzina królew- 
ska prowadziła życie bez nadmier 
nego przepychu zewnętrznego, wy 
jazdy do dziadka Aleksandra, do 
kapiącej wschodnim _zbytkiem 
Rosji, gdzie fantąstycznie odzia- 
ne pułki kozackie harcowały na 
rozległych polach, gdzie w ogrom- 
nych palacach lśniące posadzki 
błyszczały mrozem jak lód. 

Drugi okres swego _dzieciń 
stwa spędza królowa Maria na 
Malcie, na tej południowej wy- 
spie, gdzie wpływy wschodnie 
wybiły swe piętno. Przyjemnie 
płynęło życie na południowej 
wyspie: przejażdżki konae, wy- 
cieczki na morze i zabawy. 

Następny etap życia księżnicz- 
ki, to Koburg. małe, stare mia 
steczko, będące stolicą jednego z 
księstewek, na jakie dzieliły się 
podwójne Niemcy. W miasteczku 
plłynęło ciche, spokojne, bogobój- 
ne życie. Stosownie do układu ro- 
dzinnego ojciec księżniczki miał 
odziedziczyć po stryju tron tego 
księstewka. Tu na gruncie niemie 
ckim rozpoczęło się dopiero na 
serio wychowanie i kształcenie 
przyszłej królowej, skłonnej ra- 
czej do artystycznej fantazji, niż 
do naukowego myślenia. Dla 
„niej, według jej własnych słów, 
ogród, to nie był szereg liter, da- 
jących w zestawieniu słowo, ale 
drzewa, kwiaty, trawnika. 


DO OBCEJ OJCZYZNY 


Królowa poznała swego przy- 
szlego męża na zamku w Wil- 
helmshóhe pod Kassel. 16-lętnią 
księżniczka była tam wraz z mat- 
ką gościem Wilhelma II podczas 
manewrów cesarskich. Tam ba- 
wił również Ferdynand, przyszły 
król, Rumunii wyprawiony z kraju 
przez króla Karola, po  niefor- 
tunnych przygodach miłosnych. 
Na wiosnę W Monachium nastą- 
piły zaręczyny mlodej księżniez- 
ki. 

Wkrótce księżniczka poznała 
króla Karola. Zapamiętała ną ca- 
łe życie wzniesiony przez nieqo 
toast: „Piję za wasz dzień miodo- 
wy!“ Narzeczony wyjaśnił jej, że 
stryj stawiający na plan pierwszy 
obowiązek wobec państwa, u lzie- 
lił im dla prywatnego użytku tyl- 
ko jeden dzień. 

Ślub odbył się w Sigmarigen. 
Po ślubie młoda para udaża się 
do Bukaresztu. 


POD OKIEM 
SRUGIEuO STRYJA 


Życie jej w nowym kraju ukła- 
dało się stosownie do przepisów 
stryją Karola. Było o:o pasmem 
ofiar na rzecz racji stanu obcego, 
przynajmniej narazie, dla niej 
narodu. Uogobieniem tej 
stanu był król Karol. Racja stanu 
decydowała o rozrywkach  księż- 
nej, o nianiach jej dzieci, o wy- 
borze doktora. Tym bardziej były 
oczywiście pod kontrolą politycz- 
ną wszelkie wyjazdy zagraniczne. 
Młodej parze tylko bardzo rzad- 
ko udawało się wyrwać spod kon- 
troli stryja. 

Królowa miała sześcioro dzie- 
ci. Najstarszy to dzisiejszy król 
Karol. Jako dziecko był wesoły i 
posłuszny, jako młodzieniec — 
poważny, a nawet pedantyczny. 
Zdawało się, że pójdzie w ślady 
stryja Karola. Drugi syn, Miko- 
łaj, dzisiejszy wygnaniec. Żywy, 
wesoły psotnik, z którym nikt so- 
bie nie mógł dać rady, nawet król 
Karol. Najstarsza córka, później- 
sza królowa grecka, Elżbieta, by- 
ła dzieckiem spokojnym, uczucio- 
wym, o bujnej fantazji. Słodka 
i cierpliwa Maria jest teraz jugo- 
słowiańska królową wdową. 
Wreszcie para najmłodsza — cór- 
ka Ileana i syn Mircea. 

Przychodzi wielka wojna. Była 
ona tragedią dla pierwszego kró- 
la Rumunii. Serce nakazywało mu 
stanać po stronie Niemiec, tym- 
czasem opinia publiczna wybrała 
inną drogę. Popularność nowej 
królowej, jako księżniczki angiel- 


racji | 


skiej, wzrosła niepomiernie. 

Na tym urywa się pamiętnik. 
Okres po wstąpieniu na tron u- 
ważała widocznie królowa za zbyt 
jeszcze bliski, by pisać o nim w 
pamiętnikach. 


ANACHRONIZMY 
MONARCHICZNE 


Pamiętniki królowej są bardzo 
pouczające, dzięki dużej ich 
szczerości i bezpośredniości. Kró- 
łowa opisuje w nich wszystkie 
cienie i ciernie, jakie nakłada na 
członka rodziny panujących pra- 
wo, obyczaj i etykieta. Te ofia- 
ry znajdują uzasadnienie wtedy, 
gdy się je składa dla swego naro- 
du, z którym monarchię łączy ta 
sama krew, te same tradycje, te 
same uczucia patriotyczne. Ale 
jakże inaczej przedstawia się 
sprawe, gdy trzeba ją składać dla 
narodu obcego, z którym członka 
panującego złączył tylko przypa- 
dek. 

W dawniejszych czasach, gdy 
odrębności narodowe nie wystę- 
powały tak jaskrawo. mogła ist- 


nieć międzynarodowa kasta panu- 
jących, z których każdy mógł z 
takim samym skutkiem panować 
w jakimkolwiek kraju. Dziś taka 
kasta staje się anachronizmem. 
Królowa Maria była córką księ- 
cia angielskiego, pochodzącego z 
rodziny niemieckiej i córką księż- 
niezki rosyjskiej; wyszła za mąż 
za księcia niemieckiego, który do- 
piero jako dorosły człowiek przy- 
jechał do Rumunii, która miała 
się stać jego ojczyzną. Jedna jej 
córka wyszła za króla greckiego, 
druga zą jugosiowiańskiego, Sa- 
ma królowa wychowywała się ko- 
lejno w Anglii, na Malcie, w 
Niemczech — robiąc częstę wy» 
cieczki do Rosji. Gdy w ybuchła 
wojna, tylko przypadek zrządził, 
że nie musiała z urzędowego obo- 
wiązku nienawidzić Anglii, którą 
zawsze uważała za swą istotną 
ojczyznę. Królowa Maria, która 
zresztą sama zdawała sobie spra- 
wę ze swego dziwnego położenia, 
jest żywym przykładem, jakim a- 
nachronizmem we współczesnym 
życiu stały się dynastie. J..K. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wśród nowych książek 


STANISŁAW REMBEK: „W 
polu*. Opowieść. Warszawa 1937. 
Instytut wydawn. „Biblioteka Pol- 
ska“, Str. 465. 

Wojna jest wydarzeniem, na 
które składa się wiele różnorod- 
nych zjawisk. Są wśród nich ta- 
kie, które tłumaczą się „żelazny 
mi“ pono prawami ekonomii i so- 
cjologii, są też takie, których wy- 


jjaśnienia szukać trzeba w psycho- 


logii indywidualnej, paychologii 
jednostek wtrąconych w wir woj- 
ny, których psychika ulega usta- 
wicznym wstrząsom i — obnaże- 
niom, odkrywającym duszę ludz- 
ką aż do głębi, ale są tęż takie, 
których wytłumaczenia nigdzie 
znależć nie można. 

Wojna to ponury kataklizm, w 
którym lawina wypadków porywa 
wraz ze sobą jednostki ludzkie, 
miażdży je bezlitośnie j najczę- 
Ściej nieuchronnie niesie ku za- 
gładzie. 

Stanisław Rembek opowiada w 
swej książce o losach kompanii 
jednege z pułków łódzkich, wal- 


początkach wojny polsko-bolsze= 
wickiej. 

Jes. to kompania przeklęta. 
Składała się ona z ludzi, którzy w 
czagie pokoju giną niespostrzega- 
ni w społeczeństwie. Jej żołnierze 
i oficerowie nie odznaczają się ni. 
czym wybitnym i — niczym do- 
datniem: przeciętni, szarzy lu- 
dzie, chłopi, rzemieślnicy, półinte- 
ligenci. A jednak w ogniu woj- 
ny ich sylwetki psychicznę nabie- 
rają przeraźliwej jakiejś wyrazi- 
stoścj, Twardnieją w swych za- 
rysach, jak ostro ciosane posągi. 

Przekleństwo, los, fatum, czy 
jak to tam określić, ciążące nad 
kompanią, wywołuje ustawiczne 
rozdźwięki między żołnierzami a 
oficerami, doprowadza nawet do 
buntu w obliczu wroga, aż wresz- 
cie sprawia, że kompania zostaje 
zniszczona, wybita do nogi nie- 
mal, gdyż pozostaje z niej tylko 


sierżant Dereń — tajemnicza po- 
stać, uosabiająca zda się owo 
przekleństwo. 


Uczestnicy walk 10-ej dywizjk 


czących na froncie białoruskim w | piechoty być może nie przypomną 
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M. Podemski 


ST. G ó 


AGATOL idealna pasta do zębów. ANITRA krem znakomicie udelikatnia, 
OGÓRKOWY doskonale konaerwuję cerę. EKSIKANS usuwa pot po 1 użyciu. 


matuje, pod 
LAKIER 


bardzo trwały j pięknie błyszczący. 


KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE POLSKIE KOSMETYKI — LABORATORIUM vENUS 


soQakniaGO 

IWAKOMITY 
puder KREM A PRYSZUŻE 
DO PAZNOKCI BIEGI tSZAJE 


Odrodzenie 


FRANTZ FUNCK - BRENTA- 
NO: La Renaissance; A. Fayard 
et C-ie, Paris, 1985. 

Tłumaczenie polskie F. FUNCK 
BRENTANO; ODRODZENIE. 
Przełożył z francuskiego dr. Ed- 
ward Boyć. Powsz. Sp. Wydawn. 
„Płomień“, Warszawa — 1937. 
(Tłumaczenie jest skandaliczne; 
omówiliśmy je w ABC przed ty- 
godniem.), 

Nieraz porównywano bieg dzie- 
jów do ruchów wahadła: z lewa 
na prawo, z prawa na lewo, i tak 
ciągle, przez tysiąclecia. Raz 
wahnięcie w prawo trwało dlużej, 
niż odchylenie w lewo; kiedyin- 
dziej hyło odwrotnie. Zawsze jed- 
nak po akcji występowała reak- 
cja, która, stawszy się nową ak- 
cją, była powodem nowej reakcji 

Po każdej dekadencji następuje 
renesans. Nic też dziwnego, że od 
czasu narodzenia Chrystusa na- 
liczyć możemy w Europie (spe- 
cjalnie zachodniej) przynajmniej 
4 renesansy. Pierwszy miał miej- 
sce za czasów Karoła Wielkiego, 
na przełomie wieków VIII i IX; 
charakteryzują go postaci Bedy 
Venerabilis , Alkuina, Hrabana 
Maura. Po niejakim zastoju wie- 
ków X i XI następuje wspaniały 
rozkwit kultury sztuki, literatury, 
nauki i fiłozofii średniowiecznej 
w wiekach XII i XIII. (epoka sta- 
rofrancuska, poezją starofrancu- 
ska, poezja staroprowansałska; 
uniwersytety; św. Tomasz z Akwi 
nu). W wieku XIII — XIV świta 
już nowe odrodzenie włoskie 
(Dante, Petrarca, Boccaccio w 
literaturze; Cimabne , Giotto w 
sztukach pięknych), które w wie- 
ku XV — XVI rozłeje się na całą 
Europę. Minie potem klasyczny 
wiek XVII; filozoficzny AYIII 
skona w drgawkach ` Wielkiego 
Renesansu i protestanckiej refor- 
macji religijnej; materialistyczny 
XIX zrodzi filozofię Marxa i En- 
gelsą. Aż po wstrząsie Wielkiej 
Wojny Światowej zaświta jutrzen 
ka czwartego odrodzenia, które 
będzie odrodzeniem  Spirytualiz- 
mu, katolicyzmu, nacjonalizmu 
słowem tych prądów, co rodziły 
się w ostatnich latach XIX stule- 
cia, 
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Reakcja wywołana przez śred- 
niowiecze trwała bez mała 4 wie- 
ki. Ten niezwykle długi — nawet 
sub specie aeternitatis — okres 
odznaczał się zupełną niewiedzą 
w tym wszystkim, co dotyczyło 
okresu poprzedniego t. j. Średnio- 
wiecza. Niewiedzą nadzwyczaj 
pewną siebie. Rzadko kto zajmo- 
wał się literaturą, sztuką tych 
czasów. Średniowiecze było zapo- 
mniane i pozardzane. Zostawiło 
oczywiście takie stanowisko ślad 
niezatarty na języku, który 
zawsze najwierniejszym odbiciem 


prądów kulturalnych. Są to dwa! 
Į po prostu normalnej liczbie wyko- 


słowa: Średniowiecze j gotyk. 
Wieki średnie, Cóż to znaczy? 


i 


Nic innego, jak wieki przejściowe 
między stąrożytnością a nowożyt- 
nością, wieki, w których nie dzia- 
ło się nic godnego uwagi. Dokład 
nie to samo słowo istnieje w in- 
nych językach: Moyen — Age 
(franc.), Medioevo (włoski), E- 
dad media (hiszp.), Mittelalter 
(niem.). Middle Ages (anzielski, 
w którym często maąwialło się: 
Dark Ages — wieki ciemności). 


Gotyk, styl gotycki. To barba- 
rzyński, dziki, nieokrzesany, jak 
owe szczepy Gotów, co najechały 
Europę Zachodnia na początku 
średniowiecza. Zaiste, prawdziwy 
mi dzikusami musieli być ci, któ- 
rzy taką nazwą obdarzyli cudow- 
ne katedry francuskie z Notre-Da 
me paryską na czele. 

Odrodzenie (w w. XV — XVI) 
miało cechy dodatnie; nawet du- 
żo cech dodatnich. Są to przede 
wszystkim wiekopomne wynalaz- 
ki: papier, druk, busola; odkrycie 
Nowego Świata: Ameryki. Roz- 
wój nauk ścisłych: astronomii, 
chemii, fizyki. Lepsze poznanie 
światą starożytnego, Wspaniały 
rozwój malarstwa, rzeźby, archi- 
tektury we Włoszech i Francji. 

Porządek Średniowieczny chy- 
lił się ku upadkowi w wieku XIV i 
XV. Reforma była konieczna, Alę 
zmiany, wprowadzone w w. XV — 
XVI były szkodliwe. W dziedzinie 
religijnej Luter, Kalwin, Zwingli 


ze swym liberalizmem i ponurą 
nauką o predestynacji. 
W dziedzinie społecznej zao- 


strzenie walki klas, rozkład społe 
czeństwa, silne wyodrębnienie 
arystokracji, która tworzy własną 
literaturę, poniżenie ludu, który 
literatury własnej zostaje pozba- 
wiony. 

Renesans jest poza tym okre- 


sem zepsucia moralnego, które o- 
garnia nawet Rzym papieski. 

Renesans — szczególnie francu 
ski — zrywał z przeszłością, za- 
czynąć chciał wszystko od nowa. 
„Gdy naród pozwala sobie na 
drwiny z dzieł swoich przodków, 
popełnia nie tylko występek, alei 
głupstwo” — pisze z pełna słusz- 
nością Ludwik Gillet, 

Taka właśnie głupota jest ce- 
cha Renesansu w ogóle, a specjal- 
nie Renesansu francuskiego. 

Frantz Funek-Brentane napi- 
suł swą książkę o Odrodzeniu, ma- 


jąc już około %0 lat. Mimo to do- P ME W 6 


trzymuje kroku współczesnym prą' fo 


dom w dziejopisarstwie. Cytuje 
wprawdzie dość często Jakuba 
Burckhardta (Die Kultur der Re- 
naissance in Italien — r. 1860), 
uczonego niewątpliwie wybitnego, 
ale którego poglady są zbyt jed- 
nostronne, przestarzałe | zacofa: 
ne; daleki jednak jest Brentano 
od pogardy dla średniowiecza i 
ślepego uwielbienia bez zastrze- 
żeń dla Renesansu, Zaznącza to 
szczególnie silnie, mówiące o satu- 
kach pięknych (rozdział X) | o 
literaturze francuskiej (rozdział 
VII; tu jednak wynosi pod niehio- 
są poglądy Rabelais'go). Nadzwy- 
czaj interesująco przedstąwiają 
się rozdziały III („Bankierzy i 
spekulanci“ —— działalność Fug- 
gerów), IV (panowanie Medyceu- 
szów we Fiorencji), VIII, XII, 
XIJ, XV (o Papieżach, przeziera 
tu jakaś, mimowolna jakby, drw i- 
na z Watykanu renesansowego, 
choć Brentano wyraża się zawsze 
z uznaniem o działalności kultu- 
ralnej ówczesnych papieży), IX, 
XIV (wyprawy włoskie Karola 
VIH, Ludwika XII i Francisz- 
ka I) —słowem cała niemal książ- 
ka. 


Tydzień muzyczny 


Sezon muzyczny stolicy zbliża się 
powoli ku końcowi. Milknie coraz to 
jakaś plącówka koncertowa w War- 
szawie. Po Polskim Tow. Muzyki 
Współczesnej i Ormuzie (koncerty w 
sall Konserwatorium) przyjdzie nie- 
długo kolej i na Filharmonię. 

Narazie jest do zanotowania bar- 
dzo interesujący koncert  połączo- 
nych orkiestr Filharmonii Warszaw- 
skiej i Polskiego Radia pod batutą 
G. Fitelberga, jaki się odbył 12 bm. 


w Filharmonii, w drugą rocznicę 
śmierci J, Piłsudskiego. Wykonane 
zostały kompozycje: Z.  Karserna 


(„Dies irae“), J. Maklakiewicza („O- 
Statnie werble') i B. Woytowicza 
(„Poemat żałobny''). Brzmienie 
zwiększonej orkiestry było bardzo 
pełne, miejscami nawet ogłuszające. 
Ilość smyczkowych instrumentów te- 
go podwójnego zespołu była najzu- 
pełniej właściwa. Odpowiadała ona 
kwintetu 


nawców smyczkowego 


większości orkiestr europejskich. U 
nas dopiero przez połączęnie dwóch 


Kilka błędów rzeczowych (,Dó- 
fenae" du Bellaya jest z 1649 a 
nie 1550; dlaczego Pathelin u- 
mieszczony w r. 1470? raczej 
1464, choć dokładna data niezna- 
na) j sprzeczności (Rabelais zrzu- 
cił sutannę — str. 136, nie zrzu- 
cił — str. 102; parę dat z życia 
Kopernika) nie może zepsuć ca- 
łości, która niewątpliwie zasługu- 
je na przeczytanie. Funck-Brenta- 
no bowiem należy do tych mi- 
strzowskich historyków francu- 
skich, którzy potrafią połączyć w 
swych dziełach glęboką myśl, du- 
lekką, żywą 
rmą. 
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sobie takiej kompanii. Wydaje 


się, że autor, z jemu tylko wiado- 
mych powodów, dał ebraz celowo 
przejaskrawiony. Trudno bowiem 
przypuścić, aby w Armii Polskiej, 
walczącej z bolszewikami były ta- 
kie oddziały, jak owa kompania. 

Lektura książki pozostawia po- 
nure wrażenie, choć opowieść 
Rembeka czyta się z zapartym 
tchem. Sprawia to może realizm, 
z jakim autor przedstawia wojnę, 
doskonale malowana pełne napię- 
cia obrazy walk, bohaterstwa jed- 
nostęk i — mimo pozorów defe- 
tyamu — duchową postawę wal- 
czących żołnierzy. 

Czy książka posiada wartość 
dokumentu — te sprawa otwarta. 
Wartości wychowawczej napewno 
jednak nie posiada dużej. 

JAN KILARSKI: „Gdańsk“. 
Wydanictwo Polskie R. Wegnera, 
Poznań (Cuda Polski). Str. 252 z 
licznymi ilustracjami. 

W cieszącej się zasłużoną po- 
pularnością serii monografii p. t. 
„Cuda Polski“ wydał Wegner o- 
statnio nowy tom, poświęcony 
Gdańskowi. Autor książki, p. Ki- 
larski, zebrał wiele danych histo- 
rycznych, dotyczących tego natu- 
ralnęgo i od wieków polskiego 
portu, od czasów najdawniej- 
szych, aż po dni bieżące. W hi- 
storię polityczną i gospodarczą 
portu į miasta wpłótł umiejętnie 
barwne opisy zabytków, w takiej 
ilości nagromadzonych w Gdań- 
sku i bez wyjątku świadczących o 
silnych więzach nie tylka poli» 
tycznych i gospodarczych, lecz 
także uczuciowych, jakie zawszę 
Gdańsk z Polską łączyły. 

W chwili, gdy propaganda nie 
miecka usiłuja Europie wmówić 
niemieckość Gdańska, gdy w 8a- 
mym Wolnym Mieście, m'mo ofi- 
cjalnych pozorów lojalnońcj, co- 
raz silniej działają tendencje se- 
paratystyczne, książka p. Kilar- 
skiego jest szczególnie ważna. 
Lektura jej umacnia przekonania, 
że Gdańsk, albo może być polski, 
albo nie może być wcale. 

Książka napisana jest ładnym 
językiem, przypominającym język 
„Wiatru od morza“ i wydana bar- 
dzo starannie, jak wszystkie wy- 
dawnictwa Wegnera. 

Doskonałe ilustracje , obficie 
zdobiące karty książki, podnysza 
jej wartość, a często mówią wię- 
cej i silniej, niż słowa, 

Stanisław Grzelecki 


1 


a TATARO -CHMIELO 


SKUTECZNIE USUWA 


KUPIE? 
JLKI WŁOSOWE 
Chem. Warszawa © 


Sczechadzki po Warszawie 


MOSTY NA WIŚLE 

Mosty na Wiśle posiadają swo- 
ją historię, Pierwszy z nich zo- 
stał zbudowany za czasów króla 
Zygmunta Augusta przez Erazma 
z Zakroczymia, niemieckiego po- 
chodzenia,  dzierżawiącego od 
miasta Warszawy dochody z 
przewozu przez Wisłę, pod kie- 
runkiem cieśli królewskiego, Je- 
rzego Schwartza. 

Budowę, rozpoczętą 25 czerw- 
ca 1568 roku, dokończyła po 
śmierci Zygmunta, ks. Anna Ma- 
zowiecka, mając do pomocy Zyg- 
munta Wolskiego, kasztelana qzer 
skiego i starostę warszawskiego. 

Most, ukończony 5 października ; 
1573 roku, posiadał drewniana | 
konstrukcję (drzewo z lasów ko- j 
zienickich, z Pustelnika), a liczył i 
1150 kroków długości. Rozciągał 
się naprzeciwko ulicy Łazarzo- | 
wej, ob. Mostowej. Do jego o-| 
chrony i konserwacji powołano. 
specjalną straż mostową, złożoną j 
z 50 milicjantów. 

Po pożarze w 1661 roku przez 
100 lat Warszawiacy zadowalali 
się jedynie prowizorycznymi mo-, 
stami, budowanymi na cząs elek- 


orkiestr udało się osiągnąć ten stan ;cjj, Dopiero w 1775 r. z iniejaty- 


liczbowy, jaki by powinien trwać 
| stalc. Podobnie przedstawiała się 
sprawa i 
Pewne wątpliwości jedynie można 
było mieć co do nieproporcjonalnie 


którą raczej należało pozostawić w 
pojedyńczej obsadzie (zwłaszcza pu- 
zony!). W każdym razie koncert ten 
był pod wieloma względami dużym 
ewenementem w życiu muzycznym 
Warszawy i należy gorąco życzyć, 


nie. 

Z powodu niemożności przyjazdu 
do Warszawy słynnego 
strza szwajcarskiego, Ernesta Anser- 
meta, który miał dyrygować jednym 
z piątkowych koncertów symfonicz- 
nych, odbył się w sali Filkarmonii 
recital fortepianowy znakomitego Pia 


a e O, 


kapelmi- | Wspólczesnej 
, wieczór dyskusyjny pod tytułem „O 
"muzyce bez melodii“. Odczyt został 


"Wy Stanisława Augusta zbudowa- 
ino stały most, który przetrwał do 
z instrumentami dętymi | 1794 roku. 


Później stanął w 1807 r, za 


silnego brzmienia podwójnej blachy, ! nisty i profesora z Berlina A, $chna- 
! bela. Program zawierał pięć Sonat 
, Beethovena. Schnabel uchodzi za jed- 
nego z najlepszych 


interpretatorów 


"muzyki Beethovena, to też koncert 
' ten był prawdziwą ucztą artystyczną 
! zarówno dla fachowych muzyków 


aby podobne imprezy zostały orga- jak i dla melomanów i muzykalnej 
nizowane częściej w przyszłym seza- publiczności. 


W sali im. Melcera  Konserwato- 


'rlum Muzycznego Pol. Tow. Muzyki 


zorganizowało  V-ty 


przygotowany przez doc. dr. Broni- 
sławę Wójcik - Kenprulian. 
Michal Kondracki - 


czagów Ks. Warszawskiego, most 
na palach, wkrótee zniesiony 
przez powódź. Pozostałością po 
nim są dwa stylowe budynki ko- 
mór wodnych, u wylotu ul. Bed- 
narskiej i na Szerokiej (Praga). 

Wystawiony w niedługim od- 
stępie czasu nowy most przetrwał 
jedynie do 7 lutego 1809 r. (znie- 
siony przez spływający zator lo- 
dowy). 

Od tego czasu, aż do r. 1861, 
przez Wisłę biegł most łyżwowy. 

Najstarszym z obecnie istnieją- 
cych jest most żelazny Kierbe- 
dzia. Budowa jego trwała 5 lat, 
t. j. od 1859 r. do 1864, pod kie- 
runkiem jen. inż. St. Kierbędzia, 
Oparty jest ną 5 filarach grani- 
towych, a z Krakowskim Przed- 
mieściem połączony wiaduktem 
Nowego Zjazdu, dł. 400 m, a 
wznoszącym się ną ruinach daw- 
nego klasztoru Klarysek (budo- 
wał go inż. Pancer). 

Drugim z kolei jest most kole- 
jowy, t. zw. „stary“, zbudowany 
w latach 1873 — 75, wedł. proj. 
Tadeusza Chrzanowskiego; na- 
stępnie, drugi kolejowy, z 1908 
r. wykonany przez inż. Alekscgo 
Lubickiego. 

Budowa mostu Poniatowskiego 
trwała 10 lat, od 1904 do 1913 r., 
pod kierunkiem technicznym inż. 
Marczewskiego. Część architekto- 


'niczną, zbudowaną w stylu pol- 


skiego renesansu, projektował SŁ. 
Szyller. Most łaczy z miastem 
wiadukt, dł, 600 metr. W r. 1915 
środkowa część mostu została 
przez Rosjan wysadzona w po- 
wietrze. Na jej miejsce Niemcy 
wystawili prowizoryczne przęsło 
drewniane, które w 1917 roku zo- 
stało spalone przez oddziały Pol- 
skiego Korpusu Posiłkowego. 
Ostatni most kolejowy zbudo- 
wany po wojnie, połączył „Dw 
Główny 'ze Wschodnim. tworząe 
linię średnicowa. Obeenie projek- 
towana jest budowa szóstego mo- 
stu od ul. Karowej, który powi- 
nien być wkróteę rozpoczęty. 


* W. Motz 
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lacy najdawniejszych królów | 
„res szczycący się zabytkami z 


g <ku, jest miastem, które po- 
45a nie jednego turystę. 
Nakarmieni obfitą lekturą in- 
otMacyjną i historyczną, naszpi 

oai cyframi i datami, zaopa- 
zni w długą litanię zabytków 


Zodnych zwiedzenia, PPE | 
Pewnego pięknego poranka na 
dworcu lubelskim, przemierzamy 
Szyj,kim krokiem kilka ulic, dzie- 
acych Lublin współczesny od za- 

Ntkowego i.. stajemy oniemiali 
ze zdumienia, którym napełniają 
nas niebywałe wprost kontrasty, 
iakie spotykamy na progu histo- 
lycznego Lublina, na Starym 
Mieście. k 3 
_ Dostojne, sędziwe domy i ko- 
ścioły, pochodzące z XV a może 
| jeszcze dawniejszych wieków 
Dławią się w szerokiej fali słońca. 
Na rynku wznosi się Trybunał, 
Damiętny śmiercią Kochanowskię 
šo j legendą o niesamowitym 
Wyraku diabelskim. Wokół rynku 
Cięśnią się w wąskich uliczkach 
Stare kamienice, wywodzące swój 
Todowód ze średniowiecza, | 

A na tle tych szacownych i 

nieskazitelnie pięknych murów 
„St się jazgotliwy tłum żydów, 
słórzy.jakgdyby dla ironii są wy- 
ącznymi mieszkańcami starego 
Rrodu. Niesamowity wrzask dzie- 
Statków, setek żydów, żydówek, 
żydziątek płoszy cały urok pięk- 
nego miasta. 
_ Caly ten rozkrzyczany tłum ły- 
Towski nie pozwała przebrnąć tu- 
tyście przez rynek, ciągnąc go 
£waltęm do brudnych skiepów, 
Bbrzypominających najobskórniej: 
sze spelunki. 

Oto, co widzi na wstępie tu- 
tysta, wkraczający do zabytkowe- 
ko Lublina. 

Kilkanaście kroków za bramą 
krakowską, jak już wspomnieliś» 
My, wznosi się na rynku piękny 


W. Szaw 


Czy wiecie państwo, że jest tyl: 
© jeden kraj na kuli ziemskiej, 
Ww którym jest inteligencja? Tym 
Jednyrn, jedynym krajem jest o- 
czywiście Polska. 


Gdy wyjedziecie zagranicę, nie 
używajcie określenia inteligen- 
cja: linteligence, die lnteligenz, 
the inteligence, intelligenta.. 
Nle zrozumieją was. Wprawdzie 
w Anglii jest Inteligence Servi- 
ce, ale to co innego. 


o 
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Inteligencją to warstwa przo- 
dująca intelektualnie w nero- 
dzie. Głupim narodom zachod- , 
Nio - europejskim wydaje się, że 
każdy może się stać inteligent- 
nym człowiekiem į może... prze- 
stać nim być. Stąd wyciągają one 
Wniosek, że nie trzeba tworzyć 
Sztywynej kasty inteligentów. Po 
Prostu niewiadomo, kto jest inte- 
lgeniniejszy: gość, który godzi- 
Nami spija pół czarnej, czy kel- 
Ner, który tę połówkę czarnej 
Przynosi, urzędnik, który odnosi 
Pare butów do podzelowania, czy 
Szewc, który te buty zeluje. dyg- 
Nitarz, który rozsyła okólniki o 
Tejęstracji kamieni polnych na 
Wsi lub o statystyce psów, CZY | 
Chlop, który się z tych okólników 
Śmieje. Niewiadomo. 

Inteligencja jako cecha umy- 
Słu jest, owszem ra Świecie zna- 
na. Może ją zdobyć każdy — co 
Wydaje się dęść proste i zrozu-| 


| puszczać, 


gmach Trybunału, gdzie obecnie 
mieści się słynna bibliteka jim. Ło 
pacińskiego. Biblioteka ta, ta o- 
gnisko kultury, które promienio- 
wać ma na całą lubelszczyznę i 
zasięgiem Bwoim obejmować na- 
wet kresy. 

Jakby na urągowisko, na pro- 
gu Trybunału rozsiadły się czte- 
ry stare żydówki, w brudnych 
szlafrokach, wypluwające przez 
bezzębne usta sto słów na sekun- 


i d2, Trzeba się między nimi siłą 
| przeciskać, bo nie wstaną, nie zro 
f bią przejścia, nie dopuszczą do 


wnętrza, 

A naprzeciw spogląda z pomni“ 
ka wieszcz z Czarnolasu! A tuż 
obok piętrzy się przepiękny kó- 
ściól Podnminikański, przechowu 
jący od czterech wieków słynne z 
cudownej mocy relikwie Krzyża 
Świętego! A dalej — Zamek 
Królewski ze wspanialą kaplicą 
Świętej Trójcy! 

Trudno się pogodzić z faktem 
istnienia tak ostrych kontrastów, 
„Wywołują one głęboki wstręt i o- 
burzenie, 

Przecież ten stary zabytkowy 
Łublin, tak chlubnię zapisany na 
kartach historii unią Korony z 


Litwą, Lublin Kochanowskiego, 
Klonowicza i Pola, ten Lublin wy 
maga atmosfery ciszy i dostojeń- 
stwa. Wymaga także pieczołowi- 
tej opieki nad swoimi zabytkami. 

Tego wszystkiego żydzi dać Lu 
blinowi nie mogą. Właśnie żydzi 
przyczynili się do zniszczenią wie 
lu cennych zabytków, do zatarcia 
styłu większości starych domów. 

Od wieków gnieżdżą się tu ży- 
dzi i od wieków społeczeństwo 
polskie toczy z nimi walkę, stara 
jąc się od nich uwolnić. W starej 
„Monografii' Lublina z r. 1878, 
napisanej przez W. Zielińskiego, 
czytamy między iunymi: 


„Roku 1720, dnia 26 listopada, 
August [I wydał dekret nadworny w 
sptawle miasta Lublina przeciwko 
synagodze | gminie żydowskiej lubel. 
skiej, tej osnowy: że lubo magistrat 
miasta Lublina w dawnych 
gdy daleko mniejsza liczba żydów 
znajdowała się. przez ugodę, po zip. 
trzysta corocznie przez żydów oepia- 
cać się mających, tymże dozwolić hun 
dlować 


taż liczba żydów wzrosła i” daleko 


większym ~ handlem trudniąc się, naj ` 


swej ulicy nie poprzestaje, lecz dwo- 
ry, kamienice, domy tak szlacheckie, 
jak i duchowne zaarendowaąawszy, 
tamże nie tylko różnymi towarami, 
lecz także i trunkami handluje prze- 


Sukcesy baletu Cieplińskiego 


Balet warszawski Jana Cieplińskię- 
go (w którego skład wchodzą znako- 
mite siły taneczne tej miary co Leitz- 
kówna, Szmoleówna, Hryniewiecka, 
Buczyńska, Dąmbrowski, _ Wierzbic- 
ki j in.) wrócił z triumfalnego objąz- 
du na kilkodniowy odpoczynek do 
Warszawy. 1 

Jak wiacomo Balet Cieplińskiego 
wystawia bałely į tańce kompozyto- 
rów polskich, które cieszą się wszę- 
dzie olbrzymim powodzeniem. W 
Częstochowie i Katowicach zostały 
powtórzone dwa wieczory, wobec 
spontanicznego zainteresowania publi | 
czności. Cały Śląsk witał Gieplińskie- 
go i jego zespół entuzjastycznie. W 
Budapeszcie, w wielkiej sali teatru 
Vigado publiczność powstawszy z 
miejsc, urządziła polskiemu baletowi 
żywiołową owację przy dźwiękach pie 
śni „Boże coś Polskę“. Na Śląsku nie- 
mieckim, w Opolu, Bytomiu, w cze- 
skim Cieszynie, Kurwinie — wszędzie 
witano Balet Warszawski z równym 
zapałem, domagając się powtórzenia 
wielu numerów tanecznych | mieraz 
nawer całego programu. 
„Obecnie Balet Cieplińskiego 
się na Pomorzę, do Gdyni. 


udaje 
Potem 


wziął na siebie całkowitą 


znowu na Śląsk niemiecki i dalej do 
Niemiec. 

Nie ulegą wątpliwości, że puwo- 
dzenie swę zawdzięcza balet przede 
wszystkim głośnemu nazwisku śŚwiet- 
nego  baletmistrza i kierownika ze- 
społu Jana Cieplińskiego, jak rów- 
nież wysokiemu poziomowi artystycz- 
nemu produkcji tanecznych. Ciepliń- 
ski umiał dobrać sobie wykwalifiko- 


;wanych partnerów i partnerek, którzy 


lalcże uświetnili doskonały  zespói 
swym współudziałem, 

Nadmienić nalęży, Ciepliński 
oapowie- 
dzialność finansowa baletu, nie sta- 
rając się o żadne subwencje ani za- 
pomogli. Należałoby jednak aby mja- 
rodajną czynniki zainteresowały się 
tym plerwszorzędnym zespołem pro- 
pagandowym i pospieszyły mu z wy- 
datną potnaeą, na którą załkowicie 
zasługuje. Wiadomo bowiem, że Cie- 
piiński utworzył już przed 15 laty 
podobny balet, który się jednak roz- 
wiązał z powocu wyczerpania pry- 
watnych funduszów kierownika. Źle 
by było, żeby do tego doszło pa raz 
drugi. 


że 


Michał Kondracki. 
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ciwko prawom i przywilejom miastu 
służącym, w dnie nawet niedzielne i 
uroczyste publicznie towary Sprzeda- 
je, irunki różne szynkuje, opłatę cła 
Gd kupców tak miejscowych, jako i 
obcych, przybyłych z towarami bez 
żadnego prawa wybiera, a przez to 
obywateli uciemięża; opłaty od skia- 
du towarów, miastu należące, nie ĝo- 
puszczą; kupców z towarami od mia- 
sta odstręcza, na iargi publiczne zbo- 


|ża od przywożących za większą cenę, 
niż chrześcijanie dają, zakupuje, ta- 
koweż z rąk chrześcijan wydziera, 
słowy niegędziwymi tajac, a niekie- 
dy i bijąc, sposób, do życia ptzez ro- 
bienie į szynkowanie piwa mającym 
prawo, odbiera; sami piwa robiąc i 
szynkując... ..Chrześcijan od nabo- 
żeństwa odwodzi, z nabożeństwa ka- 
tolickiego i księży, do chorych idą- 
cych, naśmiewaą się, podatków, nale- 
żącycii opłacać nie chce, oraz iane, 
niezmierną krzywdy, pogardzenie pra 
wami i przywilejami służącymi dopit- 
szcza się... miasto katolickie posiąść 
usiłuje... przeto, przychyłając się do 
praw i przywilejów, miastu Lublino- 
wi służących prowadzenie handlu to- 
waraimi, szynkowanie jakich bądź 
wunków, ogólnie żydom zakazuje i 
zupełnie zabrania, oraz ażeby Z wy- 
dzierżawionych od chrześcijan Go- 
mów, kamienic i sklepów pod wyru- 
gowaniem ich przez komisarzy kró: 
lewskich, natychmiast, pomimo ugód 
i kofńtraktów, się wyprowadzili.“ 
Niestety, rugi te nie przyniosły 
trwałych zmiąn. Lublin jak był, 
tak jest zalany żydostwem. Kaz- 
dą dziedzina życia i to nie tyłko 
gospodarczego, opanowana. jest 
przez żydów. O ile w dziedzinie 
gospodarczej idea narodowo - ra 
dykalna pchnęla Lublin do sku- 
tecznej walki z żydostwem, o tyle 
w dziedzinie kulturalnej jest je 
szcze bardziej wiele do zrobienia. 
Szczególniej stary Lublin domaga 
się w imię gwoich świetnych tra- 
dycji jak najprędszego oczyszcze 
nia z żydów, którzy profanują go 
jarmarcznym zgielkiem i bru 
dem. (w) 
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Pytała się żona męża swojego czy nie zapomniał przed wyjazdem 


kupić rakietę „EGRA” od C. Grabowskiego Szpitalna 7. 
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miale nawet dla mnie, choć mam 
wszelkie tytuły formalne, by za- | 
liczać się do kasty inteligencji | 
polskiej. Nie należy jednak przy- 
by ta cecha umysłu; 
miała wielkie znaczenie dla usta- | 
lenia faktu, czy ktoś należy do 
inteligencji, czy nie. 

Są ludzie, którzy głupieją —; 
nie ma ludzi, Którzy przestali 
być inteligentnymi, Tak samo 


ikto w określony sposób nie do- turze, po 


stał się do kasty, nie ma już po” 
tem drogi „wejścia“ do inteligen- 
cji. 

Zasadniczo dostęp do tej war- 
stwy daje matura. Są jednak za- 
jęcia, które wykluczają z grona' 
inteligentów ludzi. którzy Skoń- 
czyli gimnazjum. Naprzykład kto, 
się para handlem nie może 
być inteligentem, naturalnie je, 
żeli handluje na wiasny rachu- 
nek. Urzędnik w przedsiębior- 
stwię handlowym jakiegoś żydka 
jest inteligentem. Gdyby został 
właścicielem tego przedsiębior- | 
stwa — przestałby być inteligen-| 
tem. Tak samo kto jest rzemieśl- 
nikiem, nie może być inteligen-| 
tem. | 

Wiadomo, że inteligencja po- 
winna kierować życiem społecz- | 


nym. Ca zrobić zatem w organi- 
zacjach kupieckich i rzemieślni- 
czych? Nie mogą nimi kierować 
nie 


będące inteligentami, Stąd 


kupcy i rzemieślnicy, jako py 


powstaje osobna grupa inteli- 
gencji: działacze kupieccy i dzia- 
łacze rzemieślniczy. Ci dzialacze 
oczywiscie kierują wszystkim. 


Podział na inteligencję i nie- 
inteligencję, jest sztywny. Kto 


raz został inteligentem, może już 
spokojnie chodzić do kawiarni 
albo knajpy, grać w  bridge'a, 


woniaki — niczym mu to nie gro- 
zi. Nie przestanie być inteligen- 
em. 

Zazwyczaj ludzie (nie mam tu 
na myśli inteligencji polskiej) 
po ukończeniu studiów poświe- 
cają nieco czasu np. choćby lek- 
prostu dlatego, żeby nie 
stracić... inteligencji. Ponieważ 


w Polsce raz zdobytej inteligen-- 


cji stracić nie można, tego xro- 
dzaju postępowanie nie ma sen- 
su. Nikt go nie rozumie. 

Miałem niedawno ciekawe po- 
twierdzenie tej tezy. Przyszedłem 
do biblioteki jednej z wyższych 


uczelni stolicy z zamiarem poży-' 


czenia jakiejś książki. Najpierw 
oczywiście zapytałem uprzejma 
panienkę z okienka. jakie mam 
załatwić formalności. 

-— Pan student? — zapytała. 

— Nie. 

— Te pan pisze pracę dyplo- 
mowa? 

— Nie, proszę pani, 

— No, to chyba pan się „dok- 
toryzuje”? 

— To już zrobiłem przed paru 
laty... 

Na to panienka zapytała z nie- 
udanym zdziwieniem: 

— Więc po co pan chce poży- 
czać książki? 


Panienka należała do inteli- 
gencji, więc z trudem wytłuma- 
czyłem jej, że bo prostu jest kil- 
ka książek, które chciałem prze- 
czytać, a nie mam pieniędzy na 
ich kupienie. Zreszlą nawiasem 
wspomnę, że książek tych w bi- 
bliotece nie było, choć należały 
one do zupełnie elementarnych. 


| grać w totalizatora, czytać czer-| Biblioteka jednak, jak się prze- 


| konałem, stanowi zbiór rzeczy 
| przypadkowo  odziedziczonych o- 
raz... egzemplarzy , obowiązko- 
wych, Biblioteka tęj uczelni jest 
zatym przystosowana do potrzeb 
— inteligencji polskiej. 

Drugą ilustracją poglądów na 
„tę sprawę, panuiących wśród in- 
teligencji, może być anegdota o 
małżonce pewnego publicysty i li- 
terata, która mówiła mężowi, ile- 
 kroć ten brał się do lektury: 


— Po co ty czytasz? Nie trać 
lepiej czasu, pisz. Przecież za 
czytanie ci nie placą. 


Nauka nie zbadała dotychczas 
interesującego zagadnienia skąd 
wzięła się kiedyś inteligencja pol 
ska. Cudowny temat dla socjolo- 
„go.  Skłonny jestem przypusz- 
czać, że pochodzi ona w prostej 
linii od szlachty. Zabawny szcze- 
gół potwierdza tę tezę: gdy ja- 
kieś chlopskie dziecko dostanie 
się do inteligencji, zaraz zmienia 
swoje dawne, uczciwe nazwisko, 
na jakiś pokraczny nowotwór, by- 
le kończacy się na „—ski”. Upo- 
dobnia się w ten sposób do daw- 
nej szlachty. 


Jeśli chodzi o prawa politycz- 
ne, to przysługują one w Pol- 
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AKWARELISTÓW 


Q potrzebie odpowiedniego Śročo- 
wiska dla artystów najlepiej mówią 
wyniki, jakie osiągnęła krakowska 
„Sztuka“, 

Niewątpliwie w tym względzie nie 
bez znaczenia była obecność w „Sztu- 
ce“ artystów tej miary co Wyspiań- 
ski, Stanisławski, Axentowicz, i wie- 
lu, wielu innych, ktorzy w malarstwie 
polskim pozostawili naprawdę trwałe 
dzleła. Jednak atmosfera, która w 
tym stowarzyszeniu panowała, przy- 
czyniła się z pewnością do wykształ- 
cenia i pogłębienia tych talentów. 

U nas organizacja życia artysty- 


$ cznego istnieje w bardzo niewielkim 


stopniu, a funkcjonujące grupy ma- 
larzy nie odgrywają niestety takiej 
roli jak chociażby już wymieniona 
„Sztuka“ lub grupa francuskich ma- 
iarzy z połowy XIX wieku, którzy 
dla dyskusji artystycznych i ustalania | 
wspólnej taktyki wobec romantyzmu 
f akademizmu (taka była sytuacja!) 
zbierali się w kawiarni Guerhois i po 
długich sporach i wymianie myśli 
doszli do założeń impresjonizmu. 

Dla tego też doceniając ogromną 
rolę środowiska dla artystów, z rado- | 
ślą witamy każdy przejaw dążno” | 
ści malarzy do organizowania się nie 
tylko dlatego, że daja im to duże | 
oparcie moralne, lecz także dlatego, 
że ulatwia im to organizowanie wspól 
nych wystaw į pokazów. 

W Zachęcie pokazano nam pierw- 
szą wystawę prac członków Grupy 
Akwarelistów. 

W skład tej grupy wchodzą m, 
in. Apoloniusz Kędzierski, Rafał Mal 
uzewski, I Tadeusz Nartowskł. Pre- 
zesem Grupy jest Maciej Nehring. 

Organizatorzy wystawy we wsie- 
pie do specjalnie wydanego katalo- 
gu zaznaczyli, że „pragnęli zwrócić 
uwagę krytyki 1 publiczności na spe- 
cyficzne właściwości akwareli, na 
rozmaitość roczajów i sposobów jej 
traktowania, na subtelność i piękno 
tej techniki..." ` 

Ośmiejam się stwierdzić, źe nasza 
krytyka, tak zresztą różnorodną w 
sądach jeżeli chodzi o rzeczy subjek- 
tywne, doceniała wagę akwareli w 
plastyce tylko że wypowiadane przez 
krytyków zdania były raczej od- 
zwierciedleniem tego stanu, że wla- 
ściwie nie mieliśmy ostatnio akwa- 
relistów na wielką miarę i że nasze 
malarstwo akwarelowe nie stało áo- 
tąd na odpowiednie wysokim (poza 
małymi wyjątkami) poziomie. 

Ostątnie lata przyniosły pewną po- 
prawę i tę poprawę obserwujemy na 
obecnej wystawie Grupy Akwareli- 
stów. 
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Poza Kędzierskim do Stowarzysze” 
nia należy 9-ciu młodych malarzy, 
którzy po uformowaniu swego „cre- 
do“ artystycznego przystępują do 
wykazania swoich możliwości i do- 
świadczenia. 

Już na pierwszy rzut oka bardzo 
miłe wrażenie robią prace Marii Wol 
skiej - Bereęzowskiej. Tematy, które 
opracowuje Berezowska widzieliśmy 
dotąd przeważnie malowane olejno i 
z przyjemnością obserwujemy, w 
akwareli dają szereg nowych i cie- 
kawych efektów. Dobra jest „Dzial- 
nica fabryczna” i „Zaułek w Rocca 
di Papa". i 3 

Równle ciekawe obrazy, choć o zu- 
pelnią innym ujęciu pokazał Józef 
Ożmin. „Święta Rodzina“ i „Galop- 
patio“ są skomponowane subtelnie i 
z ogromną kulturą. Są to prace na 
wysokim poziomie i zasługują na spe 
ejalne wyróżnienie. ` 

Bardzo dojrzałe pod względen: ar- 
tystycznym prace pokazali Apolo- 
niusz Rędzicrski i Tadeusz Nartow- 
ski. U pierwszego na  poakreśienie 
zasługuje „Srebrny motyw“ i deko- 
racyjnie zakomponowany obraz p. t. 
„Kobziarz z Poronina“ u drugiego 
„Gołuchów“ i „Przedwiośnie”. 

Kilka zimowych krajobrazów dali 
Rafał Malczewski i Maciej Nehring. 

Zdzislaw Kraśnik malujący szero- 


ką nawodnioną plamą wystawił pra- 


ce, które nie są dla niego najbardziej 
charakterystyczne i w których nie 
najlepiej się wypowiedział. 

Przy tworzeniu Grupy Akwaveli- 
stów starano się o to, aby 


to byli. 


malarze, którzy reprezentują możli-.. 


wie różne „orientacje“ artystyczne. 
Trzeba przyznać, że ccl osiągnięto z 
wyjątkiem dwu osób. A mianowicie 
Marii Rogowskiej I Bolesława Surał- 
ło-Gajduczeni, Trudno mówić o wza- 
jemnych wpływach, ale zasadniczy 
zresztą bardzo miły i interesujący 
sposób traktowania krajobrazu jast 
podobny. U Rogowskiej warto zwró” 
cié uwagę na „Młyn w Bochotnicy* u 
Bolesława Surałło na „Stare drzo- 
wa. 

Może nieco surowe pracę zaprezen- 


towała Maria Wąsowiłez-Sopoćkowa, ` 


ale z nich widać, że jest to raczej 
przejściowy i skazany na  zagłądą 
sposób małowana bo kompozycja i 
rysunek są mocne i dobre 

i Jerzy Stokowski 
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zaprenunierować „ABC“ można 
u p. Edwarda Śmietanowskiego 
ul. Płocka 16 (kiosk) 


wkrótce otwarcie nowoczesnej cuklerni 


JANA GAJEWSKIEGO 


MARSZAŁKOWSKA 59 (róg Koszykowej) 
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Przez jakiś czas istniał zwyczaj 
dekorowania prezydiów  stron- 
nietw politycznych chlopami w| 
sukmanach lub robotnikami w 
bluzach, ale nikt tego na 'serio 
nie brał. Obecnie już mamy tyl- 
ko pozostałości tej dekoracji. | 

Z tego względu warto nieco bli 
żej zająć się poglądami politycz- 
nymi, społecznymi i gospodarczy- | 
mi inteligencji. | 

Poglądy polityczne iateligencji | 
są ogromnie stałe. -Początkowo 
inteligencja polska była socjali- 
styczna lub postępowo — radykal 
na, Po tym stała się ludowa.; 
Mniej ostrożni byli narodowcami. 
Od roku 1926 inteligeneja polska 
stała się w wiekszości sanacyjna. 
Gdzież ta stałość — zapytacie 
czytelnicy ? 

Właśnie, że jest stałość. Inte- 
ligencja polska zawsze stoi na 
stanowisku współpracy 2 rzą- 
dem. Obawiam się, że niedługo bę 
dzie narodowo - radykalna. To 
by było bardzo smutne 

Poglądy społeczne inteligencji 
są nie mniej stałe. Uważa ona, 
że powinna przewodzić w życiu 
narodu į mieć odpowiednie pod- 
stawy gospodarcze ku temu. 


Poglądy gospodarcze inteligen- 
cji sprecyzowane są bardzo do- 
kładnie. Uważa ona, że zadaniem 
innych warstw społecznych jest 
zapewnienie jej należytego udziału 
w dochodzie społecznym. Udział 
ten powinien być stały, to znaczy 
nie może być zależny od stopnia 
zamożności kraju. Naprzykład, 
kiedy jest kryzys to innę warstwy 

powinny się ograniczać, nato- 


sce właściwie tylko inteligencji, | miąst inteligencja, dla pełnego 


49, Kawiarnia) 


rozwoju sił twórczych musi mieć, 
odpowiednie warunki. Inteligen- 
cja jest powołana do życia-.w 
większych miastach i ma przyro- 
dzone prawo do posady właśnie 
w większych miastach. Stąd kie- 
dy na prowincji otwiera się sze- 
rokie pole pracy, a w Warszawie 
nie ma posad,, inteligencja powin 
na otrzymywać zasiłki dla bez- 
robotnych. Prowincja, przy bra- 
ku kin i kawiarni, nie daje wa- 
runków rozwoju intelektualnego. 


Gdy wydaje się, że juź nie ma 
skąd czerpać dochodów dla pakry 
cia potrzeb intelektualnych inte- 
ligencji, trzeba sięgnąć do zaBo- 
bu nowoczesnych Środków pollty- 
ki finansowe - walutowej, to zną- 
czy drukować pieniądze. Inne 
warstwy społeczne czasem tego 
nie rozumieją, np. głupi chłop 
mówi, że z próźnego nie naleje 
się, albo, że bez pracy nie będzie 
kołaczy. Inteligencja wie dobrze, 
że chodzi o plom finansowy. BIiż- 
sze szczegóły w tej sprawie u pio 
fesorów, naprzykład u pror. 
Brodnie - Lipińskiego praz ewen- 
tualnie ambasadora Filipowicza. 

` * 
* 

Są ruchy polityczne, które wal- 
czą z kastowością inieligencji. 
Wśród ludzi dojrzałych, nie je- 
szczę nie dziecinniejących, czyl: 
wśród t. zw. młodych, paruje po- 
gląd, żę kastowość naszej inteli- 
gencji jest przeżytkiem szlachet- 
czyzny (nie mieszać z Juchem ry- 
cerskim, nieco starszej daty oñ 
szłache,czyzny!), Jakie to ru.hy? 
Tajemnica. Tradno — nie mogę 
jej zdradzić. 


. 


” 


WESOŁE 
Słowo © 


TO ZALEŻY... 

Jadąc tramwajem, Mazurkie- 
wicz stał się ofiarą zderzenia i 
wyszedł z katastrofy ze złamaną 
ręką, wskutek czego nosi ją teraz 
na temblaku. 

— Długo ją tak będziesz no- 
sił? — pyta przyjaciel. 

— Sam nie wiem. Zdania są po 
dzielone. Lekarz zapewnia, że 
dwa tygodnie wystarczy. Ale ad- 
wokat, który prowadzi moją spra 
wę przeciwko dyrekcji tramwajo- 
wej. mówi, że trzeba będzie pono- 
sić przynajmniej kwartał. 


SIŁA 
PRZYZWYCZAJENI 
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Były szofer doi krowę. 


MIEDZY 
PRZYJACIÓŁKAMI 
— I niechże sobie pani wyobra* 
zi, co mój mąż zrobił. Włamał się 
do skarbonki naszego  Wacusia, 

wyjął pieniądze i przepił, 

— Ależ, to oburzające! 

— Tak, moja pani. I to akurat 
zrobił tego dnia, kiedy już byłoby 
wystarczyło na mój kapelusz. 


O PODATKACH 

Nauczyciel: — Bywają podat- 
ki pośrednie i bezpośrednie. Frąc 
kiewicz daj mi przykład na poda- 
tek pośredni. 

— Opłata od psów. 

— Co? To ma być podatek po- 
średni? Mylisz się. 

— Pośredni, bo to nie pies pła- 
ci, tylko człowiek. 


NIEPOKÓJ 


Wszyscy wiedzą, że zamieszka- 


zisiejsza pogawędka nie-|A to żona w domu czeka, a to 


dzielna, 


drodzy przyjaciele, |Jasio nie zrobił zadania na ju- 


poświęcona będzie pewnemu |tro i musi mu pomóc, a to się 
nader interesującemu gatun-|umówił z kimś na dziewiątą. 


kowi człowieka, zwanemu ki- 
bicem. Któż z nas nie zna kibi- 
ca?  Szachiści,  kartograjki, 
warcabnicy, bilardziarze, do- 
minicy — każdy, kto, mówiąc 
językiem starych Polaków, i- 
gra w cokolwiek (wyjąwszy 
klipę) wie, co to jest kibic. 

Kibic, mówiąc prawdę, xie! 
jest wart, żeby go święłu zie- 
mia nosiła. Nieczute, zimne 
bezmózgie stworzenie, jak po- 
dejrzewam, wcale nie boskie. 
Czart spłodzit kibica, zdaje się 
ło nie ulegać wątpliwości. 
Gdzie się kibic lęgnie, nie wia- 
domo, faktem jednak jest, że 
odbywa ciągi o każdej porze 
roku. Gdzie tylko zwietrzy 
zachownicę, lub zielony sto- 
lik, tam ciągnie natychmiast 
całymi chmarami,  obsiada 
grających i wlepiwszy swoje 
mętne, bezmyślne spojrzenie w 
ruchy ich rąk, kracze od cza- 
su do czasu, jak sęp, tyie iyl- 
ko, że szeptem. 

— Ten impas nie przej- 
dzie.. Na tym laufrze można 
postawić kczyżyk... Jeżeli pan 
nie pociągnie z gory csa, to 
pan leży... 

Biada temu, klo posłucha 
kibica. Pociągnie asa z góry i 
właśnie będzie leżał, bo król 
okazuje się „obsadny”, jak 
wszyscy ciabli. 

Nieczutość kibica znana jest 
wszystkim uczonym europej- 
skim. Oto jedna z licznych.ob- 
serwacyj na ten temat. 

W pewnym domu, przy bry- 
dżu, umarł facet. Po prostu, w 
czasie licytacji, gay przeciwni- 
cy dojechali do czterech bez 
atu — powiedział „contra“, 
wtem drgnął, posiniał, odchy- 
lił się w tył, chwycił za serce, 
ziewnął i osunąt martwy na 
ziemię. Oczywiście, w całym 
domu _ powstał _ nieopisany 
zgiełk. Ten biegnie po wodę, 
ów do telefonu, dzwenić po 
Pogotowie, inny rozpina kot- 


ły w miasteczku handlarz niero- | nierzyk ofierze udaru, panie 
gacizną odprowadza co tydzień| mdleją i spaznu ją. : dzieci 
stado świń do miasta, a potem! krzyczą... Jeden tyllo kibic nie 
wraca z tęgo wypchanym portte- | stracił ani na sekundę zimnej 


lem, 

Dwaj bandyci postanowili kup- 
ca obrabować, Właśnie siedzą w 
zasadzce opodal szosy j czekają. 
A przypuszczalna ofiara nie nad- 
chodzi. Mija godzina, potem dru- 
ga, kupca nie widać. 

— Do kroćset — wzdycha je- 
den ze zbójów — żeby mu się aby 
nie stało co złego... 


DROBNY SZCZEGÓŁ 

Na przejeździe kolejuwym bez 
barier furmanka wpadła pod po- 
ciąg, a woźnica odniósł lekkie o- 
brażenia. Jak to tam było napraw 
dę, trudno ustalić. Dość, że dróż- 
nik odpowiada przed sądem. Właś 
nie złożył przysięgę i zeznaje: 

— Robiłem proszę Sądu, co mo- 


| 


głem. Machałem latarką i nie 
nie pomogło. 

Sąd uniewinnia dróżnika, wo- 
bec czego koledzy składają mu; 
gratulacje. | 

— Dobrze się broniłeś — mó 
wią. | 

— Ano, nieźle, nieźle — odpo- 


wiada uniewinniony — tylko ciąg 
le się bałem, żeby mnie sąd nie 
zapytał, czy latarka była zapalo- 
na. 

u 


NA WYSTAWIE 
SAMOCHODÓW 


— Uważaj na tego faceta, żeby 
nie buchnął jakiej maszyny. To 
kleptoman: 


| 


krwi. Schyla się i dobywa kar- 
ty ze szływniejących palców 
ofiary. l : 

— (o pan robi?. -wota ktos. 

— Nic — odpowiada kibis 
niedbale, — chcę tylko zoba- 
czyć, z czym nieboszczyk skon- 
trował. 4 

Jedną z najbardziej charak- 
terystycznych cech kibica jesl 


tchórzliwość. Kibicuje chętnie,, 


doradza nieustannie, ale za- 
proponować mu, żeby zagrał — 
zaraz się zaczyna wymawiać. 
(ARENA ROTO | 0 mni 


WYJĄTEK 
— Czy wiesz, która gwiazda z 
Hollywood nigdy jeszcze się nie 
rozwodziła? 
— Nie ma takiej. 
— (Owszem, jest. Shirley Tem- 


FRASZKI. 
O LEKARZACH 


Lekarzów wiele, umorzą chore- 
go śmiele, 


, 


(Knapski) 


Gdzie godny lekarz, tam głodny 
aptekarz. 


(a 


(Żabczyc), 

* 

Że Piotr lekarz 
nikt nie przeczy, 
Zna on wszystkie 

prócz tych, które leczy. 

(j. w.) 


uczony, temu 


choroby, 


* 


Dziw! Doktór księdzem! Cze- 
| góż się dziwować? 
| Tyle ludzi pomorzył, musi ich 
pochować, 
GG. w.) 


Bić medyka przed leczeniem 
Woźnicę w drodze 
Cyrulika przed goleniem 
Kucharza przed obiadem 
Niebezpieczna. 
(Knapski) 


* 


Prawo bez pieniędzy 
Zaloty o głodzie 
Leki bez dostatku 
Jakoś nie surowie idą 


A =) 


wnn———————— 


Dlatego też żaden jeszcze z 


badaczy nie zanotował faktu, | 


żeby widział grającego kibica. 
A z was, drodzy przyjaciele, 
widział kio grającego kitica? 

Kibic zawsze jest mądrzej- 
szy od gracza, któremu kibicu- 
je. Z góry wie, jaki ruch na 
szachownicy jest fatalny, jakie 
wyjście w brydżu skandalicz= 
ne, a po grze zawsze twierdzi, 
iż już od początku było dia 
niego jasne, jaki jest rozkład 
i jak trzeba było grać, żeby 


wał trefli? Dlaczego pan nie 
atutował do końca? Po co pa- 
nu był ten impas karowy? Po 
co pan odciągał asa kier? Dla- 
czego powiedział pan od razu 
dwa bez aiu? Czenu pan u- 
ciekł na kolor? 

— Panie drogi -— odparł raz 
ktoś kibicowi w tej sytuacji — 
odpowiem panu na ie wszyst- 
kie pytania pod warunkiem, 
że naprzód pan mi odpowie, 
czemu sercu smutno, po co tu 
obce mowy i skąd litwini wra- 
cali. 

Kibic się obraził i jego ofia- 
ra miała już święty spokć j. 

Zawsze się zastanawiałem, 


wygrać. Męczy też ofiarę, któ-| czemu Egipcjan dotknęło aż 


rej kibicuje, jak oprawca. Za- 
dręcza ją pytaniami. 
— Dlaczego pan nie rozgry- 


siedem plag, kiedy w zupełno- 
ści wystarczyłaby jedna: kibi- 
ce. Doszedłem do wniosku, że 


Po uchwałach lekarzy i adwokatów 


w sprawie para 


— Rebe! Myśmy przyszli do 


grafu aryjskiego : 


ciebie z prośbą: ty przenieś sąd- 


ny dzień na 9 maja. To był naprawdę sądny dzień. 


ZIMNY DRESZCZ 

Ciocia do siostrzeńca: 

— Zapewniam cię, że twego 
ojca bardzo szanuję, tylko mnie 
zimny dreszcz przenika, gdy za- 
czyna kląć o byle głupstwo. 


— Zimny dreszcz! Żeby tak cio- 
cia była u nas wtedy, kiedy papa 
włożył niechcący palec do mlyn- 
ka od kawy i zakręcił, to by się 
ciocia zamieniia w bryłę lodowa- 
tą! i 


Prenumerate ABC 


zamawiać można: 


OSOBISCIE LUB PISEMNIE 
rozolimskie 3a. 


w Kantorze A BC — Aleje Je 


TELEFONICZNIE 81833 lub 309.33 ; 

WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można; 
OSOBIŚCIE w Kantorze ABC AL Jerozolimskie 3a, 
PRZEKAZEM ROZRACHUNKOWYM drukowanym w ABC 


na początku i na końcu miesiąca. 


PRZEKAZEM POCZTOWYM pod adresem Kantoru ABC. 
BLANKIETEM P. K. O. Nr. 23400. J 


PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem). 
PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 


zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 


godziny 7.30 rano. 


Kolor ochronny 


JA: 


widać musiało coś zostać i dła 
nas. , 

Na kibica są różne sposoby, 
ale praktyka wykazała, że do 
najiepszych należą dwa. Jeden 
wypróbowany sposob, io za- 
stosować do kibica jego włas- 
ny system. Jak tylko kibic 
przysiądzie się, zaraz trzeba 
go zacząć pyłać: 

— Jak pan myśli ,co teraz 
. dostane do ręki? 

— Któż to może wiedzieć? 
—odpowie kibic z początku. — 
Zobaczymy. 

— Ale jak pan myśli? Będę 
| miał odzywkę, czy nie? Kolo- 
rową, czy bezałutową? Czy iyl- 
ko słabe podtrzymanie? A mo- 
że trzynaście blotek? 

— Nie wiem -- odpowie ki- 
| bie zniecierpliwiony, — niech 
pan weźmie karty, zobaczy- 


my 

Wtedy trzeba go męczyć, nie 
ustając. 

— A co mam powiedzieć, 
jeżeli będę miał tak: asa, kró- 
la, damę trefl, pięć blotek ka- 
ro, gotego asa pik i cztery kie- 
ry z damą i waleclem? A jeżeli 
będę miał tylko dwa gołe asy 
i sześć bloiek w jednym kolo- 
rze z królem, a przeciwnicy 
powiedzą bez atu, a mój part- 
ner spasuje? A jeżeli będę 
miał mocne bez ciu, mój part- 
ner mnie poprze bezpodstaw- 
nie, to w którą stronę irzeba 
impasować damy, a w którą 
króle? A jeżeli... 

Stawiając te wszystkie py- 
tania, trzeba się domagać od 
kibica jasnej, kankreinej od- 
powiedzi na każde. Wuwczas 
kibic wstanie i przesiądzie się 
do kogo innego. 


Drugi sposób, bardziej na-; rewolwer wypalił. 


wet wskazany od tamtego jest 
taki: gdy się kibic przysiądzie, 
sięga się ręką poda okno, gdzie 
stoją kaktusy, wybiera się naj- 
większy i szybko a niespodzia- 
nie łupi się kibica doniczką w 
łeb. Gdy kibic przewróci się 


| MIEPEWNA POSADA 
. W wagonie trzeciej klasy dwal 
podróżni nawiązują rozmowę. G2 
wędzą, rzecz oczywista, o cięż* 
kich czasach. Starszy, wyglądają" 
cy na woźnego, oświadcza: 

— Nie mogę narzekać, posadę 
mam niezłą. Co mnie jednak naj* 
bardziej trapi, to, że mi mój sze 
powiedział, iż przyjmuje mnie 

| tylko na próbę: 


— A dawno tak panu powie 
dział? 

— Ha, będzie ze dwadzieścia 
pięć lat temu... 


mm WW A 
NA DWORCU 


| 
| 


— Może odnieść? 


W SĄDZIE 
Sędziowie rozpatrują sprawę a 
zamordowanie teściowej. 
— Z tego wynika— mówi prze- 
wodniczący — że oskarżony nae 
dal nie chce się przyznać do wi- 
ny? 
| — Tak, proszę sądu, zastrzelie 
łem moją teściową przypadkowo. 
— Jakże to było? 
— Ano, zwyczajnie. Stanęła 
między mną a żoną w chwili gdy, 


U ZEGARMISTRZA 

— Więc to nie żarty? Pan sprze 
daje te zegarki po trzy złote 
pięćdziesiąt? 

— Tak jest, proszę pana. 

— Ależ pan na tem nic nie 


ogłuszony, wiąże mu się nogi: zarabia. 


postronkiem i zawiesza głową 
na dół za oknem. Po grze zdej- 
muje się kibica z okna, oble- 
wa wodą i przywróciwszy do 
przytomności, puszcza do do- 
mu. Bez ogłuszania nie jest 
dobrze wywieszać kibica za 
oknem, gdyż nieustannym 


wrzaskiem będzie przeszka- | 


zał grać. 


Jeśli idzie się na brydża do! 


— Ani grosza. Ale zato potem 
zarabiam, bo klienci przynoszą 
zegarki do naprawy. 


KOSTIUM PLAŻOWY 

— Mężu, proszę mi przynieść 
papierośnicę. Jest w torebce, 

— Nie potrzeba, kupimy pupie 
rosów na plaży. 


— Widzisz, chodzi o to, że zo- ` 


stawiłam w  papierośnicy mój 


domu, gdzie nie ma kaktusów, | kostium kąpielowy. 


a może się trafić kibic, trzeba 
zawczasu zaopalrzyć się w 
dwukilowy odważnik, tak zwa- 
raj gwichł. Ten gwicht owija 
się w gazetę i 
przynosi 


Dd 
A 


papieru VERY. 
Z R EL 


w SZKOCJI 

Trzej bracia, zamieszkali w A- 
berdeen, dowiadują się, że ich 
ciotka z Londynu jest umierają- 
ca. Po naradzie postanawiają, iż 
jeden z nich pojedzie do stolicy, 
jako przedstawiciel rodu. Na sta- 
cji wywiązuje się dialog. 

— A nie zapomnij przysłać de- 
peszy. 

— Owszem, przyślę. 

— I pamiętaj, że za sześć pen- 
sów można napisać dziesięć 
słów... 

Wysłaniec odjeżdża, dwaj pozo- 
stali bracia czekają. Po kilku 
dniach przychodzi  depesza tej 
treści: „Ciocia zmarła, pogrzeb 
jutro, Celtic pobił Glasgow dwa 
do jednego“. 

Ostatnie słowa dotyczyły sen- 
sacyjnego meczu piłki nożnej. 


SIŁA 
PRZYZWYCZAJENIA 


| kolwiek liczbę. 


| Docent jednego z uniwersyte- | 


tów, doskonały chirurg dr. Ma-| 
rian Z-icz, był przed wstąpieniem 
na medycynę przez pewien czas 
uktorem. Opowiadają o nim na- 
;tępującą anegdotę. 

Wobec licznych widzów, do- 
vent wykonywa operację wycięcia 
vyrostka robaczkowego. Spisał 
ję znakomicie, za co studenci na- 
rodzili go burzą oklasków. 

Wzruszony docent kłania się i 
mówi: 

— A teraz, na bis, wytnę jesz- 
cze temu oto pacjentowi czyra- 
Kasus 


BADANIE 
INTELIGENCJI 


Nowy nauczyciel, znalazłszy się 


nieznacznie ,na pierwszej lekcji w szkole pow- 
soba. Gwichłu na-! 


leży używać bez odwijania z, 


szechnej, chciał zbadać inteligen- 
cję swych uczniów. Zwraca „się 
więc do pierwszego z brzegu mal- 
ca, aby ten mu powiedział jaką- 

— Siedemdziesiąt sześć — mó- 
wi uczeń. 

Wychowawca pisze na tablicy 
„6T* i czeka, co z tego wyniknie., 
Ale wszyscy milczą. Pyta więc 
drugiego malca w ten sam sposób, 
przy czym zamiast podanego prze- 
zeń „58“ pisze „85“. Wreszcie za 
trzecim razem zagadnięty uczeń 
wykrzykuje: 

— Trzydzieści trzy! Chciaibym 
wiedzieć, jak pan profesor z tego 
wybrnie... 


PRAWDZIWY SZKOT 

— Prawdziwy Szkot nigdy nie 
kupuje kalendarza. 

— Dlaczego? 

— Bo niepokoi go myśl, że 
mógłby umrzeć przed upłynięciem 
roku. ł 


Co budziło 
niegdyś, i co wywołuje sensację 
(dzisiaj. 


sensację na ulicy 


=  Nr.161 = 


„ABC — NOWINY CODZIENNE 


Niezwykła zdobycz naszego Czytein ka 


tuskoWwiec-ZWICrzę DEZ ZQDÓW .* 


upołlowane w dorzeczu Konga 


Jeden z naszych czytelników z|nież i na podbrzuszu znajduje się 


Afryki Francuskiej (Kongo środ- l sierść. ' 


kowe) nadesłał nam bardzo cie» 
kawe zdjęcie rzadko spotykanego 
zwierzęcia tak zwanego- łuskow- 
ca, upolowanego w dorzeczu Kon- 
ga, w okolicy portu Mossako, któ- 
re reprodukujemy obok. 

Z prośbą o bliższe informacje 
zwróciliśmy się w tej sprawie do 
p. dr. Jaczewskiego, dyrektora 
Państwowego Muzeum Zoologicz- 
nego. T a 

Łuskowiec (manis), którego kil 
ka gatunków spotykamy w Afry- 
ce środkowej i południowej Azji, 
jest dzisiaj. zwierzęciem dość 
rzadkim — rozpoczyna swe wy- 
jaśnienia dr. Jaczewski. Jest to 
zwierzę ssące, całe pokryte łuska 
rogową, między którą, jak rów- 


Rzeczą charakterystyczną - jest 
to, że łuskowiec nie posiada zu- 
pełnie uzębienia, żywi się termi- 
tami, zwanymi popularnie biały- 
mi mrówkami i przy polowaniach 
na nie posługuje się pazurami i 
językiem. 


«uskowiec, jak widać zresztą 
na zdjęciu — ciągnie dr. Jaczew- 
ski — posiada przy przednich no- 
gach duże pazury grzebiące, za 
pomocą których rozwala kopce 
termitów, następnie wysuwa swój 
długi lepki język, przy pomocy 
którego wciąga termity do prze- 
łyku. W ten sposób to zwierzę o- 
wadożerne obchodzi się znakomi- 
cie bez uzębienia. 


tunki łuskowca łażą pc drzewach. 
Wielkość jego wahająca się w 
zależności od gatunku, nie prze- 
kracza zwykle wielkości niewiel- 
kiego psa lub lisa. Gdy jest zaata 
kowany lub zaniepokojony zwija 
się w niewielki kłębek, chowając 
zupełnie głowę i nogi. 


— Czy w ogrodach .zoologicz- 
nych spotykamy okazy łuskowca? 


Łuskowiet jest w ogóle zwie 
rzęciem rzadkim. W ogrodach 
zoologicznych nie spotyka się go 
wcale, gdyż aklimatyzuje się bar- 
dzo trudno i zwykle po paru mie- 
siącach życia w niewoli zdycha. 
Państwowe Muzeum Zoologiczne 
w Warszawie posiada okaz wy- 
pchanego łuskowca, jako jedno z 


Niektóre ga- | nielicznych muzeów świata. 


Okaz łuskowca upolowany przez czytelnika ABC w Afryce środkowej (Kongo francuskie). 


Plon pierwszej dekady . 


Pierwsze dni ciągnienia czwartej 

klasy trzydziestej ósmej Loterii Kla- 

owej daly obfity płon w postaci licz- 
Spydli dużych wygranych. * 

W okresie tym padły dwie wygra- 
ne po 75.000 złotych, na numery: 
72737 w Przemyślu i s4967 w Łodzi. 
Właścicielami poszczególnych ćwiar- 
tek tych losów byli robotnicy, rze- 
mieślnicy, nauczyciele i urzędnicy. 

Po 50.000 zł. wygrało ogółem pięć 
numerów, mianowicie: 103949, 31656, 
39291, 24518 i 172413. 

Jedna z ćwiartek tego ostatniego 
numeru znajdowała się w posiada- 
niu p. Pelagii Stodolnej z Działdowa. 

Z pośród sześciu wygranych po 30 
tysięcy złotych wymienimy numer 
167310, którego jednej ćwiartki właś- 
cicielką jest p. Władysława Taranów- 
na, pracownica domowa przy ulicy 
Sienkiewicza 1 m. 26 w Warszawie. 

Że kapryśna bogini Fortuna obda- 
rza sympatią tych, którzy dochowują 
jej wiary, dowudzi wypadek następu- 
jący: 

Pan Józef Porwoi, syn rolnika z 
powiatu rybnickiego na Śląsku Gór- 
nym przybył do Warszawy w poszu- 


kiwaniu pracy. Dziesięcio hektarowe 
gospodarstwo nie mogło bowiem wy- 
żywić licznej rodziny, złożonej z ro- 
dziców i dziewięciorga dzieci — pię- 
ciu córek i czterech synów. 

Przybywszy do stolicy p. Porwoł 
postąpił sobie bardzo odważnie: oto 
ze swych szczupłych środków, tak 
szczupiych, że musiał sprzedać ostat- 
nie ubranie, kupił cały los do pierw- 
szej klasy bieżącej Loterii. Z wielkim 
wysiłkiem zdołał dobrnąć do czwar- 
tej klasy i oto w dziewiątym dniu 
ciągnienia na jego los nr. 63475 pa- 
dła wygrana 10.000 złotych. Czym 
jest ta suma dla p. Porwoła najlepiej 
zrozumieją ci, którzy tak jak on nie 
posiadają stałej pracy i żyć muszą z 
dorywczych zarobków. 

P. Porwoł zamierza z wygranych 
pieniędzy spłacić swoje rodzeństwo i 
objąć gospodarstwo na siebie. 

W dniu 31 b. m. odbędzie się loso- 
wanie głównej wygranej w wysokoś- 


ci miliona złotych. Przebieg ciągnie- | wybitnym odtwórcą ról 


nia transmitowany będzie przez radio. 
Poza tym w kole pozostały jesz- 
cze wygrane po sto tysięcy, siedem- 
dziesiąt pięć tysięcy, pięćdziesiąt ty- 
sięcy złotych oraz wiele innych. 


U Bliklego spędzać chwile 


znaczy czas przepędzać mile 


N. Świat 35 


Dwa sokoły 
w centrum milionowego 


miasta 
Dwa sokoły, które przyleciały 
do Montrealu w Kanadzie ze St. 
Zjedn., od dłuższego czasu trzy- 
mają się szczytu jednego z naj- 
większych budynków miasta. Pu- 
bliczność i ornitolodzy śledzą 
ptaki z zainteresowaniem, zasta- 
nawiając się nad tym, czy zde- 
cydują się one uwić gniazdo na 
szczycie tego budynku. Zdaniem 
niektórych pism kanadyjskich 
byłby to pierwszy wypadek za- 
mieszkania sokołów w cenirūm 

milionowego miasta. 


Zgon wybitnego aktora 
amerykańskiego 


W mieście Hartford w stanie 
Connecticut zmarł jeden z najwy- 
bitniejszych aktorów  amerykań- 


skich, William Gillette. Był on 
szekspi- 

rowskich. 

GE 


W SOKOŁÓWIE 
PODLASKIM 


zaprenumerować „A BC“ można 
u p. Reginy Kojra 
ul. Kilińskiego 5. 


Jest ciekawe również — doda- 
je na zakończenie dr. Jaczewski 
— że łuskowca można nazwać 
właściwie zwierzęciem nocnym. 
Swoje polowania na termity bo- 
wiem prowadzi głównie w nocy. 


U 


ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM 


Solanka Go plcia. Kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, tle- 


nowe, piankowe. 


Elektro i wodolecznictwo. Inhaiatorium. Irygacje i płu- 
kania jelit, - ; 


L 


ZAKŁAD LECZNICZEGO STOSOWANIA SŁOŃCA, POWIETRZA I 
RUCHU. KAPIELE KASKADOWE, PIĘKNIE POŁOŻONA STACJA KLI- 


MATYCZNA. SEZON TRWA od 15 MAJA do 1 PAŹDZIERNIKA. 


IN- 


FORM.: DYREKCJA ZAKŁADU i KOMISJA ZDROJOWA W DRUSKIE- 
NIKACH, ZWIĄZEK UZDROWISK W WARSZAWIE, oraz wszystkie pia- 


cówki „ORBISU* w kraju i za granicą, 


Kronika. 


KIELCE 


NOWE OFIARY WISŁY 
Dwaj junacy kompanii pracy w 
Zajezierniku, Aleksander Bykow z 
Grodna i Józef Władyczka ze Lwowa 
w czasie kąpieli w Wiśle utonęli. Po- 
mimo natychmiastowych poszukiwań 
zwłok ofiar tragicznego wypadku nie 
odnaleziono, 
LWÓW 
SKARB BEZ WŁAŚCICIELA 
W oddziale PKO we Lwowie w 
jednym ze schowków  znałeziono 
11.000 zł., których właściciel jest nie- 
znany, Dyrekcja PKO we Lwowie po- 
Szukuje właściciela tych pieniędzy, da- 
jac odpowiednie zawiadomienia do 
prasy. 
ZŁOTE GODY ARCYBISKUPA 
ı TEODOROWICZA 
W dniu 29 b. m. odbędzie się we 
Lwowie uroczysta akademia, poświę- 
cona złotym godom  kapłańskim ks. 
arcybiskuþa ormiańskiego Teodorowi- 
cza. Na czele komitetu honorowego 
stanęli: wj. łwowski dr. Biłyk, ks. ar- 
cybiskup Twardowski i metropolita 
ks. Sapiecha. 
| KTO OTRZYMA DYREXCJĘ 
TEATRÓW 
Zarząd Miejski zdecydował się od- 
| dać dyrekcję Teatru Wielkiego we 
Lwowie p. Januszowi Warneckiemu, b, 
„ dyrektorowi Teatru Letniego w War- 
szawie. Pozostaje jeszcze do rozstrzy- 
i gnięcia sprawa prowadzenia sezono- 
wej opery we Lwowie, o co zabiegają 
p. Wraga i p. Didur. >» i 


OSTRÓW 

"6 MIES. DOSTAŁ ŻYD ZA 

BEZCZELNOŚĆ 

Żyd Seidmann Szaja, odsiadujący w 
Ostrowie karę więzienną, Odgrażał 
się strażnikowi więziennemu i oskar- 
żył go fałszywie przed prokuratorem. 
Został skazany na łączną karę 6 mie- 
sięcy więzienia. (c.) 
PIŃSK 

NOWY KOŚCIÓŁ NA POLESIU 

W. miejscowości „Popina, w powie- 
cie Drohiczyn Poleski dzięki zbioro» 
wemu wysiłkowi parafian i ks. prob. 
Tumiłowicza, powstał nowy kościół. 
Aktu poświęcenia dokonał J. E. ks. 
biskup piński Kaz. Bukraba w cza 
sie wizytacji kanonicznej parafii Po- 
pin. W uroczystości wzięły udział 0l- 
brzymie tłumy wiernych oraz przed- 
stawiciele władz. 


LUBELSKIE 
BUDOWA WODOCIAGÓW 
W CHEŁMIE 

(w.). W związku z  rozoczęciem 
rozbudowy wodociągów w Chełmie 
projektuje się ukończenie w b. r. sta- 
cji pornp, zbiornika  żelbetonowego 
oraz sieci na terenie koszar garnizonu. 

CZTERECH WYWROTOWCÓW 

PRZED SĄDEM 

(w.). Sąd Okręgowy na sesji wy- 
jazdowej w Chełmie skazał za dzia- 
łalność komunistyczną: 
Olichwira na 6 lat więzienia, Piotra 
Sienkiewicza — recydywistę — na 6 
lat, Jana Olichwira — na 4 lata į Alek 
sandra Romanicza — na 2 lat z za 
wieszeniem na 5 lat. - 

SMIERĆ OD PIORUNA 

'(w.). We wsi Tchórzew w czasie 
burzy wpadł do mieszkania piorun, 
który zabił, znajdującą się w nim Ro- 
zalię Stefaniak. Mieszkanie zostało 
zdemolowane. 

OHYDNY MORD 

(w.). Pola wsi Telaki (pow. soko- 
łowski) stały się ostatnio „widownią 
ohydnego mordu, którego dokonał 
na 53-letnim Janie Wyszomirskim 
17-letni Wiadysław Różański. Mia- 
nowicie podczas kłótni o pastwisko 


Aleksandra | m 


m” D 4... i 4 


prowincjon 


=. =. 


aln 


młodociany przestępca wyrwał Wy- ' 

szomirskieniu z rąk widły, którymi WILNO 

następnie uderzył go kilkakrotnie w ŚMIEKC no. LZYFULA 

głowę, zabijając na miejscu. W Nieświeżu zmarł nagle na udar 

sn À serca proboszcz parafii prawosławnej 

SLAGER ks. Czypul. Zmarły pełnił obowiązki 
TRAGICZNE ZAWALENIE duszpasterskie w Nieświeżu przeszło 

RUSZTOWANIA 40 iat, ciesząc się ogromnym uzna- 

Onegdaj w południe zawaliło się | TEm- .. » 

rusztowanie przy budowie domu á 

gminnego w Wielkiej Dąbrówce. WOŁYŃ 


Źnajdujący się na rusztowaniu 4 ro» 
botnicy, krórzy zajęci byli tynkowa- 
niem gmachu, runęli na ziemię, przy 
czym dwaj z nich odnieśli obrażenia, 
w tym jeden tak ciężkie, że w stanie 
budzącym poważne ubawy musiano 
odwieźć go do szpitala powiatowego 
w Piekarach Śląskich. 

CHCIAŁ OTRUĆ NIEŚLUBNE 

s DZIECKO 

Mieszkanka Konczyc, Rozalia Majz 
ner złożyła w połicji doniesienie na 
niejakiego Józefa Malajkę zamieszka- 
tego w tym samym domu (Juliusza 2). 
Malajka usiłował otruć jej nieślubne- 
go syna, 7-mio letniego Bolesiawa, 
częstując go u siebie w mieszkaniu 
piwem do którego wsypał siarczan 
miedzi. Po wypiciu piwa'*chiopiec do- 
stał torsji, co uratowało mu życie bo- 
wiem dawka była śmiertelna. Jak 
stwierdzono powodem zamachu mor- 
derczego był fakt, że Malajka został 
zasądzony na zapłacenie zaległych ali 
mentów w wysokości 3000 zł. 


ZNANY OSZUST NA. WOŁYNIU 


Poszukiwany za różne oszustwa 
Wacław Szamalek pokazał się w tych 
dniach na terenie Sarn, gdzie znałazł 
nową ofiarę swych oszustw, miano- 
wicie wachm. Floriana Binkowskiego. 
Podając się za agenta „Domu Wysył- 
kowego Fertig i S-ka w Krakowie”, 
zaoferował Szamałek Binkowskiemu 
dostawę kompletu stołowego i pobrał 
zaliczki na dostawę 50 zł. w obliga- 
cjach Pożyczki Narodowej. Po otrzy- 
maniu obligacji Szamałek znikł i wię- 
cej się nie pokazał. , 

POŻARY NISZCZĄ DOBYTEK 

Z Kostopola donoszą: We wsi By- 
strzyca wybuchł pożar wskutek wa- 
dliwej budowy komina i zniszczył 23 
gospodarstw, w tym 19 domów mie- 
Szkalnych. Straty wynoszą 50 tys. zł. 

Z Dubna komunikują, że w miastecz- 
ku Boremel wybuchł pożar, który 
zniszczył 3 domy, należące do miej- 
scuwych kupców. Straty wynoszą 20 
tys. złotych. 


Kronika poznańska 
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TEA I RY 


TEATR WIELKI: Dziś „, Domek 
trzech dziewcząt”. , 
TEATR POLSKI: O godz. 16-ej 
„Niezwykła tranzakcja”. o godz. 20-ej 
„Jutro niedziela”. n i , 
TEATR NOWY: „Kobieta, wino i 
dancing“. ' , asów 
CYRK STANIEWSKICH. (ul. Ra- 
iajczakay: Światowy program — na 
czele zespół Abisynczyków. — Potz. 
o g. 8.15. Pon. wtorek, środa i święta 
o g. 4.30 i 8.15. 
KINA 
APOLLO: „Tańczący Pirat" 
CORSO: „Byli sobie dwaj nultaje*, 
GLORIA: „Roberta“. ` - : 
GWIAZDA: „Matura. 
METROPOLIS: „Szał“ 
OŚWIATOWE 1. Q. L. „W cieniu 
samotnej sosny“. 
RENAISSANCE: „Oliwer Twist“ 
SŁOŃCE: „Ostatni Mohikanin” 
SFINKS: „Czy Lucyna to dziew- 
czyna”, $ 
ŚWIT: „Detektyw z Honolulu" 
TĘCZA - Łazarz: „Pan z miliona- 


ja 
TĘCZA-Wiłda: „Niewidzialny pro- 
mień* 

WILSONA: „Zaproszenie do walca” 

PLAGA CHRABĄSZCZY 

Z Koźmina donoszą: Kożmin i naj- 
bliższe okolice nawiedziła niepamięt- 
na piaga chrabąszczy, która daje się 
szczególnie we znaki drzewom owoco- 
wym. Również całe połacie lasu zo- 
stały ogołocone z liści, 

Zarząd Miejski w Koźminie, chcąc 
zabezpieczyć órzewa przed całkowi- 
tym zniszczeniem, zakupuje  chra- 
bąszcze, płacąc po zł. 2 za cetnar. W 
ciągu: dnia wczorajszego dostarczono 
zarządowi miejskiemu 20 cetnarów 
chrabąszczy. 


ŚMIERTELNE ZDERZENIE 

W ub. czwartek w godzinach wie- 
czornych droga Szamotuły — Kazi- 
mierz była widownią strasznej kata- 
strofy samochodowej. E A 

Samochód osobowy p.  Kdmunla 
Czerniewicza z Poznania wjechał nie- 
spodzianie na pęazący pociąg osobo- 
wy. W zderzeniu poniósł Śmierć syR 
p. Czerniewicza, 30-letni Grzegorz. 
Ciężko ranny został budowniczy 
Edmund Konieczny, zaś szofer do- 
znał ciężkich obrażeń. 

Rannych odstawiono do szpitala w 
Poznaniu; zaś zwłokami ś. p. Grze- 
gorza Czerniewicza zajęła się komi- 
sja sądowo - lekarska. : '- - 
MINISTER SPAHO W POZNANIU 

W dniu dzisiejszym przybył do 
Poznania jugosłowiański minister ko= 
munikacji p. Spaho w towarzystwie 
generalnego dyrektora kolei jugos 
słowiańskiej p. Naumowic'a oraz 050-7 
bistego sekretarza, Panu min. Spano 
towarzyszył w podróży p. wicemini- 
ster Bobkowski i dyr. Makowiecki. 
Na dworcu goście zostali powitani 
przez przedstawicieli miejscowych 
władz oraz konsula jugosłowiańskie- 
go w Poznaniu p. dra Scheffsa. Go 
ście jugosłowiańscy zwiedzili pracow- 
nię psychotechniczną dyrekcji PKP 
w Poznaniu, a następnie fabrykę wa- 
gonów i lokomotyw Cegielskiego. Po 
śniadaniu wydanym na cześć p. min, 
Spaho, goście jugosłowiańscy złożyli 
wizytę na ratuszu. Pepołudniu p. 
min. Spaho podejmowany był czarną 
kawą w Towarzystwie Polsko - Jugo- 
słowiańskim, poczym goście wyje- 
chali do Szelejewa. Po powrocie do 
Poznania p. min. Spaho wraz z oto- 
czeniem wziął udział w obiedzie, wy* 
danym przez dyrektora Okręgowej 
Dyrekcji PKP p. Krzyżanowskiego. 
Wieczorem goście jugosłowiańscy od- 
jechali ao Katowic. 


Suces Skrupulskiego vulgo Slimak 


Skrupulski był bodaj najmniej 
godnym uwagi współpracowni- 
kiem firmy Żelazo - Beton Sp. z 
ogr. odp. 

Stanowisko zajmował 
Korsze, ule taki szary gość po- 
prostu ginął w tłoku. Zawsze 
pierwszy przy biurku, nigdy pra- 
wie nie chorował, nikomu nie 
przeszkądzął — mało był znany 
w życiu towarzyskim kolegów. 


Nikomu nie przyszło do głowy 
zaprosić Skrupulskiego na wódkę 
i nie dlatego by nie był lubiany, 
lecz poprostu jakoś do knajpy nie 
pasował. 


Jak tu zreszią podtrzymywać 
bliższe stosunki pozabiurowe z 
człowiekiem, który na pół czar- 
nej nie chodzi, w bibkach udzia- 
łu nie bierze i nikomu nawet nie 
stara się imponować, ot poprostu 
ślimak. 

I cóż taki ma z życia. Kilku ko 
legów zapewniało, że Skrupulski 
ma zupełnie uregulowane życie 


nie naj- 


pozabiurowe, jest szczęśliwym 
małżonkiem i ojcem, a umie być 
nawet wesołym kompanem w gro- 
nie rodziny i przyjaciół. Sceptycy 
wzruszali ramionami, ano takie 
ślimacze życie w pana — ślimako 
twej rodzinie. 

Otoczenie w Żelazo - Betonie 
się zmieniało, jedni dyrektorowie 
szli na trawkę, inni ze zdwojoną 


gorliwością wprowadzali nowe 
porządki, a ślimak zawsze tkwił 
przy swoim biurku, wykonywał 


swą pracę z punktualnością ma- 
szyny, spożywał śniadanie, wkła- 
dał į zdejmować zarękawki. 


Aż tu pewnego dnia pękła 
bomba: po dziesięciu latach pra- 
cy, pan Skrupulski poraz pierw- 
szy poprosił o przedłużenie urlo- 
pu z powodu konieczności dopil- 
nowania budowy willi w Bożyko- 
wie. 


Pewno taka ślimakowa skoru- 
pa — co ją Skrupulski 


trzeby, orzekł szef w rozmowie z 


ù sekretarzem, 


Ale skądżesz, panie Dyrekto- 
rze, pięć morgów  zadrzewionej 
przestrzeni, sad,  ogrodowizna, 
palce lizać, a willa duża, słonecz- 
na, zresztą z trasy kolejki gro- 
dziskiej widać jak na dłoni, sam 
mi kiedyś pokazywał. 

No ale skąd pieniądze, wujek z 
Ameryki, czy los na loterii, a mo- 
że posag? Tego, panie szefie, nie 
wiem. Szef wzruszył ramionami 
i byłby w nawale pracy zapo- 
mniał o willi Skrupulskiego, gdy- 
by mu jej usłużny sekretarz nie 
pokazał z okien wagonu kolejki 
grodziskiej. Szef zbaraniał. 

Następnego dnia  Skrupulski 
stanął przed obliczem potężnego 
szefa. 

— Miło mi powinszować panu 
pięknej posiadłości podmiejskiej, 
ale ciekaw jestem, w jaki sposób 
przy mizernej pensyjce doszedł 
pan do takich sukcesów, myślę, że 
może pomoc zamożnej rodziny? 

— Ależ panie szefie, wszystko u- 


będzie ciułane z pensyjki, jaką otrzymu- 


przenosił na plecach w miarę po-|ję w Żel-Betonie. 


" — Bardzo chwalę oszczędność, 
owszem, ale mi tu pan cudów nie 
opowiadaj; od dziesięciu lat zara- 
biam kilkakrotnie więcej i nie nie 
uciułałem. 

— Panie szefie, nie chcę bynaj- 
mniej ubliżyć, ale tu nie o to cho- 
dzi, ile kto zarabia, ważniejsze i 
decydujące, ile potrafi zaoszczę- 
dzić. 

— No, dobrze, posłuchamy. 

Szef po raz pierwszy w życiu 
dowiedział się, że można się ele- 


gancko ubierać, ale oszczędzać na | 


ubraniu i obuwiu dzięki umiejęt- 
nej opiece, zarękawkom, kitlom 
i. b. śp. 

„Codzienny spacer do biura kon- 
serwuje zdrowie i przysparza ko- 
ło 10 zł. oszczędności. 

Dobra gospodyni, żona, to znów 
kilkadziesiąt złotych oszczędno- 
ści. 

Nie przesiadując w lokalach, 


jak się ma cel i charakter, to do 
wielu rzeczy dojść można, 


— Podziwiam pański charakter 
chciałbym naśladować, ale prze- 
cież przy  najoszczędniejszej go- 
spodarce nie potrafi pan uciułać 
ponad 100.— zł. miesięcznie, to 
stanowi 12.000 w ciągu dziesięciu 
lat, a przecież willa przypusz- 
czam... kosztowała znaczniej wię- 
cej. ; 

— Tak, ale pozwolę sobie zauwa 
żyć, że pan szef zapomina o cu- 
dzie procentów zwykłych i skła- 
danych. Znőw pan Skrupulski z 
szefem pogrążyli się w skompliko- 
wane obliczenia. i 


Nie mając pod ręką tabeli od- 
setek, na podstawie książeczki ©- 
szczędnościowej P. K. O. wysta- 
wionej na nazwisko pana Skrupul- 
skiego, , obliczyli, że na kwotę 
25.000 zł. złożyły się wkładki w 


można z dziećmi odrobić lekcje, |ciągu 10 lat, nie ; przekraczające 


znów potrójna oszczędność na ko- 
repetytorze, półkawkach, wódkach 
i zdrowiu. : 


połowy tej kwoty, resztę uzupełni 
ły odsetki corocznie dopisywane 
na koncie i procentujące na rów- 


Owszem, czasem trudno bywa jni z kapitałem wpłaconym. 


|oómówić sobie tego lub owego, ale] — No dobrze, ale teraz utrzyma- |tu gadać!“ 


nie willi będzie pana tyle koszto- 
wało, że pensja nie wystarczy. 


— Ależ panie prezesie owrotnie, 
zlikwidowałem mieszkanie w mie- 
ście, pozatem liczę na dochody z. 
sadu i ogrodu, w ten sposób zna- 
cznie podniosłem swe kwalifika- 
cje ciułacza i dlatego poza ksią- 
żeczką P. K. O. będą opłacał jesz- 
cze składki na polisę życiową P. 
Kg 

Kilka dni szef chodził jak stru- 

ty, obliczając ile to mógłby zaosz- 
iczędzić, mając pod ręką stale 
książeczkę P. K. O. i charakier 

Skrupuiskiego. 

Po kilku tygodniach, z inicja- 
tywy szefa — p. Skrupulski wy- 
głosił w kole współpracowników 
biurowych prelekcję pod tytułem 
„Książeczka oszczędnościowa P. 
K. O. — podstawą dobrobytu“ 

Prelegent, nagrodzony huczny- 
mi oklaskami, zaprosił całe grono 
do Bożykowa na truskawki z wła- 

| snych plantacji. 

Szef w domu jeszcze . pomruki- 
wał — ale Skrupulski — zuch, co 

Aut. 


ZEE. Strio 


Ii Il ciągnienie 
Główne wygrane 


15.000 zł.: 39702 
10.000 zł.: 36103 170772 


45 83 994 81069 96 150 508 650 
811 28 48 909 69 75 82017 39 79 
140 246 76 348 498 532 69y 756 
950 83169 348 468 85 504 653 77 
91 737 84395 453 509 807 86031 


5.000 Zł.: 16593 93029 163608 |124 213 563 609 784 874 87 918 
166903 173761 93 86095 394 469 75 656 808 66 
2,000 zł.: 13841 14303 20130|945,75 87055 463 565 88069 128 


z 4a >a 151 86 243 65 622 609 821 61 89061 
42283 67149 84240 107155 107272 | 76 103 94 394 589 739 854 IT 991 


111427 117443 151719 152751 |90049 262 493 527 680 785 91288 
168323 173093 170656 399 708 92054 73 223 52 887 470 

1.000 zł.: 34076 41658 44534 |541 74 670 943 42 53 74 93075 508 
49615 69897 70567 70699 79004 | AO pr Ra aa FE RT g 
86998 98056 98520 108919 131071 | 95042 73 206 1 544 48 49 62 
iaer WAR T WRAE Ioi | 303 96205 25 40 490 514 58 636 749 


167681 195064 100663 1AM e ae a a o A a 


98114 493 512 35 67 692 99 899 

906 35 99241 55 493 637 66 790 

Wygrane po 500 zt. 864 940 94 99 100090 105 10 357 

16 158 222 50 345 674 79 752 61,543 101178 340 403 902 15 56 58 
850 1020 244 310 23 473 674 97 868 |104237 51 303 421 698 103010 107 


WYGRANA 


168023 37 146 50 73 342 
169020 35 9 134 512 31 41 689 701 32 
170154 206 322 470 591 776 815 23 66 
967 171030 258 71 373 6 410 528 690 
720 33 873 904 672104 84 69 95 208 
656 353 173021 204 397 534 607 15 
68 © 740 94 174129 205 37 373 530 
66 175026 85% 189 283 445 545 691 776 
998 176060 *34 71 264 317 35 614 715 


28 54 78 95 823 7 90 947 177140 3 1713 18307} 100 907 
321 440 740 178028 94 116 315 58 68! 


306 745 70 817 91 945 179053 77 156 
66 252 388 418 73 526 60 660 757 82! 
919 180304 456 752 850 181092 470 
533 773 182135 93 412 573 612 769 
845 906 44 58 64 183070 200 315 513 
610 864 35 184204 95 315 89 481 519 
66 612 185157 88 266 311 484 500 613 
25 701 22 46 928 18620 65 207 79 85 


ABC — NOWINY CUDZIENNE 


tabela iIoterii; 


12-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 36-ej Loterii Państwowej 


80039 64 90 373 88 97 446 650 | 167026 197 343 406 97 639 44 70 55. 166001 84 137 293 388 668 167059 173 
837 938 | 


101 


528 869 168494 687 521 35 169194 398 
597 173157 403 622 171331 68 688 8;7 
172005 T56 884 174405 840 99: 175154 
285 362 407 27 41 82 580 696 964 75 
| 176153 325 719 58 818 177075 6 154 
284 408 506 18 25 687 713 973 178208 
41 469 179131 51 69 453 707 57 804 
95 957 180429 945 181331 91 636 81 
189 182097 263 531 794 90 907 47 8I 
184190 401 713 
185122 70 186059 260 314 492 769 983 
187058 132 85 205 954 188055 187 303 
475 753 9j 904 180429 635 906 190534 
835 191157 281 192146 897 193006 47 
374 409 672 194874 


IV cągnienie 


że pranic musi sprawiać wiele klopotu 
i trudu. — Od czasu, kiedy poznałam 
Persil i stosuję go umiejętnie, przeko- 
nalam się, że niema nic prostszego, jak 


Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł 
padła na mr. 174529, 

15.000 zł. nr. 40962 

10.009 zł. nr. 158452 168016 


866 001 27 92 187006 158 6% 468 69| 
828 199 188006 32 41 162 261 398 640. 
189036 88 195 2344 373 99 445 61 792 
056 99 190027 176 281 434 571 677 
768 800 24 927 191012 96 214 6 328 
466 79 593 711 23 59 83 95 838 55) 5006 zł. 11013 14271 59615 66087 
192297 433 97 881 977 193112 88 414 2.000 zł. nr. 20250 38064 52628 
90 625 821 928 194037 64 96 423 476 55763 59552 93167 107746 108766 


zł. 10.0060 


223 50 466 521 609 16 85 96 795 993 
4056 184 259 350 508 60 713 895 5116 
472 633 825 6081 172 49 219 305 404 
537 686 744 53 68 807 54 7041 183 63 
271 810 451 56 71 512 781 874 8229 


46 563 643 66 830 997, 

10230 64 336 90 500 690 876 11071 
72 77 194 609 793 901 11 64 12148 78 
288 348 630 54 58 702 18001 121 46 
366 405 66 640 152 63 14070 73 124 
49 240 380 536 89 711 855 909 15047 
195 470 657 703 872 979 16269 96 433 
938 91 17039 96 165 89 399 457 86 
18021 196 223 6438 44 55 729 864 99 
19078 291 360 473 90 662 705. 

20049 195 99 276 349 78 403 82 538 


KO S osŁÓNGERA Kézi Pa ryka a i 


Warszawa MARSZAŁKOWSKA 121, TARGOWA ż6 WOLSKA 13, 
DWORZEC GŁÓWNY i ŚREDNICOWY 


43 707 41 62 897 21162 70 220 89 396 
941 v6 22075 461 542 56 639 981 85 
28073 278 301 411 77 584 681 781 97 
859 927 24378 467 648 75 793 25146 
204 327 486 835 902 26130 243 90 418 
510 717 60 816 73 909 27000 216 560 
*28 779 802 14 993 28091 142 218 508 
717 B11 51 81 906 29188 411 582 98 
614 826 30110 253 94 707 26 28 585 
31108 41 374 565 603 7] Ly — 
440 808.61 739 858 12,81 953 92 33066 
166 kro 15 461 wa 700 2 34085 
220 82 333 80 733 81 948 35005 42 
"DQ 44 811 27 67 907 36214 729 88 637 
949 36 37023 57 273 310 542 47 967. 

38099 306 592 764 74 39163 267 329 
462 544 83 40163 29U 386 419 22 20 
731 38 41051 273 325 461 529 32 42151 
307 468 90 200 21 702 43055 76 117 
02 80 395 455 545 BO 629 44044 194 
331 532 35 611 12 701 64 78 45054 85 
244 5i 373 574 646 747 46328 81 749 
78 47127 293 370 509 17 48059 321 
465 505 49420 60 61 588 871 50015 6! 
162 240 95 370 470 507 78 800 89 
51053 67 316 47 582 760 62 8%0 53 74 
52166 307 8 412 686 798 816 70 
53076 342 911 54051 88 92 373 473 
562 603 90 99 746 849 90 945 55636 
920 56+09 37 283 304 507 41 43 749 
925 50 57029 340 488 614 851 90! 56 
54066 8U 583 59129 31 98 520 609 896 
923 60017 34 119 24 252 399 480 604 
768 76 61054 67 87 135 287 509 65 724 
46 802 92 938 44 62007 65 103 26 5* 
82 54 237 699 702 80071 927 30 63057 
227 377 455 86 601 15 812 953 U 
64596 751 RO 800 12 45257 64 397 
657 727 45 953 97 66015 51 239 308 
440 712 68 96 67009 30 46 78 384 751 
873 922 68084 132 391 422 764 946 
69085 222 352 554 602 706 31 48 938 
70042 172 73 213 322 414 501 83 y9 
569 66 848 937 71070 265 320 556 73 
663 794 529 72147 98 213 24 401 8l 
504 806 11 964 68 71 73047 190 441 
595 ón2 700 914 74254 376 485 (E7 
840 954 67 75009 68 118 65 320 706 
16 884 76180 292 392 706 862 931 64 
77043 104 89 265 371 413 753 80094 
76233 303 14 605 79004 80 97 215 66 
589 662 T11 25 843 69 


MEBLE 


Wytwórnia własna PARASOLE damskich i męskich 


J. GGSTKIEWICZ KREDYTOWA 5 


Honorujemy bony Sp. Tow. Kup. Pol 


C EN Y 
przystępne 


padła na Hr. 
160.616 w kal. 

Warszawa, Nowy - Świat 64, Gniezno, Chrobrego 2 
CUOR REGI E Si Poi cj 
2068 179 97 391 94 731 49 885 3116 | 47 362 426 636 TG 821 104420 548 | 


| 
| 


sprzedajemy na 
TYLKO BEZPOŚREDNIO w fabryce 


MARSZAŁKOWSKAA4ZO RÓ6:MONIUSZKI TEL: 63824 


500 650. 


Ii c ągnienie 
Wygrane po 208 zł. 


je = ? p 
727 37 862.942 105046 180 299 813 | 2780 A rad 26] aE 02 E SOS 


631 106057 64 150 76-358 431 60' 4318 58 450 964 5266 92 934 52 98 
680 781 107234 62 332 561 72 786 6582 741 88 904 7002 134 900 8038 


Dzierzanowskiego 


858 87 911 43 94 108006 20 61 155 366 941 10099 455 551 68 643 809 60| 
396 499 760 73 859 9003 34 50 128, 293 327 418 579 G11 77 748 808 11097 427 46 588 12340 748 814 961| 
|957 10960 106 50 227 372 95 412 13116 33 424 47 529 665 840 14618 


95 719 832 92 864 15238 353 557 605 697 16104 234 
111072 166 229 36 324 129 46 808 1:70 18405 06 618 859 982 19209 520 
58 984 112008 fo4 42 294 Bzz J0 2203 5! 120 04391 56120819500) 


. 23305 479 536 773 8ą 24109 271 348 
636 790 917 51 70 113000 23 107/665 9 25206 599 885 26116 41 319 922 | 
30 51 267 349 419 665 685 86 149 27073 207 34 744 20376 639 30613 25 | 
889 95 114036 55 136 217 310 473 3,93) 32137 226 13 984 33254 371 81. 
77 966 115106 334 467 668 738 66) 34654 146 35140 59 226 68) 987, 
924 116122 200 476 633 779 96 36523 50 802 37002 12 46 165 444 521 


| 96538 102301 112236 113174 113534 


134664 152008 162457 181034 

1.060 zł. nr. 3856 3902 17724 19335 
26226 27930 29359 31972 43019 45634 
62945 70486 71358 74816 83618 94156 


119146 152433 166641 171251 176760 
180246 185000. 


Wygrane po 200 zł. 


259 845 78 88 931 1040 218 475 651 | 
2006 123 253 332 92 126 37 999 3j27 
56 71 350 458 4084 225 65 365 413. 
981 5027 423 631 787 6232 521 97 669 
903 21 7067 832 8008 121 92 277 403 
832 8008 12; 92 277 403 762 84 886 
564 9075 422 48 57 654 701 947 10:21 
35 206 559 11196 335 664 736 74 928 
56 12166 274 733 932 13493 514 729 | 
14120 201 442 69 616 924 15373 516 
52 16035 193 215 511 50 80 17155 528 
692 18072 679 711 19090 153 250 388 
556 20042 135 21286 615 39 515 40 8 


890 117157 461 524 867 976 118067 | 38060 233 580 7ug 32 65 959 39000 


910 49 44062 516 786-815 45016 245. 
82 641 733 79 46024 284 304 458 644 | 
47116 11 232 15 622 47 81 742 48200 
35 616 707 861 49012 376 493 50252 
471 738 865 979 51117 73 244 814 
52167 486 559 53551 627 54058 631 
55086 415 93 5614} 401 508 710 853 
äp 911 57100 21 38080 53 60022 3 396 
419 61104 245 434 54 81 623 45 62201 
95 63048 559 B33 00 64556 737 582 
913-508- 66 505 636 65063 96 664 796 924 66001 594 717| 
w + % POM 6 876 023 67115 331 417 65 632 68113 
w $ b > oa 770 69081 325 530 14 743 70809 53 

120088 86 165 501 749 912 99 | 4 72023 73085 274 680 74444 770 901 
121089 125 317 551 841 945 122 73 g5 75004 134 507 76345 903 77167 
357 357 425 552 048 834  952]467 771 957 78110 216 746 405 79108 
510 696.919457 135082 67 188 Ż18 „6, 700 36 993 81219 597 802 82133 


1000.000. 


121 64 74 266 99 817 T3 413 20 


Zo | 22602 73 807 232 5 5 
136 906 42 61 40171 116 917 41069: 165 77 25060 gr 01 57] 678 801 
604 914 42005 288 961 43067 124 668; 26019 88 95 378 582 663 847 85 27117 


144 704 41011 57 105 93 374 133 42256 
| 91 43208 543 44021 135 8 268 5j4 877 
145235 01 774 46033 6 496 946 47078 
1314 657 86 48007 134 25] 986 49089 


154104 306 721 78 55222 540 76j 912 
| 72 56385 482 543 37 82 785 57679 726 


1294 414 60485 502 12 61156 352 482 


s4 333 222 450 69 510 93 663 942 m bi- hr Tie dT 313 05 964 
127140 79-298 316 442 RGS 128078 | 86028 81 264 823 87067 435 85; 88070 
151 Seg CIS 065 Bo) 448101 PI 260 389 89132 304 GIB 20 853 90208 
ż58 uo 16 46» u £5 =| 06 509 01682 885 924 92062 85 
ii 500 953 190024 60 297 92 830. osas 
439 6 56%. 687 TIL BI? 131068 
130 bij 64: 63 TCF V20 86 132061 
79 252 43: 8 41 58 424 91 958 
10/ 63 415 603 81 718 568 57 61 
822 85 G2R 1252380 637 785 74 862 
84 156121 47 205 51 306 50 03 
436 05 137014 35 465 BAR 139051 
191 991 364 501 54 643 58 i29051 
69 169 248 541 924 30 14007 26 
113 220 55 359 90 405 24 56 681 
726 825 957 141194 215 352 72 586 
679 94 767 831 80 92 142001 342 
427 69 99 623 93 143433 847 951 
144110 205 384 467 630 52 91 745 
79 8387 84 991 145347 561 98 618 
898 146006 67 9% 16 286 369 576 
621 22 92 609 28 20 141046 232 
426 521 634 869 980 56 94 148007 
40 64 315 410 45 550 635 37 64 
63 88 785 861 941 149420 823 52 
61 921 19 25 82 150288 99 377 86 
417 62 123 853 345 68 151076 131 
86 99 315 71 G6 835 46 956 
152402 65 654 865 153294 18 25 76 
303 423 48 85 515 967 134055 251 429 
83 650 71 96 707 817 925 5% 95 
155012 38 89 114 59 312 450 721 98 
848 156000 395 411 46 80 581 615 O8 
763 7 916 61 157166 537 641 837 946 
158232 74 347 467 594 741 68 818 
159000 140 277 437 43 636. © 
160004 238 205 28 434 657 98 702 
40 812 65 161113 286 354 411 5!: 38 
45 8] 814 162061 316 445 88 555 154 


64 96 UGU61 519 40 613 40 51 
'97141 229 45 74 378 542 856 08163 
723 102205 571 763 820 938 103274 
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112380 486 506 1ą 29 610 747 832 
113087 369 114006 70 204 71 320 508 
115056 162 634 7 45 116024 108 411 
58 55u 734 854 117164 200 481 843 52 
118002 298 428 79 559 685 949 76 
119001 378 425 504 80 120056 87 156 
445 512 121184 225 339 42 815 122001 
| 250 504 123050 85 265 970 124092 
390 741 125398 563 693 126167 337 
462 127002 149 298 557 83 888 9 
128194 331 509 91 912 129172 34] 
{30023 149 600 933 131030 365 455 
628 913 132114 807 938 74 133172 478 
776 928 50 13+080 133310 577 826 914 
136367 137298 511 848 962 138103 586 
139336 58 559 863 140175 849 972 83 
142065 123 801 950 144173 5 250 P2 
352 3 7i6 145357 80 446 146227 313 
416 681 781 867 946 147248 516 66 637 
149837 150365 706 18 56 841 151047 
212 330 445 8 626 759 90 152000 155 
267 314 89 481 682 784 153763 89 827 
45 990 154162 378 462 804 155574 879 
15604 199 432 157475 570 80 158001 
512 807 155002 59 67 218 319 500 819 
813 959 163625 81 875 907 164064 89 | 933 160086 231 547 930 49 51 161020 
187 245 405 516 95 838 439 68,520 770 842 162011 606 713 16322] 
165052 61 3 113 76 251 517 658 90 937 | 339 48 99 756 843 164050 130 616 57 
41 86 165080 606 22 785 804 915 44 874 165064 8 207 69 418 629 810 96 


stogawanych 
nowoczesnych. 


nigdzie nie 


warunkach  niebywałych 
mebli 


. 


MEBLE 


| 
| 


| 


100312 657 868 101308 9 449 51 653| 


| 


PASY 
PASY figurowe 
J. SZOBER i M. SZYMCZYK 


SKORU ESI róg Marszałkowskiel 
Telefon 806.43 UWAGA: agentki nie wysyłamy 


wykwintne 
Ww wielkim wyborze poleca 


STANISŁAW RADELICKI, Nowy Świat 30, róg Pierackiego, okazyjne 
pochodzące z zamiany Koszykowa 67, w podwórzu. 


50 410 502 706 824 83 901 48 28183 
402 613 962 89 29330 30178 264 9 652 
168 31352 874 32170 518 648 J14 24 
33061 681 780 958 3416] 744 840 
55216 35 865 955 36339 54 507 37031 
188 247 334 38399 536 75 660 714 870 
9119 398 708 21 873 4 40249 94 324 


113 206 812 27 50:75 348 57 628 740 
956 61 5113% 484 680 732 45 866 914 
52111 232 582 807 53254 579 611 799 


877 68197 366 74 441 565 624 59197 
650 710 51 62262 458 93 63161 64363 
406 681 897 65279 516 844 56520 821 
67:67 70 231 446 52u 748 79 864 944 
93 68152 402 825 956 59194 290 340 
685 764 929 70G01 525 74 624 792 4 


03186 94321 727 35 95556 75 605 701 | 96577 71007 367 451 620 75 92 945 
126 Ty 72203 306 571 32 73028 546 776 


894 975 73028 546 776 894 975 74042 
354 72 511 968 75006 29 263 3% 
76075 161 240 70 472 506 28 69 632 
895 956 77503 85] 78150 538 113 72 
940 79553 766 854 80265 83 82] 87 


423 526 682 863 108395 697 691 744| 953 9 81047 375 735 45 82705 57 873 
803 109038 126 493 110009 295 a 83068 167 272 328 627 954 34490 538 


85001 101 289 307 19 605 86021 117 
554 96 87119 304 516 30 699 795 
86016 64 387 421 GY6 945 83087 553 
780 90261 428 640 91154 270 316 636 
926 92039 368 588 644 894 93218 
94084 200 652 924 95127 66 268 355 
8 657 726 87 96207 97347 674 710 
98161 704 9938] 

'100120 26 362 407 613 87 101540 
47 650 78 102201 19 410 752 897 
103219 556 720 890 104240 457 771 
87 966 105192 757 804 34 101256 528 
38 881 996 108094 453 889 109184 


gotowanie bielizny w Persilul 


Wyrób Zakładów Persit" Polska Spólka Akcyjna, B} dgoszcz. = 


moczenia bielizny: HENKO, soda b prania i bielenia! 


Regeneracja tarpana leśnego 
w puszczy Białowieskiej 


W tych dniach odbył się wj Bizez przyjście na świat pierw- 
Białowieży l-szy zjazd grona przy | szych paru Zrebiąt urodzonych 
jaciół rezerwatu, założonego w |już na terenie puszczy Białowie- 
lutym ubiegłego roku, w puszczy |skiej, nadto w dn. 10 maja r. b. 
Białowieskiej, celem regeneracji! wprowadzono do rezerwatu dwie 
dzikiego konia — tarpana CTA typowe i myszate klaczki- 
go, którego niewielka iłość prze- |koniki, nabyte w Mydlnikach pod 
trwała w Europie najdłużej (do |Krakowem, a wywodzące się od 
2-ej połowy 18-go wieku) w la- |koników biłgorajskich. Nie mniej 
sach naszej puszczy, jednak, obecny wyjściówy mate- 

Stan liczebny koników rezerwa- | riał koników rezerwatu (11 sztuk) 
tu wzbogacił się w bieżącym roku |wymaga jeszcze powiększenia! zwa 
ORZEC RÓ ZE) IDĘ "ACO E o O 
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991 163029 178 317 65 505 777 840 


116272 371 414 556 74 803 117174 611 

639 55 727 863 118063 272 82 858 |954 77 164381 451 82 501 676 749 60 
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368 484 933 185525 664 186266 16 
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576 667 747 946 35 187125 676 749 


142278 875 148074 873 970 144086 
188074 375 670 90 786 837 961 189512 


502 863 929 145146 437 716 38 890 
146222 590 147213 319 34 637 148650 |617 736 84 972 190267 312 50 411 569 
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TE FIRMY CHRZEŚCIJAŃSKIE zdobyły zaufanie swych Kientówe 


WEŁNY e JEDWABIE 
BAWEŁNY 


R. Pijanowski 


| SZPITALNA 5, tel. 2-71-51 


PI ABMSZAREKOWSEEA 104 mn. 8. 


Reczmicze 
poficzcchygumowe 


KONFEKCJA MĘSKA 


A. BULKOWSKI 
„i 1. MICHALAK 


KOSZYKOWA 43 


Chcesz ładnie zrobiony 
GARNITUR? zobacz robotę 


RZEGUSKIE90 


HOŻA 27. tel. 8-21-30 


einum, zamówienia 
meblowe i tapicerskie 


PRZYBORY PODRÓŻNE — TOREBKI 
GALANTERIA SKÓRZANA 


Z MŁYNARSKA 


MARSZAŁKOWSKA 74 


SKÓRZANA GALANTERIA || WSZELKIE przybory 


P, ORZESZEK od sat 


oraz LEŻAK! od 8 zł. 
HAMAKI „ 6 zł 
MARSZAŁKOWSKA 39A 
plac Zbawiciela 


poleca wvtwórnia 
przyjmuje wszelkie obstalunki 


B.eonard CY BE 
lireperacje po cenach przystępnych 


złota 23 


MAJ SŁONU ŁE 
wschód | zachód. 
3-31 | 19—34 
KSLĘŁYC 

wschód | zachód | głosowali 
18 - 5 | 2-15 
NIEDZIELA Di. dnia ifrzybyło 
16— 3 | 8—16 

> SM 54 EA kam Polskiego 


Dziś Trójcy św. 
Jutro; św. Joanny i Afry 


PU WIELKI: „Noc w Wene- 


TEATK NARODOWY: Dziś o g. 8 


„Korsarz i Lady“. O g. 3.30 „Pan Jo- 
wialski*', 

TEATR POLSKI: Dziś o g. 8 „La- 
to w Nohant”. O g. 3.30 pp. „Pygma- 
lion“, 

TEATR MALY: „Freuda 
Snów“ Cwojdzińskiego. 

, TEATR LETNI: Dziś o e. 8 ..Adam 
1 Ewa“, O g. 4 „Jutro niedziela”. 

TEATR NOWY: „Wolna kobieta“. 

TEATR KAMERALNY: „Małżeń- 
stwo“, 

TEATR MALICKIE]: 
Kitiy į wielka polityka”, 

TEATR 8.15 (Smadeckich 5): Ope- 
retka Abranama „Wiktoria i jej hu- 
zar” z L. Halamą, Wt. Waiterem i in. 

TEATR LUDOWY (Oboźna 1/3): 

godz. 8.15 „Wesele Kujawskie“ 

TEATR POWSZECHNY (przy ul. 
Młynarskiej) „Kres Wędrówki”. 


W MIŃSKU MAZ. 


teoria 


Dziś 


zaprenumerować „ABC* można 


u p. Mieczysława Kojro 
ul. Warszawska 97 


OGŁOSZENIA DRO 


ROŻNE 
ana] 


A. WYTWORHIA BIELIZNY 


Warszawa 


S. OLSZEWSKI k 


poleca bieliznę: damską, 


dziwęinną, pościelową, piżamy, 


detaliczna 1 hurtowa. 


a 
„AŃ ste, ocżywcze, 


źmarszczkowe, przeciwpiegowe, 
Ekonałe płyny, Erodki na porost wło- 


sów, pudry, róże, Preparaty do indy- 
widualnej pielęgnacji urody, Bezpłat- 


na poradnia kosmetyczna. Laborato- 


rium Artymiński i Kępski, Warsza- 


wa, Królewska 35. Telefon 3-19-18. 


gencja 
styczna. Kupię znaczki, 
bony. Jerozolimskie 3A pok. 7. 


CZARNIELKA — GORA 


Chrześcijański 


ZOSIEŃKA 


„Mała 


oszykowa 48, 
męską, 
bu 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- | 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dia 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 


ét kremy na cery suche, tłu- 
przeciw- 
do- 


Numizmatyczno » Filateli- 
monety, 


PE ~ 


W mieniu grupy iekarzy, którzy 
przeciwko  uchwałonemu 
przez Radę Zrzeszenia Lekarzy ubez- 
pieczeń społecznych wnioskowi, zmie 
rzającemu do odłączenia się Zrzesze- 
ma od Związku Lekarzy Państwa 
z powodu powziętej na 
zjeździe związku uchwały o paragra- 
fie aryjskim, nadesłano nam następu- 
jące oświadczenie: 5 

„Wniosek powyższy zgłosił ar. An- 
toni Kamer, prezes głównej komisji 
od spraw lekarzy ubezpieczeń spoie- 
cznych w Związku Lekarzy Panstwa 


Za okazaniem niniejszego optyk 
instytutu FILTOREX de Paris, w 


wodu, oraz wyjaśni, czy ich gat 
maganiom higieny. 


kosmetykami przy ul. Marszałkow- 
skiej 118 przybywszy rano do Swego 
zakładu z przerażeniem stwierdził, 
iż gospodarowali w nim w nocy 
włamywacze. Sklep przedstawiał smu 
tny widok. Na podłodze leżały stosy 
potłuczonych butelek od perfum oraz 
walały się porozrywane pudełka z 
pudrem. Straty swoje obrabowany o- 
cenił na 6.000 zł. 


Policja przystąpiwszy do śledz- 


STUDENTÓW 


wykwalifikowanych korepetyto- 
row, akwizytorów poleca BIURO 
Pośrednictwa Pracy przy T-wie 
Bratnia Pomoc S. U. J}. P. w War- 
szawie, Krakowskie Przedm. 30 
Tel. 2-77-02. Godziny przyjęć co- 
dziennie 13 — 14 i 18 — 19. 


m m na OO O OZN 


| amochody, powozy, bryczki robi 
| tanio, terminowo Fijałkowski-Ko- 
walczyk, Leszno 64, tel. 11-22-27. Za- 
mienia stare na nowe, Lakieruje du- 


ko. Wyjeżdża robić kosztorysy. 
żywane części samochodowe moto- 


U ry i akcesoria AU [0-BAZAR 


Skierniewicka 36. - 
elektryczne, 


WENTYLATORY — „rozzoe, o: 


śmiośmiyłowe na stałą pracę dla iah- 
ryk, cukierni, kin, sal publicznych i td. 
Wytwórnia S. Nasłoński. Złota 56a, 
tel. 6.99-50. 
BEE ni E ZZO LLDLÓM $> 000 
WYPRZEDA i korzystna oka- 

zja taniego naby- 
cia obrazów, współczesnych malarzy 
pcliskich. Ceny niebywale niskie — od 
3 zlotych. Na miejscu ramy i ariysty- 
czna oprawa obrazów, Zygmunt En- 
glert, Świętokrzyska 36. 

rękawiczek skór- 


WYTWÓRNIA kowych, Wykona- 


nie bardzo solidne. Ceny niskie. W. 
' Rudiuk, uli. Górnośląska 19 m. 9 (par 


pensjona!. = 
wieżo, nowocześnie urządzony (ka- ter), tel. 9-35-94. 
nalizacja, wodociąg), położony w, 
pięknym lesie Otwarty cały rok. r7 pocztowe do zbiorów, 
Kuchnia wykwintna. Wyjątkowe wa- ZNACZKI wielki wybór. Kupuje 
runki wypoczynkowe į rekonwales- — Sprzedaje — zamienia najstarsza 


cencji. 


Dostarcza na prowincję każdą ilość | 
gatunki 
tóżne. Mieszanki kawy na czarną — 
białą. „Kawa — Afryka” Antoni Za- 


kawy, herbaty, kakao, 


darnowsk:, Warszawa, Zielna 4, tel 


-58-538. Ceny konkurencyjne, 


ykty, torniery, 
kielsztosy karnowane, perełki. Ste- 


gi Choromański. Zurawia 26, telefon 


16-47, 


W 


Męskie odświeża 


KAPELUSZE 


Skiej (front sklepj. Modnie, solidnie 
*nio i punktualnie. 


m EA 
szule — kołnierzyki — kiawa- 
Pyjamy— 
trykotarze -- bieliznę pC- 
iabrycznych 
ytwórn'a -- magazyn Józefa 


KO W a 


Szizitoki a 
Sticlową mą 
pr'eca w 
Jarkiewte 


płaszcze — 


po ceaach 


za — Złota 45 


KRAWIEC ;** 


„Pawlik I S-ka" q 
konywa zamówienia 


statnich fasonów, 


kowy í 

pracownik 
„Krawczyk* wy 
solidnie wg. 
Geny konkuren 


cyjne. Szymański Tadeusz ul. żóra- 


wia 23 m. 12 (półsuteryna). kosztowała 6000 sprzedam 850. Sa- 
meee o Złogony 1200 stylowy orzechowy | 
grodnicza spółdzielnia pracy 650 oraz duży wybór sypialni, jaaalni 
„Krzew“ planuje ogródki, upięk- okazyjnych. Salon Wytwornych Me- 


8za balkony i okna, przesadza rośliny 
Pokojowe. Wyjazdy. Chmielna 89 m. 
A od godz. 17 — 21 tel. zam. 662-39 


ad godz. 9 — 13. 

Rowery „Ormonde”. Ramy, części, 
Radioodbiorniki: „Telefunken” „E- 

cho”, Dogodne warunki. Skład fa- 

ryczny, Lipiński, jasna 5. 


LOKALE 
naai 


okćj z przedpokojem odstapie Bro- 


warna 12 m. 22, 


lisrwy, deszczyna, 


pierze, nicuje i fa- 
qonuje nowgotworzona pracownia A. 
""NECKI, Złota 8 przy Marszałkow- 


cywilny 


twa 


0- 


, firma filatelistyczna. Zygmunt Englert 
S-to Krzyska 36, 


MEBLE 
padalce 


A.A.) OKAŻJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW:- 
SKI" Płac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Swiat 25. — Pierwsze żródło! 
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Solowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoie — uniwersalne — kombino- 
wane. — Pojedyńcze sztuki, — Do- 
godne rozpłaty, — Bezpłatne porady. 
— Projekty „Wnętrz”. Nowy świai 39. 
Plac Trzech Krzyży 12. 


, 


——— — 

1 — Sypialnie — Stołowe 
MEBLE — Gabinety — Salony — 
Szafy — Stoły — Tapczany — Fote- 
le — Sztuki pojedyńcze — Przyjmu- 
je zamówienia meblowe i tapicerskie. 
Al Niewiadomski — ul. Elektoralna 
6 m. 8. 

A OE Z OO W O O RZECZNA, 
tołowy Gdański Szczerbińskiego 
kosztował 16.000 sprzedam za 
1750 drugi dębowy 4800 -— 750, trze- 
ci dębowy — 300. Sypialnia machoń 


a1 sa 


KUPON Dla aai sikdi ABC Ważny do dnia 29 bm. 


650-43 codziennie między godz.9--1 bezpłatnie sprawdzi, czy oka- 
ziciel posiada okulary ściśle dobrane do wzroku i do wymagań za- 
unek odpowiada nowoczesnym wy- 


Z odsieczą żydom 
pośpieszył dr. A. Kamier 


Polskiego, przewodniczący zas zebra- 
nia dr. Rytel, będący jednocześnie 
członkiem wydziału wykonawczego 
Związku Lekarzy Państwa Polskiego 
ograniczył się do poddania go pod 
głosowanie, przy czym sam ©sobiście 
od głosowania się wstrzymał”, 

A zatem dr. A. Kamier podniósł 
pierwszy sztandar odsieczy dła ży- 
dów, zagrożonych w swych najistot- 
niejszych interesach. W okresie cięż- 
kiej walki z przewagą żydowską —- 
p. dr. Kamier dobrze zasłużył się ży- 
dom. Warto zanotować i zapamiętać. 


« = 


- higienista Polskiej Organizacji 
Warszawie, ul. Kredytowa 9, tel. 


Niebezpieczna szajka włamywaczy 
i spółka paserów-żydów 


zasiadła na ławie oskarżonych 


W. Kochen właściciel magazynu z 


twa stwierdziła według informacji 
jednego ze swych konfidentów, że 
imiona włamywaczy brzmiały: Bro- 
nek, Tadzik i Ignac, oraz iż zbierają 
się oni w sodowiarni Małameda Zeli- 
ka, podejrzanego o paserstwo. W 
międzyczasie jednak, gdy władze 
prowadziły śledztwo, zadowoleni z 
powodzenia włamywacze próbowali 
drugi raz szczęścia, i w dniu 21 wrze- 
śnia włamali się do f-my „Pan” na 
rogu Brackiej i Widok. Tutaj zrabo» 
wali towaru już nie na 6, a na 12 
tys. złotych. Wkrótce jednak powinę” 
ła się im noga i zostali schwytani. 
Część łupu skradzionego w firmie 
odzyskano. Był on już ulokowany u 
paserów. 


Wczoraj trójka  złodziejska Jan 
Frynas, Bronisław Sułek vel Sułkow- 
ski i Ignacy Szrane znalazła się w 
Sądzie, prócz tego na ławie oskarżo- 
nych zasiadło kilkunastu paserów, w 


większości żydów. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
| Ema” canin cze 


BETOKOWNIA „GOŁKÓW“ 


Warszawa, Solec 28, tel. 9.89-74. 
Płyty. Krawężniki, Kręgi Rury. Słu- 
py. Tralki, Wazony, Kule. Miski-Ko. 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki, O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Baseny i t. p. 
Materialy budowlane wapna, ce- 
ment, gips, deski stolarskie i 
budowlane dostarcza Edward 


Schwartz. Czerniakowska 34, tel. 
9.87-58. 


NAUKA I WYCHOWANIE 
PRE: P PL PDEZIO FPP 
modeiowania, szycia wyw- 


KROJU czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sio- 
sująe dla Czytelniczek ABC speeja!- 
ne ulgi. Zapisy eodziennię, 


POSADY ZAOFIiAROWANE 
JED w Tp E sak: "oRR 


JRE pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC", Warszawa, 
AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia © 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach 


płatnie, 
s gospodyni z gotowaniem 
do chorego starego emeryta (u- 
rzędnika na wsi), wymagana pewna 
inteligencja, najlepiej wdowa po u- 
rzędniku z prowincji o łagodnym 
charakterze. Oferty i szczegóły listo 
wnie, R. Kępski m. Nowoawór p-ta 
Mińsk Maz. 


POSADY POSZUKIWANE 
lgst zak lat 18 uczciwy pracowity 

poszukuje pracy jakiejkolwiek. 
UI. Czerniakovyska Nr. 89 m. 19. 


upiec branży skór gotowych (lat 

27) poszukuje przeastawicielstwa 
skór spodnich, wierzchnich, galante- 
ryjnych i t. d na Poznańskie į Po- 
morze. Oferty do oddziału pisma 
„ABC, 


opie- 
Świąde- 
118, Bier- 


L* średnich zarząd domem, 
kunka, do towarzystwa. 
ctwa. 6-go Serpnia 17 — 
nacka. 

IE 28 kawaler były wojskowy pod- 
|= oficer poszukuje jakiejkolwiek 
| pracy. Łaskawe zgłoszenia A. Jero- 
| zolimskie 3ą pokój Nr. 10. 


i 
O 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


uzasadnionych mez i 


| SĄ motny ogrodnik - dozorca z kil- 
| JA kuletnia praktyką szuka pracy. 
bli Stanisław Radelicki Nowy Świat tel. 11.63.22. 

30. Tanie meble na letniska Koszyk0- | === 
wa 67. zofer z długoletnią praktyką przyj 
mie posadę w Warszawie lub na 
wyjazd. Oferty pod „Sumienny* Ale- 
je Jerozolimskie 3a pokój Nr. 10. 


TEESE 


apczany, otomany, kozetki, fotele, 
łóżka najtaniej na dogodnych wa- 
runkach poleca Zajączkowski, Chłod- | 


-den | W OSTROWIU WLKP. 


a) 
higieniczne tapicer | zaprenumerować „ABC“ można 


TAPCZANY skia nowoczesne, fo u p. Jana Cieślaka 


tele klubowe wyrób własny poleca 
'H, Bielawski, Zielna 17, front, usa. ul. Koszarawa 4 m. 3 


„WYRÓ.B FERMY S. 


ICHT-=LEVER S.A. WARSZAWA 


Str. 11 


Idealne pranie płótna jest dowodem 
doskonałości 
Radionu 


Przy gotowaniu bielizny w 
Radionie wytwarzają się mi- 
liony drobnych pęcherzyków 
tlenu, które przenikają nawet 
grubą tkaninę płócienną, czy- 
niąc ją idealnie czystą. Jakie 
więc doskonałe wyniki dać 
musi pranie w Radionie lżej- 
szych tkanin. A przy tym pra- 
nie Radionem jesttakie łatwe: 


1. Rozpuścić Radion 
w zimnej wodzie 
2. 15 minut gotować 
3. Płukać najpierw 
w gorącej, potem 
w zimnej wodzie 


Seminarium dla Wychowawczyń Przedszkoli 


Katolickiego Związku Polek — Krak. Przedm. 36, przyjmuje kandydatki z świadectwem 
szkoły powszechnej. Przy Seminarium prowadzone jest Przedszkole dla dzieci od lat 4 


Jnformacje i 


zapisy codziennie od 9 — 2. Telef. 245-13 


„Krwawa zbrodnia w Legionowie 


Zn zarzut zdrady — sztyletem © pierś 


Osiedle Legionowo pod Warszawą 
jest pod wrażeniem krwawego dra- 
matu małżeńskiego, który się roze- 
grał w rodzinie Pietruszków. 

Między małżonkami Józefem i Ju- 
lia wynikła sprzeczka na tie zdrady | podłogę, brocząc krwią. Pietruszka 
maliżeńskiej. Julia Pietruszkowa, w | sztylet wyjął i położył obok. 
czasie rozmowy z mężem, zwróciła | Po dokonaniu zbrodni Pietruszka wy 
mu ostrą uwagę, że jakoby ma przy- | szedł najspokojniej na podwórze do 
jaciółkę i zdradza żonę. Józef Pie-| pompy, aby umyć ręce zbroczone 
truszka tak się tym zdenerwował, że | krwią żony. 


Ludy BINGOIN - kup, bo wart 


Autobus spłonął doszczętnie 
na pi. Zamkowym 


W piątek około g. 4 ppł. w auto- 
busie linii „G“ zajeżdżającym na 
swoj postój na placu Zamkowym za- 
paliła się od rozgrzanej rury wyde- 
chowej podłoga wozu. Fłomienie szyb 
ko ogarnęły całe wnętrze autobusu 
Pasażerowie w popłochu zdążyli szczę 
Kliwie opuścić płonący autobus. 

Dzięki przytomności umysłu kie- 
rowcy autobusu, który w porę zo- 
rientował się w niebezpieczeństwie i 
zamknął zbiornik z benzyną, nie na- 
stąpiła eksplozja. Spioneła jednak 
całkowicie karoseria i wewnętrzne u- 
rządzenie autobusu, a nawet siopiły 
się częściowo gumy. 

Wskutek gorąca w paru  sąsied- 
nich skiepach (postój znajduje się 
tuz przy chodniku) pękły szyby oraz 
ogmalone zostały drzewa posadzone 
wzdłuż chednika na placu Zamko- 
wym, 

Spałony autobus pogotowie tram- 
wajów j autobusów zabrało do ga- 


KULTURA OKA WIOSKĄ 


Osoby interesujące się higieną włas- 
nega wzroku, pragnące zdwoić jego 
trwałość i uchronić oczy. przed Szko- 
dliwymi promieniami wiosennego słuń 
ca zawiadamiamy, że otrzymaliśmy 
znaczną partię naukowo opracowa- 
nych, słynnych naszych szkieł okula- 
rowych z Francji. Dostarczamy je do 
20 maja po przystępnych wiosennych 
cenach. Bezpłatne demonstracje i ba- 
danie wzroku w nowoczesnym gabi- 
necie optycznym prowadzi osobiście 
p. Dyrektor Rowiński, ceniony opto- 
metrysta. Specjalność Bifokale, 
zastępujące 2 pary okułarów: w dal 
i do pracy. Instytut FILTOREX de 
Paris, Kredytowa 9. Zlecenia prowin- 
cjona!ne są załatwiane odwrotnie. 


nie mówiąc ani słowa, porwał sztylet 
i rzuci: się z nim na żonę. W czasie 
szamotania się Pietruszka ugodził 
sztyletem żonę w klatkę piersiową. 

Nieszczęśliwa kobieta upadła na 


rażu. Specjalna komisja zbada do- 
kładnie przyczyny pożaru. 


Telefon 245-13 


| 


. 


Kraków ma najcudowniejsze, natu- 
ralne sceny, jakich nie ma w całej 
Polsce i jakich nie wiele znajdzie się 
w Europie. Scenami tymi, to Barba- 
kan, dziedzinec Biblioteki  Jagiellońe 
skiej, „Rynek i wspaniały arkadowy 
dziedziniec Zamku królewskiego na 
Wawelu. Z tymi scenami żadna w 
Polsce równać się nie może. 


Najwspanialszą zaś sceną jesi dzie- 
dziniec arkadowy Wawelu, na ktorym 
za czasów odrodzonej Rzeczypospoli- 
tej rozgrywaiy się takie widowiska, 
jak „Odprawa posłów Greckich” Ko- 
chanowskiego, „Mislerum Wielkanoc- 
ne”, Książę Niezłomny” Słowackiego 
i w ubiegłym roku widowisko „Miko- 
łaj nopernik” L. H. Morstma. 

„Koperwk” grany był w roku ubie- 
giyim na dziedzińcu wawelskim w ra- 
mach „Dni Krakowa”, ale było to — 


zi 


Podróżuj samolotem 


| 


SZKOŁA POGSZ 
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Zauważył to jeden z sąsiadów i wi- 
dząc okrwawione ręce Pietruszki, za- 
pytał go, gdzie się skaleczył j skąd 
ta krew. 


Wówczas Pietruszka odpowiedział 
zupełnie spokojnie: 


— Zrobiłem — co miałem zrobić, 
Zabiłem żonę. 
Sąsiad nie chciał wierzyć, sądząc, 


że Pietruszka żartuje z niego. Kiedy 
jednak ten powtórzył po raz drugi, 
że zabił żonę, wówczas sasiad zajrzał 
do mieszkania. Tam na podłodze zo- 
baczył dogorywającą  Pietruszkową. 
Widząc, że istotnie Pietruszka popeł- 
nit morderstwo, sasiad wziął go za 
rękę i odprowadził na posterunek po- 
licji. 

Na miejsce zbrodni udał się na- 
tychmiast komendant posterunku 
oraz miejscowy lekarz, który stwier- 
dził zgon Pietruszkowej, Józefa Pic- 
truszkę osadzono w areszcie na po» 
sterunku, skąd przewieziony będzie 


do więzienia w Warszawie. 
Zapisy 
codziennie 
od 9—2 


KATOLICHIEGO ZW. POLEK e Kr. Przed 36 


Przyjmuje dzieci od lat 6 


Renesansowe widowisko 
„Kopernik” 


na dziedzińcu arkadowym Wawelu 


widowisko dośw'adczalne i amator- 
skie, Obeenie tętkst słowny ograniczo- 
ny został do minimum, a cały walor. 
widowiska przerzucono na wielki ruch, 
plastykę ciat, grę świateł, kostiumów, 
na ciekty muzyczne i baletowe. 

W bieżącym roku inscenizację i re- 
żyserię „Kopernika” objął Karol 
Frycz, który główne role widowiska 
powierzył zawodowym artystom sce- 
ny krakowskiej. Będzie to zupelnie no- 
wa inscenizacja prawie nie przypomi- 
nająca poprzednich. „Kopernik” grany 
będzie 12 i 15 czerwca w ramach „Dni 
Krakowa”. 


TEA E EBY ZPO O WZ; 
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ABC W LUBLINIE . 


W Lublinie zaprenumerować mo» 
żna „A BC" lub nabywać poje- 
dyńcze egzempiarze pisma w 
Księgarni Polskiej Plewickiego, 


ul Bapucrńgka l, iejefon 15-78, 


82:56,5:46,5 


Polska prowadzi w trójmeczu 


z Grecją i Czechosłowacją 


W piątek rozpoczął się na stadio- 
nie olimpijskim w Atenach wobec 
20.660 widzów  trójmecz  lekkoatle- 
tyczny Polska: — Grecja — Czechosło 
wacja. Polacy mieli znaczną przewa- 
gę we wszystkich prawie konkuren- 
cjach i po pierwszym dniu prowadzą 
w trójmeczu, mając 82 punkty, pod- 
czas gdy Grecy uzyskali 56 i pół, a 
Czechosłowacja 46 i pół. Zawody od- 
były się podczas szałonego upału. Wy 
niki pierwszego dnia przedstawiają 
się następująco: 

Na F10 mtr. przez płotki wygrał 
pewnie Grek Mandikag w czasie 15 
sek, bijąc o 6 metrów Polaka Niem- 
ca. Czas Polaka wynosił 16 sekund, 
trzecie miejsce zajął Polak Sznajder. 

Na 800 mtr. zwyciężył bezapelacyj- 
nie Kucharski w czasie 1:57,4, drugi 
miejsce zajął Gąssowski w czasie 
i trzecim był Grek Gergakopu- 
08, 

W skoku wzwyż zwyciężył Czech 
Galanda 190 przed Hofmanem (Pel- 
ska) i Fidlerem (Czechosłowacja) po 
185. Czwartym był Gierutto  (Pol- 
ska) 180. 

Na 100 mtr. pierwsze dwa miejsca 
zajęli Polacy Zasłona i Popek. Zasło- 
na miał czas 11,3, Popek przybył o 
dłoń za nim. Na trzecim miejscu przy 
był Czech Jagodat. 

W skoku w dal Polacy zajęli rów- 
nież dwa pierwsze miejsca. Hanke u- 
zyskał 7,11, a Nowak 7,07. Trzecie 
miejsce zajął Grek Lambrakis 6,97. 

W rzucie oszczepem zwyciężył Lo- 
kajski (Polska) osiagajac 63,90. Po- 
lak-rzucał lekko ze względu na kon- 
tuzję. Drugie miejsce zajał Grek Pa- 
pageorgiu 61,27, trzecim był Polak 
Mikrut 56,85. 

W biegu na 5000 m. wygrał Polak 
Noji w czasie 15:18,7, 2) Vardzakis 


(Grecja) 15:19,2, 3) Kiriakidis (Gre- 
cja) 15:20,4, 4) Wirkus (Polska) 
15:50. Neji wygrał po bardzo  cięż- 
kiej walce na finiszu. Dwaj Grecy 
prowadzili cały czas i jeszcze na 159 


m. przed metą wydawało się, ze ma- 
ią wygrany bieg, 


Grecja w czasie 43 sekundy, 2) Pol- 
ska 43,5, 3) Czechosłowacja. 


W sztafecie 4X100 m. zwyciężyła | czajnej jest b. ograsriczony, na war- | cie swego prestiżu, chce tej sesji na 


| 
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= do projektowanych ustaw 
Pp. Świę osławski i Starzyński nie buczą entuzjazmu 


Mimo, że zakres prac sesji nadzwy-'! by dlatego, że sejm b. czuły na punk- 


Sztacie prac znajduje się kilka ustaw, 
o które toczyć się będzie walka choć- 


dać pewne znaczenie polityczde. Poza 
ustawą e szkołach akademickich jest 


Zydzi or$anizują się do walk 


i żądają pomocy od proletariatu polskiego 
Robotnik polski odrzuca z pogardą te żądania 


Ostatnie wypadki 
niepokoiły żydów. Zwiększająca 
s solidarność społeczeństwa 
polskiego trwoży ich coraz bar- 
dziej. 


Pomoc z całego Świata 

Pogarszające się położenie w 
Polsce służy za pretekst żydom do 
wołania o pomoc do żydostwa ca-| 
łego Świata. Żydowski posel Got- 
lib pisze: 

„Od jednego kranca świata do dru- 
giego winien się rozlegać apel: Ży- 
dzi, odbudujcie z powrotem Brześć!!! 
Żydzi składajcie ofiary, by uleczyć ra- 
ny naszych braci, którzy byli naszy- i 
mi ofiarami. Akcja ta musi być wiel- 
ka i olbrzymią. Potężnie i godnie 
musi brzmieć odpowiedź. Nie chodzi 
bowiem tyłko o Brześć, iecz o nas 
wszystkich!” 


polskie za- 


Porażki polskich tenisistów w Paryżu 


W piątek na międzynarodowych za. 
wodach tenisowych o mistrzostwo 
Francji W grze podwójnej pań para 
Jędrzejowska - Noel przegrała z parą 
Dearman — Ingram 4:6, 4:6. 

W grze mieszanej Jędrzejowska - 


Farquharson, przegrała z parą fran- 
cuską Mathieu - Petra 4:6, 5:7, 

W piątek rozpoczęły się gry poje- 
dyncze. Z Polaków grał jedynie Tło- 
czyński. Pe słabej grze pokonał on 
Francuza Lecwindre w stosunku 6:3, 
5:7, 9:7, 6:4. - 


Nowe zmiany w mistrzostwach Europy 
Polska będzie grała z Jugosławią albo z Rumunią 


Naczelna organizacja  piłkarstwa 
europejskiego FIFA, postanowiła prze 
prowadzić nowe zmiany w tegorocz- 
nych mistrzostwach Europy. 

Jak podawaliśmy uprzednio, Pol- 
ska miała grać w jednej grupie razem 
z Norwegią i Irlandią, z tym, żę dwa 
gasstna wcWodzą do nati. Obecnie 
wskutek protestów Rumunii i jugo- 
sławii postanowiono utworzyć z 
państw: Polsk, Rumunii, Egiptu, 
Hiszpanii i Jugosławii dwie nowe 
grupy, przy czym przewidywane jest, 
że Polska będzie grała albo z Rumu- 
nią, albo z Jugosławią (o czym zade- 
cyduje losowanie) dwa mecze: jeden 
w kraju, a drugi za granicą. Państwo, 
które zwycięży w tym spotkaniu, 
wejdzie do rundy finaiowej. 

Zmiana ta na ogół jest dla nas ko» 
rzystniejsza, gdyż chociaż w poprze- 


dniej grupie aż dwa państwa wcho- 
dziły do rundy finałowej, to jednak 
prawdopodobnie Połska zajęłaby w 
niej ostatnie miejsce. Natomiast o ile 
chodzi o Rumunię, czy też. Jugosła- 
wię, to szanse nasze są większe. 


Jeśli to wołanie będzie uwzęlę- 
dnione zyska na tym polski bilans 
płatniczy. Na wołanie to odezwali 
się już żydzi amerykańscy. Ży- 
dowska agencja telegr. pisze: 

„Do Warszawy przybyli dyrektorzy 
„Jointu” — dr. Bernard Kahn i Da- 
wid Schweitzer, którzy zastali sytua- | 
cję, w której ekscesy antyżydowskie 
Spowodowaiy duże straty w różnych 
miastach, zwtaszcza w Brześciu n. Bu 
giem. Wobec tego dyrektorzy „Join- 
tu” zwrócili się telegraficznie do cen- 
rali w Nowym jorku o konieczności 
wyznaczenia specjalnej sumy dla po- 
szkodowanych jako dodatku do wyz- 
znaczonego już budżetu dla instytucyj 


Czesi fariyfikują 


granicę węgierską 


PKAGA, 21.5. W tutejszych 
sferach wojskowych rozważana 


jest sprawa rozbudowy fortyfika-| dalszym ciągu dało się utrzymać 


cji na granicy węgierskiej zwłasz- 
cza w rejonie Bratisiawy. W ko- 


żydowskich w Polsce. W odpowiedzi 
dyrektorzy  „Jointu” otrzymali w 
czwartek depeszę z Nowego Jorku — 
donoszącą, że dla wszystkich miejsco- 
wości, które ucierpiały w tym także 
dła Brześcia nad Bugiem, wyznaczo- 
no specjalną sumę w wysokości 50 
tys. dolarów. Znaczna część tej sumy 
została już z góry wypłacona w pew- 
nych miejscowościach, zwłaszcza w | 
wojew. białostockim.  Oczekują, że | 
około 20.000 dolarów z wymienionej 
sumy wyznaczy się dla poszkodowa- 
nych w Brześciu”. 


maiaa 


„Sorsi od męetów“ 
Żargonowe pismo „Naje Folks- 


łach miarodajnych Pragi nie uwa 
ża się bowiem za możliwe, aby w 


a A O W Z 


ograniczenia zbrojeniowe. 


Pożar w budującej się fabryce - 
210 tysięcy złotych strat 


RZESZÓW, 21. 
16.05 na terenie budującej się fa- 
bryki Cegielskiego wybuchł pożar 
w czynnym budynku maszynerii. 
Ogień strawił pierwsze piętro bu: 


podobnie nieóstrożne obchodzenie 
się z ogniem przez jednego z ro- 


5. Dziś o godz. gotowe fabrykaty. Straty wyno- 
szą około 210 tys. zł. I 


Przyczyną pożaru było prawdo- 


dynku oraz nagromadzone tam I botników. 
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Zabójstoo i samobójstwo w domu Zurawin 15 


Zdradzony konkurent postrzelił 


W piątek około godz. 20,30 na klat. 
ce schodowej domu nr. 15 ul. 
wiej postrzelił z rewolweru niejaki 
Jan Palej pokojówkę pensjonatu An- 
toniny Bilińskiej Zofię Krupównę, a 
następnie sam wystrzałem w pierś 
pozbawił się życia. 


W Rumunii kurs na lewo 


Zapowiedź powrotu p. Titulescu 


WIEDEŃ, 21.5. Z Pragi dono- 


szą: Jeden z najwybitniejszych | 


przedstawicieli sfer rządowych 
czeskich omówił na zebraniu poli- 
tycznym sprawę,wizyty min. Bec- 
ka w Bukareszcie, zaznaczając, że 
mimo sukcesów tej wizyty nie na- 
leży jej zbytnio przeceniać wobec 
mającej nastąpić zmiany rządu w 


| Rumunii, Według przewidywań te! 
go polityka zmiana ta miałaby na- 
stąpić w kierunku lewicowym, 
przy czym ów polityk przewidy- | 
wał także bliski powrót p. Titule- 
scu do kierownictwa spraw zagra 
nicznych Rumunii, co — zdaniem 
jego — wpłynie na kierunek ru- 
muńskiej polityki zagranicznej. 


l 


Lament pismaków żydowskich 
Wszędzie biją biednych żydków 


Prasa żydowska podnosi krzyk, że 
w całej Polsce powtarzają się grożne 
ekscesy antyżydowskie. Każde mia- 
steczko, kazda wieś, przesiąknięte”są 
duchem antyżydowskim. Wszędzie ży 
dów przepędzają. 

W BARANOWICZACH 

W Baranowiczach 6statnio z parku 
młodzież przepędziła żydów.  Zajście, 
w czasie którego pobito kilku bardziej 
agresywnych żydków, zlikwidowała 
policja, Zajścia jednak powtórzyły się 
w centrum miasta. Między innymi w 
czasie zajść zostali pobici Mendel Gołd- 
berg (Ułańska 3), M. i B. Josielewiczo- 
wie, Noe Rabinowicz, Miski, 

Władze policyjne zamknęły 


ogród 
na przeciąg kilku dni. 


W KAMIENIU KOSZYRSKIM 

W dniu 18 b. m. w czasie odbywa- 
jacego się targu doszło do zajść prze: 
ciw żydom. W czasie bójki przy stra- 
ganach żydowskich ranni zostali: 
nieustalonego nazwi- 
ska chłop Polak i ży- 
dówka. Policja zajście zlikwidowała 
rozwiązując targ. 

W KŁOBUCKU 

W dniu 17 b. m. doszło do ostrych 

starć z żydami, w czasie których po- 


bito kilkunastu żydów i powybijano | 


szyby w domach żydowskich oraz 
zdemolowano kilka sklepów żydow- 
skich. 

Prasa żydowska insynuuje, że zaj- 
ścia te byty aktem zemsty za zabicie 
policjanta Kędziora. 


, osobniku 


Zaprenumerować ABC 


Krupówna pochodziła z Józefowa 


žura- |i po ukończeniu szkoły gospodarskiej 


zaczęła pracować w charakterze słu- 
żącej u dr. med, Meyersona. Po 9-ciu 
miesiącach służby Krupówna zaczęła 
pracować jako pokojówka w pensjo- 
nacie Antoniny Bilińskiej, 

Młoda dziewczyna zawarła znajo- 
mość z Janem Palejem, który zako- 
chał się w niej i starał się o jej rękę. 
Krupówna z początku odwzajemniała 
uczucie, lecz ostatnio postanowiła zer 
wać z Palejem, który uchodził za jej 
narzeczonego. Gdy wszelkie namowy 
okazały się bezskuteczne  niefortun- 
ny konkurent « powziął  desperacki 
plan zastrzelenia Krupówny i samo- 
bójstwa. - 

W piątek wieczorem w  towarzy- 
stwie brata swego, Antoniego, Palej 
po wypiciu większej ilości alkoholu, 
uzbroiwszy się w bębenkowy  rewol- 
wer, kal. 6,35, udał się do Krupówny. 

Dziewczyna była zajęta myciem 
balkonu. Z gości pensjonatu nie było 


narzeczoną 


nikogo, właścicielka wraz z córką 
wyjechała do Skolimowa. 

Palej wszedł razem z bratem do 
kuchni ! wywołał dziewczynę na klat- 
kę schodową, rozmawiając z nią z o- 
żywieniem. 

Gospodyni pensjonatu Szymańska 
widząc podchmielonego osobnika za- 
mierzała zawołać dozorcę, by intru- 
zów wyprowadził. Gdy  podchodziła 
do okna, nagle na klatce schodowej 
rozległy się 3 następujące szybko po 
sobie strzały i przeraźliwy krzyk 
dziewczyny. Z mieszkań wybiegli prze 
rażeni sąsiedzi i ujrzeli na schodach, 
leżących we krwi Krupównę i Paleja, 
Brat Paleja, korzystając z zamiesza- 
nia, usifował opuścić kamienicę, lecz 
został zatrzymany i odprowadzony do 


towie ratunkowe, jednak Palej zmarł 
przed przybyciem lekarza. U Krupów 
ny lekarz stwierdził ranę postrzałową 
pachwiny i przewiózł ją w stanie 
ciężkim do szp. Dziec. Jezus. 


Człowiek, który utracii pamięć 


usiłował popełnić samobójstwo 


W piątek około godz. 4-ej rano 
na posterunek P. P. we Włochach 


| przyszedł jakiś mężczyzna, ubra- 
| ny w ciemny garnitur, bez nakry- 


cia głowy. 
Dyżurnemu policjantowi o- 
świadczył, że został okradziony. 


Nazwiska ani miejsca zamieszka- 
nia osobuik nie umiał wskazać. 
W czasie rewizji osobistej przy 
znałeziono książeczkę 
oszczędnościową P. K. O., na któ- 
rej złożonych jest 200 zł., wyda- 
nej na nazwisko Tadeusza Bene- 
sza. 

Osobnik dalej oświadczył, że 
jak mu się zdaje jest funkcjona- 
riuszem 'Straży Granicznej. — 
W czasie spisywania zeznania 
osobnik poprosił o szklankę, z 


'rzeń psychicznych. 


policjant wyszedł na podwórze i 
zauważył go wiszącego na gałęzi 
drzewa. i 

Policjant odciął wisielca, a po 
zastosowaniu sztucznego , oddy- 
chania przy pomocy wezwanego 
lekarza przyprowadził ge do przy 
tomności. Lekarz zbadał niedo- 
szłego samobójcę i stwierdził u 
niego zanik pamięci na tle zabu- 
Policja 
wszczęła dochodzenie w celu u- 
stalenia jak istotnie nazywa się 
osobnik i czy rzeczywiście został 
okradziony. ; 


cajtung“ chwali się, że akcja or- 
ganizowania opinii publicznej 
daje już dobre rezutlaty. 

Ciekawym jest, że powstają w Pol- 
xe komitety pomocowe dla Brześcia, 
same przez sie, spontanicznie. Żydow- 
scy ludzie czują intensywnie, jak mają 
odpowiedzieć na Brześć. I wypełniają 
swoje zadanie z całą siłą i będą po- 
kryte wszystkie szkody, jakie poniósł 
kahał w Brześciu od ludzi, którzy na- 
wet nie mają prawo nazywać się 
„Światem podziemnym”, bo nawel 
mięty uliczne nie podjęłyby się takiej 
roboty, jaką oni wykonali. 


Wszystko za mało 

Żydzi nie poprzestają na orga- 
nizowaniu siły finansowej. „Naje 
Folkscajtunńg* wzywa do bezpo- 
średniej akcji szerokich rzesz lu- 
du żydowskiego a również prole- 
tariatu polskiego. 

Ci wszyscy ludzie muszą otrzymać 
od rządu wystarczającą pomoc, trze- 
ba im dać możność na nowo stanąć 
na nogach. Muszą być uwolnieni od 
tragicznego losu ludzi. którzy zależą 
od zbiórek pieniężnych prywatnych 
instytucji dobroczynnych i komitetów 
pomecowych. Takie musi być żądanie 
najszerszych mas żydowskich. To żą- 
danie musi być poparie przez masy 
robotnicze narodu polskiego. 


Możemy pocieszyć ,„Najes Folks 
cajtung“, że głos jego nie znaj- 
dzie oddźwięku w masach robot- 
niczych polskich. 


projekt ustawy o finansach komunat 
nch nie załatwionej w czasie sesji zwy 
czajnej. Członkowie grupy pracy są 
zdecydowanymmi przeciwnikami tej u- 
stawy. Rolnicy nie bardzo wiedzą co 
z tym fantem zrobić i już wczoraj roz- 
poczęli narady. Samorządowcy 
uważają, że uchwalenie ustawy jest 
niezbędne, jeżeli ma się walczyć sku» 
tecznie z bezrobociem. Przeważa zda- 
nie, że odrzucenie ustawy jest b. pra* 
wdopodobne. Należy też zaznaczyć, 
że w rządzie poglądy na tę sprawę 
też nie są jednolite. Ministerstwo 
Skarbu zdaje sobie sprawę, że ustawa 
nakłada na obywateli duże ciężary, 
czego wolałoby uniknąć. Natomiast w 
innych resortach przeważa szalą oba- 
wa o wzrost bezrobocia. 

Co do ustawy o przedłużeniu okrestt 
urzędowania tymczasowego zarząd 
m. Warszawę, której referat powie- 
rzono pos. Kroedlowł, to i ta sprawa 
jak sie zdaje nie pójdzie zbyt gładko 
i wywoła duże zastrzeżenia i sprze* 
ciwy. 


Min. Świętosławski 


w cieniu 


Przeważa również nastrój wyraźnie 
niechętny wobec projektów, wniesio- 
nych przez min. Świętosławskiego. W 
kołach parlamentarnych Zwracają 
również uwagę, że marsz. Rydz-Śmi- 
gły rozpoczynając swoje przemówienie 
czwartkowe w Wiinie użył zwrotu: 
„Magniiicencjo, Panie Dziekanie, Pa- 
nie Promotorze, Panowie Profesoro- 
wiet”, nie wspominając nic o min. 
Świętosławskim, który znajdował się 
wówczas na Sali. 


Fundusz rezerw 

aprowizacyjnych 
Nieufny nastrój panował również w 
odniesieniu do projektu o dodatko- 
wych kredytach na rok 1937-38 w 
wysokości 10 milionów zołtych. Su- 
ma ta ma być przeznaczona ma ro- 
bienie rezerw aprowizacyjnych, które 
pozostawałyby w dyspozycji Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych. Oponenci 
tego projektu przypominają, Że za 
czasów premierostwa prof. Bartla ist- 
niał już analogiczny fundusz w wys. 
40 milionów zł. (ceny były wówczas 
wyższe) wyrażając obawy, że tak jak 
poprzednio fundusz ten może ciężyć 

niekorzystnie nad rynkiem cen. 


Więc iednak próba mediacji 


w hiszpańskiej wojnie domowej 


LONDYN, 21. 5.. W dypłoma=|dów, przy których są akredytuwe- 
tycznych kołach angielskich oznaj ni w sprawie zasięgnięcia opinii 
miają, iż dzisiaj rano przedstawi- |co do możliwości demarche u rzą- 
ciele Wielkiej Brytanii w głów- dów Walencji i w Salamance w 
nych krajach, należących do ko: | celu zapewnienia zawieszenia bro 


mitetu nieinterwencji, 
instrukcję zwrócenia się do rzą- 
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| 


otrzymali ni, co pozwoliłoby i ułatwiło wy- 


cofanie obcych ochotników z Hisz 
panii. 


z - Na froncie baskijskim x 
Nieprzerwana ofensywa powstańców 


PARYŻ, 21. 5. Havas donosi Z amunicji, której wojska rządowe 


Vitoria: 


wojska powstańcze, które 
swych stanowisk całkowicie panu- 


ją nad miastem i oczekują rozka- 


M. Munguia ma być w| nie zdołały wywieźć z powodu 
najbliższym czasie zajęte przez | gwałtownego 
ze ców. 


natarcia powstań- 


Wieczorem powstańcy zajęli o- 


zu ruszenia do natarcia, W mieś |statnie stanowiska Basków na pół 
XIII kom. P. P. Zaałarmowano pogo- ; cie ma się znajdować bardzo wiele | nocny zachód od m. Amorebieta. 


Francuski front wolności 
staje do walki z fołksfrontem 


PARYŻ, 21. 5. W wyniku apelu, 
wystosowanego dn. 8 maia Przez 


przewodniczącego partii Dorrota 


do różnych stronnictw w celu u- 


tworzenia „frontu wolności”, ze- 


brali się wczoraj w Paryżu delega 
ci federacji republikańskiej, naro 


dowej i socjalnej partii republi- 


kańskiej, partii agrarnej j francu 
skiej partii ludowej. 

Komunikat dodaje, że delegaci 
zaaprobowali całkowicie program 
narodowy, zaproponowany w celu 
utworzenia, „frontu wolności“ 
przy pozostawieniu każdej partii 
niezależności doktryny, programu 
i propagandy. 


Stolica złetodajnego okręgu 


Paracale w piomieniach 


MANILLA (Filipiny), 21. 5.| za'soką blisko 100 ofiar ludzkich. 
Wielki pożar w stolicy złotodaj-| 10.000 csób jest bez dachu nad 


nego okręgu Paracale (200 km od 
Maniili na wyspie Luzon) nisz- 
czył około 200 domów i pociągnął 
| = 


Wyrok w procesie Aniczaka | 


ŁODŹ, 21. 5. W procesie Ant- łowanie zabójstwa dwóch osób. 


głową. 
Straty oceniają na 500.000 do- 
larów. 5 


stoi w  płomie- 
niach. Zmobilizowany personel 
lekarski udał się z Manilli na 
miejsce pożaru. Dyrekcja kopalni 
złota zwróciła się do władz woj- 


Szęść miasta 


| 


pzy Rama GMA EEEE, 


którą wyszedł na podwórze w ce- 
lu napicia się z pompy wody. — 
Gdy osobnik nie wracał, dyżurny 


cząka sąd ogłosił wyrok, skazują: | Współoskarżoną Smoluchow4 sąd 
cy Antczaka na karę 12 lat więzie | skazał na 5 miesięcy więzienia, za 
nia za dwukrotne zabójstwo i usi- | wieszając jej karę na lat $. 


skowych z prośbą o pomoc w dzie 
le opieki nad pogorzelcami oraz 
w dziele udaremnienia rabunków. 


można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je- 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tei. 8-18-33. 
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